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a ich stosunek do Polski.

Stosunek oby-wateli do państwa, w

którem żyją., winien być lojalny, wza­
mian za co państwo otacza ich tą opieką,
jaką na nie nakłada konstytucja i obo­
wiązujące prawa. Probierzem lojalności
jest stanowisko względem państwa zaj­
mowane szczególnie w ch’wilach kryty­
cznych.

Nas tutaj, na Kresach zachodnich,
przedewszystkiem interesować musi, jak
w takich krytycznych momentach zacho­
wują się Niemcy, posiadający obywatel­
stwo polskie. Nie wymagamy od nich,
aby odnosili się do państwa polskiego
ze specjalną życzliwością, ponieważ był­
by to objaw nienaturalny, jeżeli uwzględ-
nimy warunki, w jakich zmienili przy­
należność państwową, Jednak żądać ma­
rny prawo, aby pod pbwnym przynaj­
mniej względem zachowali powściągli­
wość i takt należyty.

A jak się w rzeczywistości dzieje?
Kto ciekaw, niech śledzi z uwa,gą gazety
niemieckie, wychodzące w Polsce — od

prawicowych aż do socjalistycznych. Ile

razy rząd niemiecki czy też senat gdań­
ski wystąpi z pretensjami, choćby naj-
clzikszemi, wobec Polski, zawsze przebija
się dziwna życzliwość owych gazet — dla
naszych przeciwników. Żato każde od­
parowanie ataku spotyka się ze zjadliwą
krytyką, często zgoła nieuzasadnioną.

Dowodów dostarczyła nam świeżo

propozycja rządu niemieckiego w spra­
wie rewizji naszych granic zachodnich.
Nasi niemieccy zwolennicy pokoju pro­
pozycję tę bardzo ostrożnie traktowali,
natomiast oburzali się na wiece prote­
stujące, w których cala ludność polska
wzięła udział, bez różnicy przynależno­
ści partyjnej i społecznej. ,,Deutsche
Piundschau" starała się rzecz tę nawet
tak przedstawić, jakoby tylko ,,hakaty-
styczny" Związek Obrony Kresów Za
chodnich wywołał tę ,,hecę", co jest ab­
solutnie nieprawdą, bo np. wielką mani­
festację w Bydgoszczy urządziła, Konie

rencja Prezesów, w której zastąpione są
w szystkie na,rodowe stowarzyszenia
miejscowe.

Dla rządu niemieckiego, który burzę
wywołał, niema nagany, ale jest i to
ostra dla l,udności polskiej, protestującej |

przeciw intrygom i zamachom na całość j
Polski! Czy tak wygląda lojalność?; i

Staliśmy zawsze i stoimy na stano-

wiskti, że dobra polityka państwowa po­
winna dbać o to, aby wszyscy obywatele
byli zadowoleni i aby nikt krzywdy ni
ucisku nie odczuwał. Lecz z drugiej
strony trudno wymagać od państwa, aby
zbyt życzliwie odnosiło się do obywateli,
którzy mu równą życzliwością nie od­
płacają.

Niech to sobie wezmą pod uwagę nasi

współobywatele narodowości niemiec­
kiej, jeżeli chcą, aby ich stosunek ć.o

państwa i społeczeństwa polskiego uło­
żył się _według ich życzeń.

A
’Ir
Gazety niemieckie ,,(Deutsche Rund-

sc" iąu") wypominają nam ciągle, że woi-

Socjaliści ogłosili straik

robotników roioycSi!
Ch. 2. Z . I 2. Z. P, są przeciwne strajkowi. - Do Wielkopolski 5 na Pomorze

zjeżdża w niedzielę aż 20 postów sstjaSIstycznjfeh. - Należałoby Sm przygo­
tować przyjęcie..

Na skutek istotnie krzywdzącego robot­
ników rolnych wyroku Komisji Rozjemczej
w Warszawie, na której ozela stał przed­
stawiciel Ministerstwa Ochrony Pracy i Opieki
Społecznej, p. Klott, socjaliści proklamowali
wczoraj dla b. Kongresówki częściowy a dla

b, dzielnicy pruski generalny strajk robot­
ników rolnych, przygotowawszy go już przed
2 miesiącami.

Chrześcijańskie Związki Zawodowe i Zje­
dnoczenie Zawodowe Polskie ze względu na

beznadziejną wprost sytuację, panującą w

rolnictwie i ze względu na dobro państwowe,
którego całość w tej chwili jest zagrożona
akcją Niemców, strajku tego nie popierają.

Socjaliści chcąc przy tej sposobności upiec
tłustą pieczeń polityczną roześlą jutro po
wsiach wielkopolskich i pomorskich 20 posłów,
którzy mają tłumy roznamietnić i do strajku
zagrzać.

Stanowisko czerwonych związków jest
skandalicznie obłudnie. Jeśli związki te bo­
wiem istotnie pragnęły robotników rolnych
uchronić od krzywdy, mogły zażądać od

p. ministra Sokala, który jest socjalistą, a

więc ich człowiekiem, wyraźnej obrony ro­
botnika rolnego. Tego nie zrobili, wywo­
łali natomiast strajk, który może na kraj nasz

sprowadzić nieszczęścia natury gospodarczej
i politycznej.

Nawołując pracodawców rolnych, aby
ciężkie położenie robotnika rolnego wzięli
pod uwagę i go nie krzywdzili, zwracamy
się równocześnie do wszystkich, narodowców,
robotników, rzemieślników, kupców i inteli­
gencji, aby na wiece socjalistów podążyli
tłumnie i pouczyli posłów z P. P. S., oczy­
wiście bez gwałtu, że na gruncie naszym
powodzenia mieć nie będą.

Doniosły zwrot

w polityce wewnĘtrzpei Jugosławii,
Part|a Rad!oa uznaje obecny ustróg państwowy Jugosławii. - Brat

Stefana Radicza wyrzeka się wszelkich stosunków z bolszewikami. -

Rząd dąży da z^ody.

Bial-agród, 27. 3 . (PAT) Poseł Paweł
Radicz wygłosił dziś w skupczynie (sej­
mie) oczekiwaną z wiełkiem napręże­
niem 3-godzinną mowę, w której przed­
stawił wytyczne polityki chorwackiej
partji chłopskiej. Wkońcu mówca odczy­
tał w imieniu całego stronnictwa, a więc
także w imieniu posła Stefana Raclicza,
oświadczenie, w którem partja Radicza

uznaje państwo jugosłowiańskie za jed­
nolitą i niepodzielną monarchję pod dy-
nastją Karageorgewiczów. Od tej chwili
zrywa partja wszelkie stosunki z mo-

skiewską międzynarodówkę chłopską,
które istniały tylko pod względem du­
chowym. Stronnictwo Radicza stoi na

gruncie obecnej konstytucji i dążyć bę­
dzie do jej rewizji środkami prawnemi.
Uznaje ono jednolitość narodow’ą Ser­
bów, Chorwatów i Słoweńców’ za ideał,
do którego wszystkie dążyć muszą stron­
nictwa. Rząd zastanawia się obecnie nad

rew-izją uchwały co do uniew/ażnienia
mandatów partji Radicza.

3jt ift l}C
Fakt, o którym w powyższym telegra­

mie jest mowa, ma pierwszorzędne zna­
czenie dla ukształtowania wewnętrznych
stosunków Jugosławji. Królestwo Ser­
bów, Kroatów i Słoweńców (S. K. S .

—

jak się Jugosławia urzędowo nazywa)
doznawało od chw’ili swego powstania

ciężkich w’strząsów w-ew’nętrznych, głów­
nie dlatego, że trzy te szczepy — prócz
pomniejszych - zżyć się z sobą nie mo­
gły. Rdzenna Śerbja dążyła od początku
do zupełnego opanowania Chorw-acji i

Slowenji i pozbawienia ich nawet pozo­
rów autonomji. Wywołało to w obu tych
częściach państwa gwałtowne protesty i
naw’et żądanie całkowitej odrębności.
W Chorw-acji Stefan Radicz czynił to

bardzo ostro, a w Slowenji X. Koroszec

oględniej. Doszło do tego, że posłow’ie
chorwaccy w skupczynie się nie poja­
wiali, a sam Radicz zmuszony był ucie­
kać z kraju i schronił się u bolszewików
i tworzył razem z nimi ,,chłopską mię­
dzynarodówkę11. W roku ubiegłym za

rządów Dawidowicza, nastąpiło chwilo­
we zawieszenie broni, ale skoro stary
Pasicz powrócił do rządów, walka rozgo­
rzała na nowo i ostatnio przy wyborach
przybrała bardzo ostre formy. Rząd po­
sunął się aż do aresztowania posłów’ ra-

diczowskich.
Zdaje się, że obie strony dążą obecnie

do załagodzenia zatargu, na czem Jugo­
sław’ia najlepiej wyjdzie.

Zaznaczyć należy, że Chorwacja i SIo-

wenja są przeważnie katolickie, a w-ła­
ściwa Serbja jest w większości prawo­
sławna. Pozatem oba te kraje stoją kul­
turalnie znacznie wyżej od Serbji.

ność naszą zawdzięczamy armji niemiec­
kiej, która zaw/ojowała Rosję. Argument
ten jest bardzo słaby i nie ’wytrzymuje
najlżejszej krytyki. Nie dla tego Niemcy,
Rosję pobili, aby Polskę oswobodzić, lecz

jedynie dla własnej korzyści. Gdyby woj­
na była się zakończyła ich zwycięst,w’em,
z pewnością nie mielibyśmy dziś wolnej
Polski. Wystarczy przeczytać memorjał
w’ielkich przemvsłowców górnośląskich1
w/ czasie wojny i przypomnieć sobie po­
czynania rządu niemieckiego, aby zro-1
zumieć, jak ,,wolna Polska" miała wy­
glądać. A manifesty z 5 i 12 listopada!
1918 r. są w świetle historji zgoła bez
znaczenia. Faktem jest bowiem niezbi­
tym, że Niemcom istotnie chodziło o re­
kruta polskiego z Kongresówki, który
miał zasilić wykruszającą się armję nie-(
miecką. Dowody znajdują się w książcę
dra St. Dąbrow-skiego ,,Walka o rekruta;
polskiego pod okupacją".

Nadzieje Niemców nie ziściły się,
Kongresów’ka rekrutów nie dała, a w’ol­
ność przyniósł nam dopiero Traktat
Wersalski. Nie mamy zatem powodu do

okazywania Niemcom wdzięczności i ga­
zety niemieckie łepiejby zrobiły, gdyby
nam tych rzeczy nie przypominały.

Konkordat uchwalony!
Koncept Smoły. — Lewica bębni w pul­
pity. — Żydzi żądają zniesienia ustawy
przeciwko lichwie. —- ,,Wyzwolenie” sic

maga się rozwiązania Sejmu.

Warszawa, 27. 3. (PAT) Posiedzenie

Sejmu.
Przy trzeciem czytaniu ustawy o kon­

kordacie przemawiał jeszcze pos. Brown-
sford (ZLN), który podkreślił raz jeszcze,
że duchowieństwo nie jest dostatecznie

uposażone i zapytał, czy ńie byłoby moż­
liwe załatwić sprawę uposażenia kleru
odrazu w konkordacie, zamiast odkładać
to na później.

Następnie zabrał głos pos. Smoła (Wy­
zwolenie), który sprzeciwił się zbyt w’y­
sokiemu(?) uposażeniu kleru.

P. marszałek doniósł, że wpłynął
wniosek o przerw/anie dyskusji. Przeciw­
ko wnioskowi przemawiał pos. Bałlin:

(Wyzw.), prosząc, by jego stronnictwu1
dano się wypowiedzieć, gdyż nie prze­
mawiało jeszcze w sprawie konkordatu.
Mimo to dyskusję przerwano. Ustawę o

ratyfikacji konkordatu przyjęto w trze­
ciem czytaniu.

Przystąpiono do głosowania nad rezo-)
lucjami. Przyjęto 6 rezolucyj komisyj­
nych. Dotyczą one: rozporządzeń wyko­
nawczych, które rząd ma wydać w cią­
gu 2 miesię’cy, rokowań o zniesienie’ pa­
tronatu, uregulow’anie opłat za wysługi
kościelne, 3tarań międzynarodow’ych w

sprawię opieki religijnej nad katolikami
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poza terytorjum państwa, którzy dotych­
czas należeli do diecezyj nadgranicznych.
W rezolucjach tych chodzi o projekt od­
szkodowania Kościoła w razie zniesienia

patronatu za świadczenia odpowiednie
państwu, wreszcie o uposażenie emery­
talne dla księży emerytów. Przyjęto na­
stępnie rezolucję pos. Dubanowicza ’Ch.
Nar.) w spra wie uposażenia ziemią podu­
chowną duchownych i służby kościelnej,
tudzież w sprawie ustalenia, czy świad­
czenia gotówkowe nie mogą być przez
rząd zniesione lub zniżone bez ekwiwa­
lentu. Dalej przyjęto rezolucję pos. Bła-
żejewicza (Chrz. Dem,), dotyczącą zaopa­
trzenia w ziemię organistów, zakrystjan
i t. d. jak również rezolucję w sprawie
podniesienia uposażeń duchowieństwa w

związku z przyszłem zniesieniem iura
stolae, tudzież w sprawie ustawy emery­
talnej dla księży emerytów, opracowanej
na podstawie emerytalnej ustawy z dnia
11 grudnia 1923 r.

Po ogłoszeniu wyników głosowania,
ha lewicy wybuchła wrzawa i bicie w

pulpity.
Cały szereg posłów został przywołany

do porządku.
Przystąpiono do wniosku pos. Wiślic­

kiego (koło żyd.) w sprawie zniesienia

ustawy o walce z lichwą wojenną. Spra­
w’ozdanie w imieniu komisji złożył pos.
Wiślicki. Referent w imieniu komisji
prosi o przyjęcie rezolucji wzywającej
rząd do wniesienia w ciągu miesiąca no­
weli do ustawy o lichwie i planu zarzą­
dzeń gospodarczych, mających na celu
zahamowanie drożyzny ehleba i mięsa.

Dalszą dyskusję odroczono. Wśród
wniosków w’płynął w’niosek klubu Wy­
zwolenia w spraw’ie rozwiązania Sejmu.

Następne posiedzenie wyznaczono na

wtorek.

Dalsze zmiany w rządzie.

Warszawa. ,,Kurjer Warsz." donosi:
W kolach politycznych krąży uporczy­
wie pogłoska, że p. minister przemysłu
i handlu. Kicdroń, zamierza ustąpić z

rządu. Jego następcą ma być miano­
wany p. wiceminister skarbu, Klamer.
Stanowisko wiceministra skarbu powie
rzyć ma p. premjer p. Głowackiemu, dy­
rektorowi departamentu monopoli.

Ba!feair w Palestynie.

Londyn, 27. 3. (PAT) Z Jerozolimy do­
noszą, że wczoraj w meczecie Omara wo­
bec ogromnych tłumów wiernych szeik

Muzger przemawiał przeciwko lordowi
Balfourowi i poddał ostrej krytyce poli­
tykę Bałfoura, a następnie ośw’iadczył,
że jedynym środkiem przeciwko tej poli­
tyce jest utworzenie zwartego frontu
chrześcijan i mahometan palestyńskich.
Nie należy jednak — dodał szeik — tra­
cić zimnej krwi i należy się w’ystrzegać
aktów gw’ałtu. Szeik wezwał wreszcie
Arabów, aby nie sprzedawali ziemi Ży­
dom, gdyż narażają się przez to na utra­
tę ojczyzny.

Jaffa, 27. 3. (PAT) Lord Balfour w

drodze do Teł Aviw przybył do miejsco­

wości Richon le Zioń, gdzie został entu­
zjastycznie powitany przez koła żydow’­
skie. Po nabożeństwie w synagodze lord
Balfour wygłosił przemówienie, w któ­
rem oświadczył, że t. zw. deklaracja Bal-
foura nie jest wyrazem opinji między­
narodow’ej, zawartej w Traktacie Wen
sa!skim. Nie jest prawdopodobne, aby
deklaracja ta kiedykolwiek została oba­
lona.

Londyn, 27. 3. (PAT) ,,Daily Mail" do;
nosi, iż do Kairu przybył pułk kawalerji
angielskiej oraz posiłki dla żandarmerji
angielskiej. Zarządzenia te mają na celu
ochronę osoby lorda Bałfoura w czasie

jego pobytu w Jerozolimie.

Przed wszytą Benesza w Wa;rszawie.

Praga, 27. 3. (PAT), Radjostacja praska
donosi, te Benesz w ciągu bieżącego ty­
godnia udzielić ma w komisjach parlamen­
tarnych szeregu wyjaśnień w aktualnych
sprawach międzynarodowych. Uda się na­
stępnie do’ Warsz.awy celem podpisania trak­
tatu handlowego, który przedstawiony zo­
stanie parlamentowi w kwietniu. j,Bohemia”
dowiaduje się z Warszawy, że okazja ta

zostanie wykorzystana celem podjęcia ro­
kowań politycznych, zamierzaiącyeh do zbli­
żenia z Czechosłowacją. Dziennik dodaje,
że w danej chwili właśnie sprawa paktu
gwarancyjnego uwydatniała wspólne dla
obu państw niebezpieczeństwo niemieckie.

0 wolność słowa w Sejmie.

Warszawa, 27. 3 . (PAT). Konwent Sen­
iorów rozpatrywał spraw’ę w jaki spesób
zapewnić na przyszłość swobodę wykonania
poselskiego prawa i obowiązku krytykowa­
nia, uniemożliwiając osobom zainteresowa­
nym ewentualnego poszukiwania satysfakcji.
W wyniku dyskusji członkowie Konwentu

zreferują swym stronnictwom celem zbada­
nia opinji.

Pomoc rządu przy zakupie
Jarego zboża siewnego.

Wskutek k!ęski nieurodzaju w roku u-

bległym rolnicy odczuwają znaczne tru­
dności przy zakupie jatego zboża siewnego
i władze rządowe za pośrednictwem Pań­
stwowego Banku Rolnego zdecydowały Się
przyjść z pomocą najbardziej potrzebującym
rolnikom w formie udzielenia 6 proc/ po­
życzki zwrotnej w październiku r. b.

Lotnictwo nies2czycie!skie
w czasie wojny.

Działalność lotnictwa niszczycielskiego
iest dobrze znana świadkom wielkiej woj­
ny. Stolice odlegle na setki kilometrów,
centra przemysłowe, porty były ofiarą cią­
głych napadów lotniczych. - Te najazdy
powietrzne poeiągały za sobą niesłychane

spustoszenia i tysiące ofiar wśród bezbron­
nej ludności.

Według danych niemieckich w wojnie
światowej rzucili lotnicy niemieccy ogo-
’em 32 miliony kg. bomb wagi od 12 do
1000 kg. każda.

Na sam Londyn wykonali Niemcy oko­
ło 5’ 0 napadów lotniczych.

Jakie możliwości otwierają się niszczy­
cielskiej robocie samolotów w przyszłej
wojnie, trudno ogarnąć myślą Zorjentować
się w tem można, śledząc rozwój lechniki

lotniczej na Zachodzie i postępy dociekań
w dziedzinie gazów trujących i materjałów
wybuchowych.

Obywatele pamiętajcie o L. O . P . P.i

Spory graniczna w Ameryce.

Waszyngton. (Tel wł.) Dnia 9 marca

prezydent Stanów Zjednoczonych wręczył
w Białym Domu swą decyzję posłom chi-

lejskiemu i peruwiańskiemu w sprawie pro­
wincji Tacua. Oba państwa zwróciły się
do prezydenta jako arbitra, aby zakończył
długoletni spór Prowincja Tacua, na ma­
pach przydzielona jest do Chile Graniczy
ona z Peru. Prezydent Coołidge zalecił

urządzenie plebiscytu. W przeciągu 4 mie­
sięcy ma bjć utworzona komisja 3-ch (po
jednym przedstawicielu Stanów Zj., Peru i

Chile), która w miasteczku Arica ma się
zebrać najdalej za pół roku i ustalić datę
plebiscytu. Prowincja Tacua liczy około
30 tys. mieszkańców, a obwodu posiada o-

koło 9 0 X1 angielskich mil kw.

Z PIEŁ0Y,

Warszawa, 26 3 (AW.) not. prvw
Dolary ........................................... 5!8V, z).
Funty szterlingów .................... 24,351/ zt

Pr-intf’ frnncuskie ....... za ICO -27. 27 zł
Franki belgijskie ........ M ,, 26. 521/z zi
Kor,,na fu trvja-ka...................... w ,,- zt
Korona czeska....................... .... ,, ,,_ zj
F ans szw jcarski........................ ,, ,, V0273/, z)
W)(k!op iirv ..... ,, ,. 21,163/. zł
Marka niemiecka........................ 1231],, zł,

Tendencja naogół utrzymana- Szwajcarja
mocniej

Spółdzielnia Kredytowa.
w Bydgoszczy, Gdańska 143.

Tzyjmuje zaoisy na członków Spółdzielni, ułatwia
gromadzeń e oszczędności i w tym ceni orzyinauje
wkładv ( szcźędncśctowe zaczynając od iednego
złotego, na oprocentowanie, na następujących wa­
runkach :

na rachunki czek pł. A vista na 6% w stos, roczn,

wkłady z 14 dniow. wyoow. n F°/o w n u

H ,, 1 miesięczn. ,,

,, ,, 3,, t, r D!O” t, t,

załatwia, na zlecenie udziałowców wszelkie ope­
racje bankowe. 6/77

Kasa czynna od godziny 9 rana do 2 go poł.

Kronika kościelna.

Archidiecezja głtieźnieftstco-jiGzfiaSska.
W administrację oddano ks. Stan. Wit­

kowskiemu, w’ikarjuszowi w Ostrowie bene­
ficjum w Rososzycy.

Na wikarjat powołano księdza Stefana
Wulerta wikarjusza w Śmiglu, na wikarjat
w Kwieciszewie.

W komendę powierzono ks. Juljanowi
Ciechanowskiemu, dziekanowi i proboszczowi
w Dale wie, beneficjum w Śremie; księdzu
Alfonsowi Graczyńskiemu, prób, w Goście-

szynie, beneficjum w Obornikach; ks. dr.
Ludwikowi Sobkowskiemu, dziekanowi i pro­
boszczowi w Starym Gostyniu, beneficjum
w Domachowie.

W administrację oddano ks. Wojciechowi
Kulawemu, kapelanowi więziennemu we

Wronkach, parafjg w Drawsku.
Na wikarjaty powołano ks. Albina Kutz-

nera, wikarjusza w Kwieciszewie. na wi­
karjat w Śmigłu; ks. Franc. Kuchowicza,
wikarjusza w Odolanowie, na wikarjat w

Ostrowie; ks. Józefa Skowronka, wikarjusza
przy kościele archikatedralnym w Poznaniu,
na wikarjat w Chojnicy; ks. Jana Krajew­
skiego, wikarjusza w Chojnicy; na wikarjat
przy kościele św. Marcina w Poznaniu: ks.
Tadeusza Zocha, wikarjusza w Dełsku, na

wikarjat w Ostrowie; ks Stefana Janiaka

wikarjusza przy kościele św. Marcina w Po­
znaniu, na piąty -wikarjat przy kościele ar.

chikatedralnym w Poznaniu.

0 fcapHtę po!sM w Jerozolimie.

Polacy amerykańscy rozpoczęli zbieranie
składek na wybudowanie kaplicy polskiej w

Jeruzolimie obok stacji Drogi Krzyżowej,
przypominającej drugi upadek Chrystusa
Pana pod krzyżem.

Ks. bisków Paweł Rohde, króry wspólnie
z ks. prał. Marcinem Pinciurkiom (z Jerozo­
limy) tę akc,ję prowadził i popierał, o ode­
zwie do duchowieństwa i wiernych zaznacza,
że kaplica ta ma wobec ehrześciańskiego
świata w Jerozolimie świadczyć o istnieniu,
o zmartwychwstaniu Polski.

,,Niech — pisze — świat cały wie, że
Polska katolicka odniosła zwycięstwo nad

przeważającą siłą nieprzyjaciela i ciemięzcy".
Al;e;ja została uwieńczona pomyślnym re­

zultatem. Dotychczasowy spis ofiar wyka­
zuje. że w katolickich parafjach polskich
Stanów Zjednoczonych zebrano 14286 do­
larów 29 cent.

Ks. SSichaS Kosa!.

Kościół rzymsko-katolicki
a narodowość

(Ciąg dalszy)
Wobec takich dowodów chyba tylko

ludzie złej woli twierdzić mogą, że Ko­
ściół katolicki jako katolicki czyli po­
’wszechny dąży do zatarcia cech narodo­
wościowych. A jednak takich ludz;i nie
brak. Być może, mówią oni , że w teorji
Kościół katolicki uznaje i należycie oce­
nia narodowość, że kocha Ojczyznę i na­
ród, ale gdy z obłoków teorji schodzi na

twardy grunt rzeczywistości, to postępu­
je wbrew ,swoim zasadom. Bo choćby ka­
tolicy w jakimbądź narodzie pragnęli
szczerze połączyć miłość ojczyzny z mi­
łością kościoła, to jednak zamiarów swo­
ich przeprowadzić nie mogą; nie mają
bowiem koniecznej ku temu samodziel­
ności. Głowa ich jest gdzieś daleko w

Rzymie, i nie ma ani też mieć nie może
zrozumienia dla ich narodowych dążno­
ści, stąd bezwzględna ręka przecina nici,
jakie snuć by się mogły między kościo­
łem a narodem.

Na to odeprzeć musimy, że łatwo jest
formułować zarzuty i nadawać im pozo­
ry słuszności, ale trudniej pogodzić je z

rzeczywistością i podtrzymać wobec
świadectwa historji.
Bo prawdą jest, że Rzym hamował py­
chę narodową, ślepy fanatyzm i szowi­
nizm, ale nigdy, nie zwalczał zdrowej i-

dei narodowej. Nie mógł Rzym nigdy
patrzeć spokojnie na to, jak jeden naród
w imię swej rzekomej wyższości z niewy­
powiedzianą wyniosłością i pogardą od­
nosił się do innych narodów, jak u sie­
bie widzieć chciał wszystkie zalety, a w

drugich same tylko wady; bo to są za­
sady pogańskie przyjęte po Grekach, co

w święcie widzieli dwie kategorje ludzi:
Greków i barbarzyńców, i stąd do wszyst
kiego, co niegreckie z niewymowną du­
mą się odnosili.

. Podobnej próżności narodowej Ko­
ściół katolicki nigdy nie tolerował, i w

przyszłości też nigdy tolerować nie bę­
dzie, przypominając, że nie wolno z oj­
czyzny czynić bożyszcza, któremuby się
w ofierze złożyć miało miłość bliźniego
i przekonanie o zasadniczej równości
wszystkich wobec Boga, obojętnie czy to

Grek, czy Rzymianin, Niemiec czy An­
glik, Francuz czy Polak. Ale zato nie­
prawdą jest, że Kościół nie umiał wczuć
się w duszę narodu. Kto tak twierdzi,
albo świadomie kłamie, albo też grzeszy
nieznajomością najelementarniejszych
faktów historycznych. Bo historja dobit­
nie wykazuje, że katolicyzm zawsze za-

pładniał dusze miłością ojczyzny i za­
grzewał do ofiarności i bohaterskiego po­
święcenia się dla spraw publicznych. Ko­
ściół katolicki nie pozostał w żadnym
narodzie czynnikiem obcym, oderwanym
od życia narodowego, ale umiał wszędzie
stopić się z narodem w harmonijną ca­
łość i stąd, choć na całym święcie’ jest
zasadniczo jeden i ten sam, to jednak w

każdym narodzie nabiera osobnych cech

charakterystycznych.
Mimo zasadniczą jedność inny jest

Kościół katolicki we Włoszech, inny w

Niemczech, inny u nas, a to doskonałym
jest dowodem, że umie on dostosować się
do odrębnych właściwości każdego naro­
du. Poprę wywody swoje wyjątkami z

dzieła Zdzisława Dębickiego p. t . ,,Pod­
stawy kultury narodowej11. Jakże inne,
czytamy tam, są w’rażenia i uczucia, któ­
re towarzyszą nam przy zwiedzaniu ko­
ściołów katolickich we Włoszech, w

Hiszpanji, Francji, Bawarji itp. Czy Not-
re Damę albo katedra kołońska mogą
nam za siąpić Waw’el albo kościół Panny
Marji w’ Krakowie, gdzie jest tyle nasze­
go, polskiego ducha, tyle przeszłości pol­
skiej, która przywarła do ścian? Na ca­
łym świecie dzwonią dzwony kościelne,
ale żaden z tych dzwonów nie ma dla u-

cha polskiego i dla duszy polskiej takie­
go dźwięku, jak głos dzwonu Zygmun-
towskiego.

A nieco dalej: ,,A idźmy teraz do wiej­
skiego kościoła, do jego prostych, nieraz

jeszcze drewnianych i ubogich ścian,
zawieszonych bohomazami, a jednak
związanych tysiącem tajemniczych nici
z naszą duszą, z naszem w’spomnieniem,
z tkw’iącą w nas tradycją, której czas nie
zgładził. Czy gdzieindziej są takie ko­
ścioły? Czy jest w nich taki nastrój?
Czy odpraw i .ą; się tak samo roraty, czy
śpiewają s! samo gorzkie żale, czy ,

dudnią tal organy na Wielkanoc,
czy pachni. amo zioła polne moc-i

nym, duszącym zapachem, jak u nas w

sierpniowe święto Matki Boskiej Zielnej,
czy jest tam taki sam błękitny dym ka­
dzideł i taki sam jęk ludu,upadającego
,,na twarze przed tak świętym Sakra­
mentem"? Czy równie potężne wrażenie
jak u nas, czyni gdziekolwiek na święcie
śpiew suplikacji? Nigdzie tego niema,
bo tylko w polskim kościele wiejskim
mieszka dusza ludu polskiego.... we

wszystkiem, co kościół katolicki, w ob­
rzędach i uroczystościach przechował,
tkwi niezniszczalna i nieśmiertelna pol­
skość, od X-go wieku zw’iązana ściśle a

tem, co kościół daw’ał Polsce, a dawał
jej niemal wszystko w zakresie życia
kulturalnego i obyczajowego, bo wszyst-
kiemi drogami wchodził w życie i ogar­
nia! je w całości, nie przeoczając żadnej
jego dziedziny

W słowach tych niemasz najmniej­
szej przesady, bo katolicyzm istotnie
wsiąkał głęboko w duszę polską, ideały
religijne i narodowe jak najściślej ze so­
bą się połączyły. Rycerz polski szedł do

boju z ryngrafem na piersiach, różań­
cem w ręku, a pieśnią na ustach, basiora

jego było ,,w imię Boże za wiarę i ojczy­
znę11. To połączenie tych dwu spraw
znamienicie określa powstanie z r.1831,
pułkownik Słubicki, gdy mówi: ,,Nie by­
libyśmy mogli szarżować bez modlitwy
Zdrowaś Marja na ustach tak jak byśmy
nie byli mogli szarżować bez broni vłj
ręku11, (cyt. ks. Kłos, Magnilicat)

(Dokończenie nastąpi.)
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Franek z pod Nakła.

Uczniowie między sobą, a profesoro­
wie na konferencjach mówili o nim, ja­
ko o genjalnym chłopcu. Był dopiero
w VI klasie, a znał już dokładnie dzieje
ojczyste i to według Szujskiego, litera­
turę polską według Tarnowskiego i
Feldmana, a za realja klasyczne i sam

Momsen byłby mu dał pierwszą nagro­
dę. To też na publicznych egzaminach
i na inspekcjach z kuratorium szkol­
nego popisywano się Frankiem jak cu-

downem dzieckiem, a on pracował nad

sobą coraz żarliwiei i marzył o wielkiej
przyszłości.

. Tylko z matematyką był na bakier.

Jego chłopska mózgownica nie mogła
ani rusz zrozumieć, do czego mu te

wszystkie łogarytmy, tangenty, sinusy
i c,osinusy. Więc uczył się tej matema­
tyki tyle tylko, ile koniecznie musiał,
ałe to właśnie gniewało profesora mate­
matyki, że tak zach-walany przez wszy­
stkich uczeń o analityce i trygonometrji
kiepskie ma pojęcie.

To też krótko przed końcem roku

szkolnego wziął go na ścisły egzamin,
który wypadł dość słabo. Dał mu parę
ładnych, choć niezmiernie zawiłych pro­
blemów, które Franek, zamiast rozwią­
zać, jeszcze więcej zagmatwał. A gdy
na domiar nie umiał powiedzieć, czemu

się równa sinus a, dzielone przez cosi-
nus a, oświadczył mu profesor, że zrył
skandalicznie i sypnął mu piątkę, któ­
ra wywołała senzację w całej szkole.

Chłopiec pojechał markotny do do­
mu na wakacje, przysięgając sobię, że
skoro być musi, to z nowym rokiem

szkolnym zabierze się do matematyki,
ale teraz już porzą,dnie. Jednak ojciec
Franka, gospodarz pod Nakłem, inaczej
się na rzecz zapatrywał,

— Masz po dwa lata w jednej klasie
siedzieć, to lepiej zostań w domu i pil­
nuj bydła — zawyrokował twardo, rad
w duchu, że będzie miał w domu dwie
ręce więcej do roboty.

Bronił się chłopak przed takim lo­
sem i ojcu u nóg się włóczył — i już,
już stary mięknął, gdy nieszczęście
chciało, że w pobliskim dw-orze guwer­
ner okradł dziedzica i uciekł podobno
aż do Wrocławia. To dało staremu

znów argument do ręki.
— Masz być jak tamten, złodziejem,

to lepiej zostań u mnie na gospodarce.
I nie było rady ija ojcowski upór.

Franek mvślał wprawdzie o tem, aby
uciec do Bydgoszczy albo do Poznania,
i jak tylu innych własnemi siłami koń­
czyć gimnazjum, ale bał się gniewu i
złorzeczeń ojca. Z ciężkiem sercem

więc chodzi! koło chałupy, konie i kro­
wy oprzątał, a tylko przez cały dzień

szeptał: sinus a dzielone przez cosinus a

rów-na się . . . aż go w-e wsi za obłędka

uważać poczęto. W końcu i sam ojciec
przestał się dziwić, że Franek w szko­
le nie mógł dać rady, bo widno chłopcu
coś mózg zaćmiło i nawet w gospodar­
stwie nie było z niego spodziewanej po­
ciechy.

=fc + +

Tego tygodnia przyjechał stary z

torfem na Wełniany Rynek i wziął
Franka ze sobą, aby pilnował wozu.

Franek już trzy godziny siedział na

furze, zadumany jak zwykłe, gdy nagle
ujrzał tuż obok przechodzącego swego
dawnego profesora matematyki.

Zakręciło się chłopcu w głowie, za­
mroczyło go . . i wyciągając rękp do

profesora zawołał: sinus a dzielone

przez cosinus a . . .

Wyrw/ały profesora z poważnego za­
myślenia te rodzime dźwięki i spojrzał
na Franka, a poznawszy go mimo zmi-

zerniałego wyglądu, oburzył się na taką
zaczepkę i kazał go aresztować.

Policjant, widząc przed sobą pół­
głów-ka, nie zaprowadził go do komisar­
iatu, tylko upomniał ojca, aby syna
idjoty nie przywoził wiecej do miasta.

Profesor zaś podczas obiadu opowie­
dział całe zajście żonie i dzieciom, i za­
apelow-ał do ich opinji, czy nie dobrze
zrobił, uwalniając szkołę od takiego
zuchwalca i ulicznego napastnika?

Zmniejszenie się iudnoScl

we Francji.

Z Paryża nam piszą, że jakkolwiek
w 1924 r. zawarto w-e Francji więcej
małżeństw niż w r. 1923, bo 355 923, gdy
w poprzednim roku tylko 336 501, to je­
dnak urodziło się dzieci o 10 762 mniej
niż w tamtym roku A śmiertelność sie

zwiększyła. W r. 1924 umarło 13 682

więcej osób niż w 1923 roku.

Zasądzenie niesumiennych lekarzy.

Z Drezna donoszą nam, że tameczny
sąd skazał prof. Lachwea i jego asy­
stenta dra Torgera na 3000 i 2000 marek
i na 2 miesiące więzienia za to, że dwom

pacjentkom w szpitalu tak niedbale sto­
sow-ali promienie Róntgena, lecząc je
na raka, iż obie one umarły poparzone
śmiertelnie przez te promienie.
Spaliło się paręset najsławniej­

szych ludzi.

Gabinet figur woskowych w Londynie,
istniejący od 120 lat — jedna z najwięk­
szych atrakcji Londynu — spłonął w po­
niedziałek. Strat,y miijonowe. Były tam

figury woskowe artystycznie wykonane —

najznakomitszych obywateli, jak również

największych zbrodniarzy. W osobnej sali

były zgromadzone bardzo cenne rełikwje
Napoleońskie,

Bohater, RWry dostał smary.

Budjennyj, wódz kawalerji bolszewickiej,
stał się od czasu najazdu na Polskę sławną
figurą w świecie politycznym i wojskowym.
Miał on ze swoimi mołojcami wykonać dy­
wersję na prawem skrzydle wojsk polskich
i wpadł z olbrzymią hordą swej hałastry,
notabene dobrze uzbrojoną i wyćwiczoną,
do wschodniej Małopolski, która wtedy z

wojska była zupełnie ogołoconą, bo wszystko
pospieszyło nad Wisłę zasłaniać Warszawę.
Klęska armji bolszewickiej nad Wisłą zmu­
siła i Budjennego do odwrotu praw!o źe z

pod bram Lwowa, w której to rejteradzie
utracił połowę swych konnych rabusiów.

Sven Hedin, jak to podnosi trafnie

p. Giżycki w jednym artykule swoim,
robi Budjennego gienialnym wodzem, prze­
milczając ostróźnie o tem, jaka go w Mało-

połsce spotkała konfuzja.
Budjenny jest dotychczas naczelnym

wodzem wszystkich kawalerji bolszewickiej

Swoich głodzą, obcym szkodzą.

Wobec faktu, że popularność Sowie­
tów upada nawet wśród warstw robot­
niczych w Europie i Ameryce, uchwa­
lił Zarząd Sowietów wypłacać stale

subwencje zagranicznym strajkującym,
gdziekolwiek i z jakichkolwiek powo­
dów strajk wybuchnie.

,,Tym sposobem, utrzymywał Zino-

wjew, będziemy wbijali sztylety w orga­
nizm kapitalistycznych państw i zdoby­
wali sobie przyjaciół".

Właśnie teraz wybuchł strajk górni­
ków w Nova Scotia (w Ameryce). Więc
Sowiety wysłały 5000 dolar, zapomogi
dla strajkujących, --- jakkolwiek w trzy
dziestu kilku guberniach rosyjskich pa­
nuje straszny głód.

W Ameryce szoferów badają psy­
chologowie. Wypadki zmniejszyły

się o 34 proc.

Towarzystwo żółtych dorożek auto­
mobilowych w Chicago, obejmujące
3000 maszyn, chcąc zapobiedz tak licz­
nym wypadkom zwróciło się do wydzia­
łu profesora psychologii doświadczal­
nej przy uniwersytecie, aby poddał ba­
daniu wszystkich szoferów, oraz zgła­
szających się o posadę. I okazało się,
że z nowych aplikantów 18 procent sta­
nowi gatunek szoferów niepewnych,
którzy z łatwością spowodowaliby wy­
padki Od dnia wprowadzenia metody
badania liczba wypadków automobilo­
wych kompanji Yellow Cab zmniejszy­
ła się w 8 miesiącach o 34 procent.

Badania psychologiczne prowadzi
prof Snów, autor dwóch książek o psy­
chologii. Obecnie zamyśla o wprowa­
dzeniu badań kornpanja kolei górnej.
Prof. Snów rozpoczął studja osobiście

obejmując posadę szofera kompanji do­
rożek na kilka tygodni i w czasie tego
zajęcia robił spostrzeżenia i notatki na

podstawie których potem sformułował

pytania zadawane aplikantom Potem

wybrał najlepszych szoferów z kompa­
nii i zadał im te pytania przekonując
sie, że odpowiedzi były indentyczne z

jego poglądami.
Podobne egzaminy stanowe mają

być żądane dla wszystkich szoferów
kierujących automobilami w Illinois, o

ile przejdzie ustawa proponowana w

sejmie.

Wfisa;łsrSsgS kulturalny człowiek czyta ,,Przegląd
Światowy" najtańsze ilustrowane czasooismo
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczna
4 zł, roczna (z premjami książkowemi) 8 złotych,
Wszelkie koresoondencje i prenumeraty nrzesyłać
ood adres.: Skrzynka poczt 135 Warszawa. (4664

0 tem i owem.

Jak wiadomo, uczeni lekarze co pe­
wien czas wynajdują nową chorobę,
nadając jej miano, szukają jej bakcyli
i cieszą się okrutnie, jeżeli się. im zdarzy
spotkać się z jej pięknym okazem. Z te­
go powodu pozwalam sobie zwrócić ich
uwagę na niezamieszczone jeszcze w

katalogu chorób cierpienie, któreby
można nazwać desorientalio po!itica.
Mogę coś o niem powiedzieć, bo sam

mu uległem podczas wielkiej wojny i
od tego czasu pozbyć się go nie mogę.
Kiedy jedni z moich rodaków skakali z

radości po odezwie Mikołaja Mikołaje-
wicza, a drudzy owijali się bluszczem
około tronu Franciszka Józefa, kiedy
pierwsi witali entuzjastycznie zajecie
przez Moskali Lwowa i złotą
szablę ofiarowali zdobywcy,
a drudzy dostawali zapalenia opon
mózgowych z uciechy na wiadomość o

zdobyciu przez Niemców Warszawy —

kiedy jednem słowem olbrzymia więk­
szość naszych polityków była zupełnie
zorientowana i przy zbawcach rosyj­
skich lub austro-niemieckich stała i
stać chciała, — ja, dotknięty chorobą
dezorientacji, z niczego się nie cieszy­
łem, żadnego ze ,,zbawców" naszych
nie kochałem, a nawet po cichu każde­
mu z nich życzyłem,,aby go djabłi wzię­
li .. , co się chwała Bogu godnie speł­
niło.

Oczywi,ście chorobą ta w czaąaęh po­

wojennych przybrała formy łagodniej­
sze, ale pozostawiła mi po sobie ślady
w braku decyzji. Nigdy nie wiem do­
kładnie, czy mam się smucić czy cie­
szyć. Na stan ten wpływają w poważ­
nym stopniu i nasze dzienniki. Nie­
szczęściem mojem, jak i wielu ludzi,
jest to, że nie czytam jednego dzienni­
ka, ale przeglądam ich kilkanaście.

Gdybym czytał tylko jeden organ na­
szej patriotycznej opinji, albo dwa czy
trzy pokrewne sobie duchem jej orga­
ny, to nie miałbym nigdy żadnej wąt­
pliwości, za’wsze wiedziałbym, co jest
i jak jest, eo i jak będzie. Ale niestety
spotykam się czasem z Czasem, mam o-

chotę reformować świat z Reformą, nie

mogę być obojętny na Głos Narodu,
chciałhym iść naprzód z Naprzodem,
radzę o rzeczypospolitej z Rzeczpospoli­
tą, jestem czuły na Słowo Polskie, a

nieraz małem pociąg do niejednej War­
szawianki ... Co więcej, przerzucam
wszystkie Kuriery: i!lustrowany, war­
szawski, poznański, lwowski, łódzki,
lubelski, czerwony, poranny, wieczor­
ny, oraz rozmaite Dzienniki, Gazety,
Gońce. O moich czułych stosunkach z

Dziennikiem Bydgoskim mówić nawet
nie potrzebuje. Rezultat z tego taki, że

nigdy nie wiem,, co sądzić o naszych
sprawach, naszej polityce i o naszych
ludziach. Co prawda raz to wiedziałem
dokumentnie, że jest z nami zupełnie
źle, że grozi nam nowy rozbiór Polski —

wszystkie bowiem pisma jednozgodnie
to twierdziły i na alarm trąbiły. Nie­

które z nich wyrażały przytem zdanie,
że katastrofa ta grozi nam głównie z

powodu niedołęstwa ministra spraw za­
granicznych p. Skrzyńskiego. Na szczę­
ście do rozbioru nie przyszło, lecz znów
inne pisma ten szczęśliwy obrót rzeczy
przypisywały energji i świetnym zdol­
nościom naszego ministra spraw zagra­
nicznych p. Skrzyńskiego ... I bądź
tu z tego mądry. Albo wiedz, czy masz

płakać nad trumną Curzona, który we­
dług jednych organów był przyjacielem
Polski i hamował filogermańskie zapę­
dy Chamberlaina, czy też doznać pew­
nej ulgi, że zeszedł ze świata twórca
projektu nowego rozbioru Polski, jakim
miał być Curzon według opinji innych
dzienników naszych.

Tak samo ma się sprawa z wice­
premierem Thuguttem. Dowiedziałem
się naprzód z dzienników, że ustąpienie
z gabinetu tego ,,zdolnego, energicznego,
rozumnego męża stanu i parjoty było­
by ciężką krzywdą, wyrządzoną zdro­
wej polskiej myśli politycznej", a potem
inne dzienniki dostatecznie mnie prze­
konały, że ,,dalszy udział w pracach te­
go doktrynera, człowieka może dobrej
woli, ale niezrównoważonego, nieobli­
czalnego fantasty, smutnie się tylko od-
Lić może na naszej wewnętrznej gospo­
darce politycznej, wymagającej spoko­
ju i jasnego, zdecydowanego progra­
mu"... Stosownie do pierwszej z tych
opinji byłem przed tygodniem w stra-

ciu, że p. Thugutt ustąpi, a dziś znowu

pięrając się na drugiej opinji, jestem

niepocieszony, że nie opuścił stolca mi­
nisterialnego.

Ta dezorjentacja moja nie ogranicza
się jedynie do dziedziny polityki. W o-

statniej mojej pogadance poważyłem
się zarzucić szczęśliwie nad nami panu­
jącym władzom, iż podnosząc opłaty
szpitalne i cło od środków lekarskich,
lekceważą sobie największy majątek
państwowy, jakim jest zdrowie l-ud,z­
kie. Świeżo w Warszawie na posiedze­
niu Tow. Medycyny Społecznej dr. med.

Budzyńska-Tylicka wykazywała, jak
zaniedbaną jest u nas pomoc położnicza.
Nie interesuje się tą sprawą państwo,
nie interesują i samorządy — a stąd sta-

tystyka wykazuje cyfry wprost przera­
żające. 80 procent połogów odbywa się
bez fachowej pomocy w strasznych wa-

runkach higienicznych. Skutkiem tego;
na b. Królestwo Polskie przypada ro­
cznie 15 000 zakażeń, a na t. zw. Mało­
polską 13 000. Blisko połowa matek po
gorączce połogowej umiera, a reszta

staje się bezpłodną, lub niezdolną do

pracy normalnej. Jedna akuszerka

przypada u nas na 14 000 ludności i 344
kilometrów kw. Pomijam postulaty,
jakie postawiła referentka, bo to rzecz

specjalistów — notuję tylko goły fakt,
budzący zaiste zgrozę. A oto drugi
fakt, mniej uderzający, ale niemniej
charakterystyczny: w Makowie (w b.

Kongresówce) gmach skarbowy obróco­
ny w r. 1915 na szpital powiatowy, wła­
dze skarbowe odebrały w r. 1923. Było­
by wszystko w porzą,dku, gdyby nie to,-



Str. 4 DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 29. 3. Nr. 73.

1PR0W!Ntji,
WIERZCHUCIN KRÓLEWSKI. (Przeciw wro­

gim zakusom Niemiec) W niedzielę ubiegłą od­
było się zebranie miesięczne Tow Powstańców i

Wojaków Wierzchucin Król. Prezes druh So-

biaszczyk z Kamionki streścił w krótkiem, jędr-
nem przemówieniu wrogie zamiary Niemiec, dą_
żących do pokojowego rozbioru Polski. Wobec
tak groźnej sytuacji uchwalono następującą re­
zolucję:

1) ,,Nie dopuścimy do ponownego — tak

zwanego — ,,pokojowego rozbioru" Polski. Nie

pragnąc wojny, atoli stanow’czo sprzeciwiać się
będziemy ewentualnym próbom okrojenia ziem

?naszych, — świętości naszej — spuścizny po
przodkach naszych’ Gotowi jesteśmy wszystko
oddać, i mie.nie i życie — byleby nie przyszło
do hańbiącego nas rozbioru. Czekamy z bro­
nią w ręku — pomni naszemu ślubowaniu —

. ,Bóg i Ojczyzna!"
2) Nie myślimy o oddaniu ,,korytarza pol­

skiego — co znaczy . odcięcie nas od morza. —

Bez dostępu do morza Polska jest martwa i

mo,la, a chcem.y ją wielką i potężną!
3) Dlaczego kosztem Polski ma być utrzyma­

ny ,,pokój europejski"? Przecież Polsce nie
zwrócono w całości zagarnięt,ych ziem. Czekamy
na nie. Oddajcie nam co nasze!

4) Pa.nu Ministrow’i Spraw Zagranicznych
niniejszem składamy hołd za. dotychczasową o_

wocną pracę, i prosimy go nadal pójść drogą
wytkniętą ku chwale Ojczy’zny naszej i o wy­
trwanie na sta.nowisku.

UJŚCIE. Pisa! Dziennik o dziwach szamociń­
skich cen w’ porównaniu z Chodzieżą — ale i
u nas dzieją się dziwy Smalec naprzykład ten

sam. co w Chodzieży kosztuje 1-20 - u nas 1-50 .

Ćwieków funt takich samych u nas na.wet w

jednym sklepie 35 gr.. a w drugim 1 zl. Ten o-

statni sklep wyzywa oczywiście na sw’oich, że
zdra.dzają rodaków, ho nie idzie ,.swój do swe­
g’o" — ale niechby już ra,z tacy .,kupcy" nasi

pobankru towali, a w’st.ydu nam nie robili!

W ogóle, w tym naszym przemyśle i handlu
dużo jakiegoś niezdrowia. Np. jak kto zaw’iezie
zia.rno do miewa — to młynarz ma rachunek
wieść ziarno do Piły, tam przemieć i wieść z

powrotem. M’ówi, że ma większy zysk czysty.
Takie u nas kombinacje młynarskie.

Dużo niezdrow’ia rod"”’ się i z bra-ku komun!,
kac’i ze światom - Jakiś .mędrzec ze wscl odu"

pisał, że mo’e da.łoby ’Się pokombinować paro­
wiec tutejszej Huty, żeby podjeżdżać nim Note­
cią pod Dziembówko — które leży H km. od
rzeki — i zrobić tak regularną komunikację.
Czysty konc.ept z kalendarza.

KACZORY. Odbyło się i u nas walne zebranie s

Z. O . K . Z . Koła Miejscowego. Zebrania te by
wąj’ą, bodaj ’"edyną sposobnością, gdzie zejść się
mogą w większej gromadzie rosproszeni tu pra­
cow’nicy kolejowi ,osadnicy - i inni Polacy po­
zostający na różnych polach pracy. Kołem zaj­
m.uje się akuratnie kierownik szkoły mie;sco-
wei p. Cichocki — Z Polaków zajmują się nie­
którzy i handlem domokrążnym, który —

wbrew opinjom - ma u nas wielką rację bytu.
— Nie da się tu zastosować zdanie, że domo­
krążcy są to najwięksi społeczni szkodnicy . By­
wa tak gdzieindziej gdzie bywają dawne pozwo
w’olenia żydom, którzy demora!izu’ą dzieci od
dzieciństwa zapra"wiając je do wykradania ro­
dzicom mąki. krup, jaj — da. -’ąc wzamian bły­
skotki łakotki. papierosy, wódki —

. .kształcąc"
te dzieci na złodziei i łajdaków- pijaków. I

jeżeli wszędz. idzie propaganda samostarczalno-

BZIEMBÓWKO. Bibljotecika nasaa, stworzo­
na ze składek robotników Huty Szklanej i t. p.
zbogacila się obecnie o Trylogję Sienkiewicza-
— dar Dyrekcji. T_wo niemieckie, będące wła­
ścicielem Huty, da.je dowód, że rozumie swe o-

bowiązki względem pracowników, dLając o ich

potrzeby kulturalno-społeczne. — Zamierzony
chór kwartetowy, o którym dawniej pisałem,
dotąd nie doszedł do skutku. Jakoś brak sta.

nowczej woli i jedności — i obawa, że się ros-

przęgnie i ludzie będą się wyśmiewać. — Czte
rech chce, a dwudziestu czter. nie chce. Chodzi
właściwie tylko o tych czterech... ,,Ale inni będ,ą
się prześmiewać". — Więc kończy się na tem.

że prześmiewają się z naszych Niemcy: im to

na rękę, żeby w’szystko szło oporem. Mówią o

naszych: ,,Dumm sind sie — und dumm moegen
sie bleiben"!

Trudność jest i z powodu braku dyrygenta
śpiewów na miejscu. Ale jeden były organista,
obecnie właściciel kolonjalki. gotów byłby do­
jeżdżać — byle ludzie zecbcieli. Brak instru­
mentu - ale są przecie fisharmon,ie - w’alizki

jak je używają misjonarze w krajach misyjnych
- i dałoby się to urządzić: byle wreszcie ludzie

zecbcieli chcieć!

MIROSŁAW. Wśród nowych osadników na­
szej wioski wielka radość, bo sówka cbojnówka
zniszczyła 8 mórg lasu i Rząd za staraniem na­
szego związku sprzedał nam to drzewo z pozwo­
leniem wykarczowania pni za darmo. Las nie

stary - ale będziemy mogli choć siedziby poo-
gradzać, ho uprzed-ni w’łaściciele niemcy, nie

pozostawili ani jednego całego ogrodzenia. Prze-

myśliwamy też nad przywróceniem rybnego gos­
podarstwa, jakie tu przedtem było — ale wodę
poprzednicy nasi wypuścili, i gmina nasza o-

dziedziczyła tylko błoto Po podniesieniu wody,
można będzie trochę rozw’inąć warzyw’nictwo,
do którego tęsknią niektórzy bywalcy nadreń-

scy, gdzie fabryczne zakłady dawały swoim ro­
botnikom ogrody i instruktorów. — i premio­
w’ali najlepsze uprawy, Jest tu jeden taki co

brał nagrody i ciekawi jesteśmy, co to on nam

poka’e. Obiecuje sobie też wiele korzyści z za.

warcia traktatu handlowego Polski z Niemca­
mi, bo chce swoje jarzynki wozić do Piły.

Zapoczątkowana została i u nas bibljoteka,
ale szkoda, że niema w niej książek zawodo­
wych!

IŁOWO. powj,ęnzląldowskL Wiec protestacyj­
ny przeciwko zachłannym zamiarom Niemców

odbył się dnia 22. 3 25 r w Iłowie. Rano o godz.
10. zbiórka przed kaplicą. Stanęły w pierwszym
szeregu dzieci Szkolne, poprzedzane muzyką ko­
lejową, za nimi Tow. Sokół, dalej przybyła na­
wet straż ochotnicza ogniowa z muzyką, z po­
bliskiej Mławy, kolejarze ze sztandarami, za ni­
mi publiczność. W uroczystym tym pochodzie
protestacyjnym brało udział z górą 1000 osób

miejscowych
W Iłowie utworzył się komitet budowy ko­

ścioła katolickiego z patronem ks. proboszczem
z Bialut na czele ,

Szczęść im Boże w tem przedsięwzięciu. Do­
tychczas miejscowi mieszkańcy musieli jeździć
na nabożeństwo do Działdowa albo M!arty,
lub do parafji w Biatutach (wieś kościelna tej­
że nazwy\ oddalonej od Iłowa 9 km.

Na miejscu jest kapli!ca, w której czasem

ks. proboszcz z Białut odprawia nabożeństwo
lecz to czasem nie wystarcza dla osady, skła­
dającej się blisko z 2800 mieszkańców. Trzeba
koniecznie kościoła, w którym nabożeństwo od.

bywałoby się stale — każdodziennie.
Plac pod budowę kościoła podarowała — po­

dobno — obywatelka p,. Woźniańska (żydówka)

_

w kasie kościelnej jest też trochę gotówki
prócz tego materjaj budowlany jak np. kamie­
nie na fundamenta. Więc w imię Boże przystąp­
cie do pracy budowy ko’ścioła — na pożytek lu­
dziom — a Bogn na chwałę.

Powstańcy i Wojacy z Kościerzyny w obronie
granic zachednlcM

Rezolucja.
Zebrani dziś na walnem zebraniu Powstań­

cy i Wojacy na parafję Kościerzyna w liczbie
564 dowiedziawszy się o projektowanym pakcie
gwarancyjnym z Niemcami kosztem naszej wol­
ności i naszej ziemi protestujemy uroczyście
przeciw w’szelkim zakusom na nasze Pomorze,
Poznańskie i Górny Śląsk jak wogóle okrojenie
granic na szej Ojczyzny i ślubujemy wobec Bo­
ga i Ojczyzny, że bronić będziemy całości na­
szych granic do osiatniej kropli krwi.

Rząd zaś nasz wzywamy, aby trzymał się
ściśle traktatu wersalskigo i uie odstępował
ani o krok od zasad tegoż traktatu.

Jeżeli Niemcom korytarz jest niedogodny
zwracamy uwagę na bo, że Prusy Wschodnie są
naszą odwieczną ziemią i dlatego aby uniknąć
niedogodności żądać zwrotu tej ziemi a koryta­
rza nie będzie.

Zarząd ^Sokola" Gdańskiego dziękuje.
Zarząd Sokoła Gdańskiego podjąi akcję w

sprawie budowy własnego domu. W czasach

najczęższej niewoli gn,iazda sokole w kraju
i na obczyźnie zdobywały się na energję i znaj­
dowały środki na budowę gmachów, które były
nietylko ostoją idei sokolej, ale i ośrodkiem

myśli i pracy społeczno-narodowej Jeśli rnoż- ,

liwem to było w czasach niewoli, tembardziej
możliwem jest dziś w środowisku takiem jak
Gdańsk, który reprezentuje dostęp Polski do

morza!
,,Sokół" w Gdańsku, tułający się po lokalach

niemieckich, nie ma warunków rozwoju, a u-

zyskać je może tylko przez posiadanie własnego
gmachu. Obecny ,,Dom Polski" nie rozw’iązuje
jednej z nai’ży’wotnieijszych kwestji w życiu
Po!onji w Gdańsku przez to, że nie posiada od.

powledniej sali, w której by mogły się odbywać
ćwiczenia sokole, większe zebrania, obchody na

rodowe, przedstawienia i koncerty.
Sala Sokoła zbudow’ana tuż obok ,,Domu

Polskiego" będzie niejako uzupełnieniem tegoż,
stanie się centrem życia polskigo i pomostem
do właściw’ego i ostatecznego zrzeszenia się ca­
łej Polonji w Gdańsku.

Na apel Zarządu Sokoła naszego do Społe­
czeństwa wpłynęły dotychczas datk-i złożone na

poszczególne wyniety, za które wyrażamy wszy­
stkim Ofiarodawcom najserdeczniejsze podzię­
kowanie, w szczególności zaś Radom miasta

Lwowa, Łodzi i Bydgoszczy, które przez swoje
iście królewskie dary dały w;yraz zrozumienia
tej wielkiej idei. ’jaJŁą ż ’tradycji i założenia
Sokolstwo zwłaszcza na Kresach reprezentuje. |

Zarząd.

KONARZYNY pow. chojnicki. W numerze j
67 Dziennika Bydgoskiego ukazał się artykuł ;

zatytułowany ,,List z polskich kaszub". Autor ;

artykułu podaje, że polski urzędnik przesiaduje
całemi nocami w lokalu hakatystycznym i że

niejeden działacz społeczny zagrożony jest w

sw’ej egzystencji materjalnej i narażony na róż­
ne szykany nawet i ze strony swych rodaków-
i źe kupiec Polak na tem cierpi.

Czytając pow’yższy arty’kuł odnosi się wraże­
nie, że polski urzędnik bojkotuje kupca Polaka

który według zdania autora jest ostoją polsko-
ci w Konarzynach i że urzędnik marnotrawi

sw’ój zarobek na nocny’ch libacjach pijackich
u hakatysty.

Dla wyświetlenia pozwolę sobie zająć głos,
Otóż ogół społeczeństwa wie dobrze, że urzędnik
nie jest tak świetnie opłacany aby mógł sobie

pozwolić na no-cne piiatyki. Jest to grono u-

rzęd;ników różnych dekasterji i jeżeli pomiędzy
nimi znajduje saę jednostka, która pozwoli so­
bie może na nocne pijatyki to jeszcze nie moż^

i na s-zargać opinji ogó-łu urzędników.
Co zaś do kupca Pola.ka pozwolę sobie nad­

mienić, że z wyjątkiem interesu rzeźnickiego
którego właścicielem jest prawdziwy Po!ak. i po-
siedziciela jednej oberży, czysto polskich intere­
sów n,iema. W kupiectwie tutejszem jest mie­
szane m,a,łżeństwo, wskutek czego używ’a się w

domu języka niemieckiego, a nawet u tych, któ­
rzy się miewają Polakami z bólem serca stwier
dzić trzeba, że używają w domu języka nie­
mieckiego.

. Zatem urzędnik, oddalony o 20 kim. od mia­
steczka i pozbawiony środków komunikacyj­
nych wy’boru niema, może tylko zaspa.kajać
swe potrzeby u kupca, który najkorzystniej
sprzedaje lub który jest polskości narbardziej
przychylny. Ruch narodowy podtrzymuje i u-

trwala tu wypróbowany działacz polski ks. dzie

kan Szulc, grono obywateli kaszubskich i urzęd­
nicy, którzy należą do Towa,rzystwa ,,Sokół" ł

P,L.O.P.P.
Znając autora artykułu nie zająłbym głosu

w tej sprawie. Jednakowoż aby nie pozostawić
opinji publicznej w błędnem mniemaniu, ja­
koby urzędnik na Kaszubach nie byl świadom

swego posławnictwa — skłoniło mnie do tego,
W końcu radzę autorowi artykułu grunto­

wnie zbadać swe podwórko fa,milijne, tudzież
odnosić się , przychylniej do’poczynań narodo­
wych a zapewniam go że i ogół urzędników po­
pierać go będzie Nie językiem ale czynami u-

trwala się polskość.
Na jakąkolwiek dyskusję w powyższej spra­

wie nie reaguję. Głos na temat działalności u-

rzędników i ich zachowanie sip przysługuje lu­
dziom zasłużonym a nie warehalstwu

Jedan za wielu.

lekarze polecają KSastfBeB”śE:§-
ESa^tH-OT! slss-

sago,wesj WwssSiSffiSsea
Ponieważ zawiera soecialne Skła­
dniki, przyczyni.ające się do utrzy
mania zdrowia, k(órs w innej
kawie słodowej się nie mieszczą,
tem mniej w zwykłym palonym
jęczmieniu! (7855

Niema Bie równie dobrego!
Prosimy się przekonać w sklepach oz­
naczonych afiszami, gdzie odbywają się

gotowania próbne.

że od tej chwili nie ma w Makowie
szpitala. Powiat makowski, liczący
70 000 ludności, jest bardzo ubogi i zni­
szczony przez wojnę, więc nie posiada
środków na jego wybudowanie . . .

Mając takie nowe fakta na poparcie
mego zarzutu, nie wahałbym się go po­
wtórzyć, gdyby nie to, że wyczytałem
w jednym z Kurjerów warszawskich

yrywiad z jakimś ministerialnym dygni­
tarzem od zdrowia, który twierdzi, że
w jego wydziale wszystko idzie ,,błago- ,

pobieżno11, że szpitale rosną jak na

drożdżach, a epidemie na psy schodzą,
wszelkie bowiem mikroby są tak ści­
gane i prześladowane, iż niektóre z roz­
paczy w łeb sobie strzelają, aby tylko
nie wpaść w ręce bakcylożerczych straż­
ników zdrowia ...

Więc znowu jestem niezdecydowa­
ny, czy mam się smucić czy cieszyć, —

tak jak nie wiem, czy stanąć po stro­
nie kleryków ruskich, którym biskupi
nie pozwalają się żenić, czy też dzięko­
wać tym biskupom, że sami będąc bez-

żennymi, a więc ludźmi wolnymi w ca­
lem znaczeniu tego słowa, pragną, aby
i podwładne im duchowieństwo zaży­
wało błogosławionego spokoju staro-

z kawalerstwa Dzienniki nasze w tej
drażliwej sprawie żadnego stanowiska
dotychczas nie zajęły — milczą również
nasze wielkie stronnictwa polityczne.

’ Lewica zasadniczo jest przeciwna celi­
batowi, ale nie może zamknąć oczu na

to, że liczne potomstwo kleru ruskiego
należy bądź co bądź \v ;większości do

sfer zacofanych, uprawia kult religijny
Co do publicystów z prawicy, to ci zno­
wu w zasadzie są za celibatem, ale że

są to przeważnie pantoflarze, przeto bo­
ją się narazić swym władczyniom, któ­
re zawsze popierały i popierają wszel­
ki ruch anticelibatowy. Socjolodzy

stoją po stronie alumnów, idzie im bo
wiem o zachowanie tak miłego typu,
jak popadie i popadianki. Paremiogra-
fom byłoby znowu przykro, gdvby stra­
ciło swoją wartość przysłowie: ,,kwapi
się jak popóżona za mąż11. Zreszt,ą zwy­
cięstwo biskupów jest bardzo wątpli­
we, stoi bowiem przeciw nim cała po­
tężna armja kobieca, która nie da sobie

wydrzeć praw posiadania W całej tej
armji wieje duch . klerykalny.

Mam również kłopot z uniwersyte­
tem hebrajskim w Jerozolimie, który
pomimo, że będzie otwarty 1 kwietnia,
nie jest bynajmniej primaaprilisem. O
fakcie tym nie wyjawiają jakoś zdania
ani nasi antysemiści, ani nasi filosemi
ści. Nie wiem więc, jak na niego się
zapatrywać. Nieco przychylnie usposo­
biło mnie dla niego nasze ministerjum
oświaty, które wysłało w darze nowemu

uniwersytetowi 90 000 dzieł hebrajskich
(czy to pomyłka o jakie ,jedno lub dwa
zera?), i na prośbę towarzystwa ,,Tar-
but pozwoliło szkołom żydowskim u-

wolnić młodzież w dniu tym od nauki
i urządzić dla niej pogadanki i odczyty
,,wykazać mające zadanie tego uniwer­
sytetu11. Bardzo to ładnie, ale bąrdźo
nieładnie, iż kuratorzy okręgów szkol­

nych otrzymali w tej sprawie okólnik,
w którym ,,Min. W. R. i O . P, oznajmia,
że niema sprzeciwu11 w sprawie prośby
towarzystwa Tarbut. Otóż ja się sta­
nowczo sprzeciwiam, abv z polskiego
ministerjum oświaty wychodziły okól­
niki tak nędznie po polsku pisane . . .

Może nowy narodzić się majacy, a ra­
czej wskrzeszony minister oświaty,
prof. Stanisław Grabski, wejrzy w tę
sprawę i zarządzi co potrzeba, aby ci.
co stoją na czele oświaty, nauczyli się
pisać poprawnie po polsku.

Nie waham się tylko w jednej spra­
wie.

W Paryżu niezadługo otworzą mię­
dzynarodową wystawę dekoracyjną,
przy której zbudowano teatrzyk, prze­
znaczony na popisy trup dramatycz­
nych różnych narodów. Z tego powądu
utworzyła się w Warszawie specjalna
komisja teatralna, która postanowiła
wystawić w tym teatrzyku ,,Bolesława
Śmiałego11 i rodzaj pastorałki p, t. ,,Po­
ry roku11. Kosztorys ,,imprezy11 przewi­
duje deficyt 600 000 złotych! Zwrócono
się więc do sejmowej komisji budżeto­
wej, a ta z kolei zgłosiła się do ministra
skarbu z zapytaniem, jak się na tą ,,im­
prezę’1 zapatruje. Wszechpotężny mi­
nister odpowiedział: ,,Nietylko nie dam
ani grosza, ale wogóle nie dopuszczę
do wyjazdu z takiemi przedstawienia­
mi. Nie mamy pieniędzy, musimy o-

szczędzać.11 Pismo, z którego czerpie
tę wiadomość, ma poważna wątpli­
wość:. ,,Czy jednak podobna oszczęd­

ność nie odrzuci nas zbyt daleko od kul­
turalnego życia Europy?11!! . . .

Mnie się zdaje, że nie odsunie, tak

jak nie’przysunęłoby nas do kulturalne­
go życia Europy ani ,,Pory roku11, ani
,,Bolesław Śmiały11, ani nawet balet

,,Twardowski11, o którego wystaw?aniu
w innym teatrzyku myślano. Przysu­
wanie się tego rodza.ju nie przynosi za­
zwyczaj żadnych ani pozytywnych, ani

moralnych wyników. Dość tego przy­
suwania — ,,nie mamy pieniędzy11. C.o
to było hałasu, kiedy nie chciano dać
miljardów marek na udział nasz w i-

grzyskach olimpijskich. Prawie cała

prasa płakała nad zaślepieniem ówcze­
snego ministra skarbu, który nie chciał

przysunąć się do Europy. Wreszcie

wyduszono od niego pieniądze, zebrano
składkami olbrzymie sumy, pojechano
i . . . skompromitowano się doszczęt­
nie. Tu może nie byłoby kompromi­
tacji, ale też i żadnej pociechy.

I z tego powodu nie waham się p.
premjerowi podziękować, że nie chce
dać ,,ani grosza11 na zabawki. Garstka
ludzi mile spędziłaby czas w Paryżu, a

państwo zapłaciłoby za to 600 000, jeżeli
nie więcej — bo deficyty rzeczywiste od

przewidywanych bywają zawsze znacz­
nie większe.

Stosuję zatem, aby te 600 000 przezna
czyć raczej na rozszerzenie szkoły aku­
szerek, bo to nas naprawdę choć o je­
den krok przysunie do kulturalnego ży­
cia Europy.

Kazimierz Bartoszewicz.
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MAS CaBeSSIM.

Ubiegłej jesieni minęło 150 lat od
chwili ukończenia budowy Kanału Byd­
goskiego. Dosyć ważny j’ubileusz minął
jednak bez rozgłosu. Któryś z młodszych
naszych uczonych, się’gnąwszy po mate-

rjały do licznych pubłikacyj niemieckich

(jednostronnych!), napisał z okazji jubi­
leuszu rozprawę naukową, za którą o-

trzymał doktorat na uniwersytecie po­
znańskim. Jedno z pism prowincjonal­
nych pracę jego przedrukowało — i na

tem się skończyło. A przęcież temat nie­
wyczerpany, tyle ciekawych szczegółów
i źródeł polskich pominięto, że rzecz sa­
ma doprasza się ponownego oświetlenia,
mniej może strony technicznej jak ogól-
no-historycznej. Skromną naszą litera­
turę o kanale trzeba koniecznie wzboga­
cić, aby wykazać, że Niemcy, chełpiący
się tem wielkiem dziełem cywilizacyj-
nem w zabra,nych prowincjach — nie we

ws,zystkiem mają prawo sobie wyłącznie
zasługę przypisywać.

Nasi przodkowie też nie w ciemię byli
bici... Taki Ata,nazy Raczyński już przed
Niemcami osuszał łęgi nadnoteckie, a in­
ny magnat polski, Małachowski, na sto
lat przed ,,wielkim11 Fryderykiem zaczął
budować kanał — od Łabiszyna do Cier­
pię, w stronę Wisły...

STARA RZEKA.

Lud w naszych stronach zna klechdy
o zatopionych kościołach i dzwonach, a

nawet pokazuje tajemnicze wody, nazy­
wając je często ,,starą rzeką". Słowo to
oznacza zazwyczaj martwą odnogę ja­
kiejś drogi wodnej, która z biegem czasu

albo zupełnie wyschła, albo kierunek
swój pierwotny zatraciła.

Tak też było z naszą Wisłą. Pierwot­
nie Wisła płynęła od Torunia prosto na

zachód — dzisiejszem korytem Brdy, No­
teci i Warty — ku Odrze i Łabie, które

były jej dopływami. Obecną swą dolinę
utworzyła Wisła dopiero w epoce polo-
dowcowej.

Znamienna rzecz, że wszędzie tam,
gdzie rzek polskich królowa, majestaty­
czna Wisła, zmienia kierunek — ma ona

zaraz połączenie z inną rzeką, np. Brdą,
która w czasach przedhistorycznych tak
samo jak Noteć, była dopływem Wisły,
z tą tylko różnicą, że Brda wpadała do

Prawisły tuż przy Bydgoszczy, mniej-
więcej w tem miejscu, gdzie dziś Kanał
się zaczyna, a Noteć miała swe ujście
do Prawisły tuż przy zamku nakielskim.

Są to dla nas napozór zagadki, trudne
do rozwiązania, lecz uczeni wydarli już
niejedną tajemnicę przyrodzie. Długie
wieki trwać musiało, zanim wody poto­
pu opadły i lody spłynęły. Rzeki wyrzeź­
biły sobie zczasem nowe łożyska, stare

zamieniły się w trzęsawiska i powoli w

łąki z pokładami torfu. Takie trzęsawi­
sko ciągnęło się na przestrzeni czterech
mil — od Bydgoszczy do samego Nakła.
Że tędy płynęła niegdyś wielka rzeka
(Prawisła), pozostały różne ślady. Są na­
wet dowody na to, że ,,stara rzeka" była
spławną i że nad jej brzegami koczowały
jakieś plemiona. Mianowicie w r. 1773

przy robotach przekopu znaleziono w ba­
gnistym terenie starożytne naczynia i
dwie kotwice, podobne do tych, jakich u-

żywają teraźniejsze statki t. zw. berlinki.
Około r. 1830 przy budowie szosy z Byd­
goszczy do Nakła, na pewnem miejscu,
gdzie znajdować się musiało wybrzeże
Prawisły, znaleziono również dziwną ja­
kąś kotwicę, a w roku 1840 niedaleko Ło­
chowa nawet części większego statku od­
kryto przy wydobywaniu torfu.

Tem dawniejszem korytem Wisły
przeprow-adzili sprytni Niemcy

sztuczną drogę wodną

czyli dzisiejszy Kanał łączący Noteć z

Brdą i pośrednio z Wisłą, z

Dlaczego się Niemcom iak spieszyło...
Niemcom ogromnie się śpieszyło z o-

panowaniem Nadnotecia. Pierwszy roz­
biór Polski, jak wiemy, był 5 sierpnia
1772, ale już na w-iosnę 1772 r. król pru­
ski odwiedził w Bydgoszczy swego po­
wiernika, Brenkenhofa, aby się z nim na­
radzić nad sposobem zagarnięcia jak
najwięcej ziem polskich. Początkowo
miała Noteć stanowić granicę, a Ryna­
rzewo być najdalej wysuniętą strażnicą
pruską, lecz Brenkenhoff był większym
złodziejem od swego pana, poszedł on

znacznie dalej i włączył zaraz cały klucz
łabiszyński do korony pruskiej. Na u-

sprawiedliwienie historycy pruscy poda­
ją, że generałowa Skórzewska ukradkiem
nocą na wozie chłopskim przyjechała do
Szamocina, do .Brenkenhoffa, który tam

właśnie regulował granicę za Notecią, i

błagała go ze łzami w oczach, żeby śpie-
sznie dobra jej labiszyńskie i barcińskie
do Prus przyłączył, bo w Warszawie już
wiedzą o jej sympatjach dla dworu ber­
lińskiego i niechybnie włości jej za karę
zdra,dy kraju ulegną konfiskacje...

Bolesna to rana, lepiej jej nie tykać.
Dość, że Prusacy wówczas nie zatrzy­
mali się w Rynarzewie nad Notecią, lecz

dopiero w Kaczkowskich Olę’drach,
gdzieś pod Żninem. Brenkenhoff razem

z generałem Beliingiem i krajowym budo
wniczym Jaweinem, złożywszy wizytę
przyjaciółce króla w Łabiszynie, wpadł
na świetny pomysł. Kiedy mu hrab. po­
kazywała zaczęty za Małachowskiego
przekop przez trzęsawiska, którędy nasz

magnat zamierzał potaszi zboże spławiać
do Wisły, o 4 mile na północo-wschód
położonej, chytry Niemiec jął skwapli­
wie dopytywać się o szczegóły tego przed­
sięwzięcia. I dowiedział się, że dalszego
przekopu zaniechano, ponieważ okolicz­
na szlachta się oparła, aby jej ziemię
,,niszczono", no i piaszczyste wzgórza
stanowiły zaporę nieprzebytą. Jawein |

sprawą się bliżej zainteresował i zaczą,ł |
robić pomiary, kiedy mu Brenkenhoff
zwrócił uwagę, że o wiele łatwiej można
zrobić przekop przez grzęzawiska między
Nakłem a Bydgoszczą a tam snadniej
wodę się spuści, bo górna Noteć znacznie

wyżej jest położona od Brdy bydgoskiej.
,,Gesagt — getan!" mówi Niemiec.

Przedstawili cały plan królowi, a ten za­
raz obmyślił, jakby tanim kosztem wy­
budować ten kanał i jakie on może mieć

ogromne znaczenie dla dalszego podboju
Polski, a zwłaszcza jak on gospodarczo
zniszczy opierające mu się jeszcze dwa
ważne grody nadwiślańskie — Toruń I
i Gdańsk, skierowując wszystek wywóz
ziemiopłodów i drzewa najbliższą drogą !
do Brandenburgji.

Pod datą 29 marca 1772 nadszedł z

Berlina do Bydgoszczy list, w którym
’

król wezwał Brenkenhoffa do niezwłocz­
nego opracowania kosztorysu, gdyż ży­
czy sobie, aby rozpoczęto budowę kanału
jeszcze w tym !ecie. Pośpiech ten każdego
z niewtajemniczonych zadziwił...

Brenkenhoff obliczył skrupulatnie
koszty budowy kanału na

231.180 talarów i IG groszy,

lecz zastrzegł się, że nie wie jeszcze ile

uczyni drzewo, bo kamieni niema w ca­
łej okolicy, więc będzie trzeba szluzy po­
robić z drzewa. Ale od czego głowa?...
Przyjechał król z całą komisją, obejrzał
plany, spenetrował każdy zakątek i wpa-
dło mu w oko upragnione drzewo. Ńa
Brdzie leżały wielkie tratwy, płynące z

Tucholskich Borów, po części własność

tamtejszego starosty, po części już za­
kupione przez Gdańszczan.

Drzewo to król kazał zabrać

przemocą,

bez zapłaty rozumie się; a ponieważ z

drwalami i flisakami ńie łatwa była ra­
da, Fryderyk-Złodziej posłał Brenken-
hoffowi majora von Zabeltitza z dwustu
ludźmi do pomocy, aby drzewa tego pil­
nowali dniem i nocą.

Działo się to na kilka miesięcy przed
właściwą okupacją, przed pierwszym
rozbiorem Polski! Prusak już tutaj rzą­
dził i rabował...

Po uporaniu się z niezliczonemi prze­
szkodami, mogli Niemcy dopiero z wio­
sną 1773 r. przystąpić do pracy. Z wszy­
stkich zakątków Germanji sprowadzono
robotników; z Saksonji, księstwa Anhalt,
Czech, Turyngji przyszli do naszego kra­
ju, z całemi rodzinami i w pantoflach,
z mamą chudobą na — wózkach zaprzę,­
gniętych w psy... Sześć tysięcy ich było,
tych pionierów ,,kultury" mającej tubyl­
com,_ strasznie zdziesiątkowanym przez
długie wojny i epidemje —- zaimpono­
wać.

Ale i tych ,,kulturtregerów" los srogi
nie ominął w nawiedzonej krainie. Na­
ganiani do pracy w bagnach i- mokra­
d_łach, nabawili się różnych chorób. Na
zimnicę, tyfus i krwawą dysenterję

1560 ludzi zatrudnionych przy buflowle
kanału — zaaarło.

Wszystkie lazarety naokoło były stale

przep_ełnione, często po 409 łudzi jedno­
cześnie chorowało.

Kr_ól pruski nie znał litości... Kazał
się śpieszyć z budową, więc roboty — mi­
mo wielkich ofiar—-postępowały. W sze-1

snastu miesiącach Kanał był gotowy!
Przekop był już w jesieni 1773 r. go­

towy, lecz musiano jeszcze wykopać sze­
roki rów od Łabiszyna do Łochowa, któ­
rym wodę w kanale musiano zasilić wo­
dą z Noteci. Zaraz potem zaczęto budo­
w’ać szluzy, a w czerwcu 1774 już próbo­

wano czy się uda dwie berlinki przeho­
lować — z Nakła do Bydgoszczy. Przy
siódmej śluzie stało się jednak nieszczę­
ście: zapora pękła i woda opadła, tak’
samo przy innych szluzach zauważono;
pewne braki, które powoli dopiero usu­
nięto.

We wrześniu 1774 r. pierwsze 13 ber-
linek przedostało się szczęśliwie no.wym
kanałem do Bydgoszczy.

Wiozły one materjał wojenny,.

Co nagle, lo po diable! ’ ł,.;,­
Zbyt pospieszne wykończenie kana­

łu miało także swe strony ujemne. Bez

regulacji Noteci nie można było m.yśleć
o utrzymaniu stale wody w kanale, a tu
i tam wodostan się obniżył. Trzeba za­
tem, było wybudować dziesiąta, szluz?
koło Nakła, a w latach 1780 -82, kiedy
Noteć mocno wylała koło Gromadną
zbudowa,ć i tamże jeden jaz, umocniony
faszynami. I tak co rok, zawsze coś
znalazło się do naprawy. Miejską szlu-
zę w Bydgoszczy wnet ,,djabłi wzięli".
Sprowadzono jeszcze jednego majstra,
P_etersona z Kwidzyna, który założył ce­
gielnią i sześć szluz wymurow’ał grun­
townie.

Aż do roku 1807 w’ydali Niemcy na

te budowle ogółem 3 875 000 marek, nie

licząc skradzionego drzewa...

Utrzymanie kanału kosztowało ich
rocznie dalsze 25 tys. marek. Nie wyli­
czono tu ile kosztow-ała regulacja No­
teci, trwająca całe dziesiątki lat.

Niektóre szczegóły techniczne,
Kanał jest długi 27 kilometrów, ma

10 szluz. spad wody wynosi w stronę
Brdy 26 ;ó metra, z czego na każdą sz!u-

zę _przypada 3 do 3,62 m; w stronę No­
teci zaś — od ósmej szluzy, gdzie jest
równia wodowskazu — spad ten wynosi
8,80 m.

Kanał zasilający ciągnie się d’wie mi­
le.

Ponieważ latem nieraz wody braknie,
fiskus wykupił niektóre młyny nad No­
tecią i pozakładał w pobliżu szluz tzw,
zbiorniki.

Na kanale mogą kursować-najwyżej
statki 200-tonowe, nie zanurzające się
głębiej jak 1,20 m.

Wodę otrzymuje tak Noteć jak Ka­
nał -- z Gopła, które jak niektórzy li­
czeni tw-ierdzą iest rezerwuarem niewy­
czerpanym, zasilanym podskórnie także
W’odami Wisły.

Co handel I przemysł zyskał,
Rozwój han,dlu i przemysłu zawdzię­

cza Bydgoszcz(w głównej mierze sy/oins
drogom w-odnym. Przemysł drzewny
najw-ięcej miał i ma korzyści z kanału.

Kiedy n. p. w pierwszych 20 latach ist­
nienia kanału płynęły po nim same tyl­
ko berlinki, przeważnie z ładunkiem
zboża, to w ostatnich stu latach prawie
wyłącznie tratwy z drzewem spławiano,
Przed wojną szło przez kanał rok rocz­
nie około pół miijona ton materjałów
drzewnych do Niemiec! Dziś wywóz tą
drogą chw/ilowo nie. odbywa się, a prze­
mysł podupada.

Że ,,stary Fryc" budując Kanał Byd­
goski miał głównie cele militarne na o-

ku, wykazały późniejsze wojny. A na­
wet podczas wielkich przygotowań dę°
w/yprawy Napoleona na Moskwę, ogroma
ne transporty broni, ekw/ipunku i furę
żu szły kanałem — do Wisły. Całe fl§ki
tyle statków z mąką (20 000 beczek uu_
5 franków) wysyłał stąd BenjamMą
Gessner dostawca wojsk francuskich.

ZNACZENIE STRATEGICZNE.

Tak Noteć jak i Kanał Bydgoski mają
wielkie znaczenie strategiczne. Już w

zamierzchłych w-iekach Polacy i Pomo­
rzanie uważali Noteć za naturalną łinję
obronną. Najeźdźcy szwedzcy tylko pod­
stępem i zdradą w r. 1655 przeprawić się
zdołali przez Noteć pod Ujściem. W cza­
sie ostatniej _wojny (w sierpniu 1914 r.)
Ni_emcy zalali nasze niziny wodą, otwie­
rając jazy na Kanale i Noteci. Uczynili
to tak niespodzianie, obawiając się na­
jazdu .rosyjskiego, że nawet ludzie nie

zdążyli uciec i wiele dobytku poginęło.
Szkody te do dziś nie są powetow-ane .

Tua res agitur! —Idzie o ciebie,
o twoje dobro, narodzie polski! Dlatego
pilnie nad Notecią i nad Kanałem trzy­
maj straż, aby ci ich wróg nie wydarł...

Stanisław NowakowsŁi. -

Jak płynęła Wisła w erasaeh przedhistorycznych.

Objaśnienie.
Ponieważ nie mamy pewności, że,iutaj znajdowały się ludzkie osiedla,
oznaczamy liczbami miejsca dsfS ,.amieszbałe: l) Toruń 2) Wyszogród

czyli Fordon, 3) Bydgoszcz i 4) Nakło.
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W Gdańsku coraz gorzej!
Senat zajmuje się wielką polityką, zamiast myśleć o gospodarczych
zagadnieniach w. miasta. - Ceny żywności, od czasu zatargu z Polską,
wzrosły o 80-200 proc. - Nawet pasażerski ruch okrętowy zmalał

o 65 procent.
W miarę jak pogarszają się stosunki

między Gdańskiem a Polską, na czem cierpi
życie gospodarcze i ogólny ruch kupiecki
w Wolnem Mieście, wzrasta też drożyzna
i to przedewszystkiem najważniejszych arty­
kułów żywnościowych.

Urzędowe ,,Wiadomości Statystyczne11
podają w tym kierunką daty, które wy-
mownie określają położenie, w jakiem znaj­
duje się ludność gdańska. Między innemi
cena marchwi, kapusty, jaj, chleba i ma­
karonu wzrosła o 00, 100, 92, 89 i 80 pro­
cent, w porównaniu z cenami w roku po­
przednim. Inne artykuły, jak śledzie, mleko,
kartofle, fasola kosztują przeciętnie 50 proc,
w’ięcej, podobnie też mięso, ryż, mąka, mar­
garyna. Znaczenie wzrostu drożyzny sięga
daleko po za rachunki wydatków przecięt­
nego gospodarstwa domowego, przestaje być
tematem rozmów kumoszek, podających
z ust do ust nowiny targowe, lecz staje się
zagadnieniem społecznem i objawem ekono­
micznym nad którym opinja publiczna w

Polsce nie może przyjść do porządku dzien­
nego i musi zwracać na to baczną uwagę,
ponieważ zagadnienia ekonomiczne łączą się
ściśle z politycznemi a zdaje się, źe w Gdań­
sku niedługo nadejdzie dzień, w którym

rząd gdański, zmuszony sytuacją gospodar­
czą, podda rewizji swój polityczny stosunek
do Polski.

W związku z drożyzną wzrasta ficzba

bezrobotnych. W tych dniach odbyło się
wielkie zgromadzenie pozbawionych pracy
a następnie delegacja ich udała się do obra­
dującego właśnie sejmu, z przedstawieniem
tragicznego położenia mas robotniczych.
Przytem pr yszło do zajścia ulicznego w

czasie bowiem, gdy delegacja znajdowała
się w sejmie, jeden z posłów komuni­
stycznych rozpoczął przemow-ę do zgroma­
dzonych na ulicy tłumów. Wśród krzyków
i złorzeczeń rozprószono zebranych, naj­
gorzej jednak wyszedł na tem pan poseł,
w tumulcie bowiem został poturbowany przez
policję.

Wyjazdowy ruch pasażerski w porcie
gdańskim zmiejszyl się wedle powyższej
statystyki w porównaniu z r. poprzednim
bardzo znacznie, a mianowicie opuściło port
gdański w r. 1 24 - 52 175 pasażerów-, w

r. 1923 natomiast 115 932 pasażerów. Ruch

przyjazdowy nie uległ żadnej zmianie, przy­
było bowiem w r. 1924 — 29 629 pasażerów,
w r. 1923

_

29577.

Lachoń.
W osiedlu starego Lachonia od pe­

wnego czasu panowało zamieszanie, wy
nikały częste swary, to odbywały się
potajemne narady. Stary gbur, zamie­
szkały na wiekowej ojcowiźnie, chodził
koło domostwa markotny, tęsknie spo­
glądając na bezbrzeżne mokradła, leżą­
ce tuż za jego gospodarką. Nie mógł
się pogodzić żadną miarą z tem, co sły­
szał od ludzi i z tem co widział nieraz
na łąkach. Niepokoiły go manewry o-

sób urzędowych w okolicy, czynione
przez nich pomiary łąk i te ciągłe wizy­
ty Niemców w snokojnem ustroniu,
gdzie jego dziadowie, obecnie on, a pó­
źniej synowie i wnuki będą panpwać.

Istotnie Lachoń gospodarował na

trzęsawiskach niepodzielnie: jak prze­
strzeń łąk i lasów od Bydgoszczy do Na­
kła długa i szeroka, on był jednym z naj
starszych gburów. Osiedle jego znane

nad Brdą, Notecią aż do Wisły nazywa­
ne, Lichotą, osadzone snąć na mocnych
fundamentach, przetrwało wieki. Tu do­
chował się kilku rosłych synów i uro­
dziwej córy. Wszystko w domu. Bo też

spory szmat ziemi był do obróbki, a po­
low’anie w kniei na wilcze i niedźwie­
dzie skóry, któżby jak nie młode La-
chonie urządzali. Kochali swój dom,
który stan, dla nich odrębny światek,
miłowali ojczyznę, jak każdy Polak, bo

przeżywała ona naówczas bardzo cięż­
kie chwile.

Ot i dziś, o wiosennym dniu wśród

gęst,ej zielni na ławie pod starą topolą,
stojącą u opłotka sadu, rozsiadł się oj­
ciec w otoczeniu synów i sąsiadów z

bliższych i dalszych okolic.
Radzili nad dolą swoich pól. Stary

Lachoń, chociaż doświadczony człowiek
ale porywczy z natury i skory do walki
o każdą piędź własnej ziemi, sprosił są­
siadów. aby im przedstawić obawy swo­
je wynikłe z zamierzeń czynionych
przez Niemców i przygotowań do kopa­
nia rowu sztucznej rzeki, co według je­
go zrozumienia ani sie to nie zgadzało
z wolą boską, ani z celami ojczyzny je­
go. Rzecz wiec ujął krótko, ja kto zwykł
czynić mieszkaniec odludzia, sięgając
po radę u drugich. Właśnie dopiero co

wypito po sporym kusztyku miodu i

przystąpiono do dalszej gawędy.
— Jam pan i gospodarz na Lichocie
mówił do obecnyh w ciężkiej zadumie

pogrążonych sąsiadów — mnie trzęba
zapytać, czy godzę się aby wolno im by­
ło plądrować po mojej własności, jesz­
cze im przecie daleko do bezwzględnych
rządów, jeszcze Polska nie na pochy-
bieli.

— Jeszcze nie zginęła! — odpowie­
dzieli słuchający chórem.

— Ale cóż, nieszczęścia wyrzekaniem
nie odchylimy, jeżeli pięścią silnie go
Dd ziemi naszej nie odrzucimy. To co

Niemcy zamierzają zrobić zniszczy nam

ziemię, odbiorze jej urok, a w przyszło­
ści robota ich stać się może niebezpiecz­
ną dla naszej ojczyzny.

- Toć pan na Łabiszynie, Małachow­
ski, rozpoczął to dzieło

— Prawda... Ale Bóg mu odebrał

odwagę do dalszej pracy i stawił mu w

oprzek - naturalną przeszkodę — górę,
jednakowoż Niemcy podjęli oną robotę
wlalej ją chcą prowadzić, skopać zamie-

Jń i zryć łopatą pola i łąki nasze, ro-

dn ,vvył°m w. naturalnej budowle ho­
hej. Mało im drogi, kopią rowy, to

krecie plemię, aby opanować kraj czem-

prędzej. Co czynić radźcie, aby temu

zapobiec.
Ostatnie słow-a Lachonia rozlały się

W głuchym dalekim echu.
W odpowiedzi oburzonemu starcowi

odezwał się cichy, suchy głos Mirka z

Prądów.
-Już rozpoczęli, nie zapobiegniesz.

Naspędzali ludu moc z motykami, grze­
bią się w błocie po pas, chorubsko ich
ciska jednego po drugim, mrą a Nie­
miec popędza, bo mu spieszno opano­
wać i wziąść w posiadanie ziemie pol­
skie.

— Przepędzą nam zwierzynę z lasów
r- ozwal się Waloch z Łabiszyna, — a

potem i las pójdzie z wodą, hań, do ob-

?ych.
Takie horoskopy przyszłości stawiali

Ha naradach w Lichocie gbury z ht| ów
i łęgów nadnoteckich.

Lachoń jeszcze raz próbow’ał przeko­

nać i nakłonić sąsiadów do przeciwsta­
wienia się budowie równi, w którym nie

przyszłość i rozw-ój swojej ziemi widzie­
li, lecz zgubę niechybną.

— Posłuchajcie, kmotrowie! Jako
nasi przodkowie bronili tej ziemicy. ta­
ko i my winniśmy dotrzymać dalej wier
ności ojczyźnie. Swawola Niemca musi

być ukrócona. Trzeba nas zapytać pier­
w-ej o zgodę, albo przyrzekamy im zni­
szczenie.

- Przyrzekamy — huknęły głosy
potężnie.

— Jutro, rankiem iadę do Nakła, a-

by pomówić z tamtejszem obywatelst­
wem, dowiedzieć się iak myślą o zamia­
rach Niemców

Rada Łachania podobała sie ogólnie.
— Niech zasięgnie języka i poradzi

się — mówiono — u ludzi, którzy bliżej
tam onego nieszczęścia s_ię znajdują.

+ w
w

Lachoń wrócił z Nakła jakiś inny,
mrukliwy, jeszcze więcej zamknięty w

sohie. Domowym na pytania o dalszych
losach roboty niemieckiej — odpowia­
dał zbywająco. Wysłał natomiast sy­
nów do sąsiadów, by ci przybyli bez­
zwłocznie do Lichoty dla w’ysłuchania
sprawy z jego posłow’ania do grodu na-

kielskiego.
Na przybycie kmotrów czekał dwa

dni, bo to niektórzy o dzień i dwa mie­
szkali od Lichoty, przez lasy i bory prze­
dzierali się, bocznemi ścieżkami jechali
dla skrócenia sobie drogi.

Na dziedzińcu zaroiło się od ludu.

Byli z Miedzynia, Prądów, Czyżkówka,
Ślesina, Strzelew’a, Rynarzewa, Łocho­
wa, Białobłota, Łabiszyna i inni możni
właściciele gospodarstw, zacni synowie
Polski. Jednych sprowadziła ohawa

przed odebraniem w’ód z Noteci po prze­
kopaniu spław’nych rowów, i zniszcze­
niem rybostanu, drugich znowu spro­
w’adziły powody poruszone już poprze­
dnio na naradzie u Lachonia, a jeszcze
innych prosta ciekawość, lub obo­
wiązek obywatelski.

Tak licznie przybyłe grono sąsiadów,
gospodarz podejmował miodnym trun­
kiem i posiłkiem, a potem przystąpił
do sprawy, która mu leżała na sercu.

I znowu, jak to już tkwi w charakte­
rze naszych gburów, krótko rzecz przed­
stawił.

— Bracia! Zdam sprawę ze swego
posłowania i z tego corn usłyszał w gro­
dzie nakielskim. Jednakoż ze zdaniem
Nakielszczan się nie zgadzam; oświad­
czono mi tam, iż rów spławny przeko­
panym być musi, bo tak chce władza,
a pożytek z tego może być różnoraki.

Jednym osusza się rzekomo bagna, dru­
gim znów’ okolica piasczysta zostanie
nawodniona; w-ody w Noteci nie zbrak­
nie, bo jej z Gopła rzece dostarczą; drze­
wo z waszych borów popłynie do Gdań­
ska i do Niemiec, za co do waszych kies

wpłyną ta,lary: zboże, futra i miód sp’a-

wią w-odą, hen. daleko w- obce strony,
bo na miejscu handel nie daje korzyści
i toczy się ospale. Spichrze nad Brdą
stoją puste, bo mało dostarczają wszy­
stkiego waćpanow-ie, aby je zapełnić
trzeba nie tylko wozów, ale w-odą pchać
owoce waszych znojów.

— A stamtąd gdzie?... zapytuje ktoś
z obecnych przerywając nagłe sprawo­
zdawcy.

— Gdzie?... toć mów-iłem, przez
Gdańsk do Królewca, do Niemiec, do ob­
cych.

— Nie dać! - ozwały się liczne gło­
sy.

— Jako że nie dasz, kiedy Niemce ()­
poru nie zniosą, budują rów dalej i cho-
cia żabim krokiem posuwa się robota,
jednak posuwa.

— Niechby już — mówił dalej Lachoń
— budow-ali to udogodnienie dla h,andlu
zamorskiego, ale mnie się widzi, że

Niemcy kopią rynnę, którą pragną zło­
to nasze przepuszczać do własnych kie­
szeni, pragną naszą pracą bogacić wła­
sny kraj, a nas uważać za najemników.
Dziś, bracia nic nie poradzimy, ani pię­
ścią, ani radą. Przyjdzie przecież czas

że to, co nam dziś chcą odebrać — w-ró­
cą nam z nawiązkiem, albo odbierzemy
sami kiedy przyjdzie pora ku temu, tak
nam dopomóż Bóg!

— Amen — chórem odrzekli zebrani.
AAA

Czy Lachoń się pomylił w- swych
przyrzeczeniach?... Nie... Spełniły, się
marzenia ojców naszych. Kanał Noteci

budowany na naszej odwiecznie ziemi,
naszych dziadów rękoma został naszym.

Wuslstw.

2 KRAJO.
W Krakowie zostanie utworzony

uniwersytet handlowy.
W swoim czasie donoszono, że kura-

torjum Akademji handlowej w Krakowie

czyniło starania w M nisterstwie oświaty
w sprawie utworzenia w Krakowie uni­
wersytetu handlowego. Jak się obecnie

okazuje, sprawa ta zaczyna przybierać
realne formy i są wszelkie dane, że uniwer­
sytet handlowy powstanie w ciągu naj­
bliższych dwuch lat.

Śmiertelny pojedynek oficerów

w Słonimiu.

Ze Słonima donoszą, źs odbył się za

laskiem kolo Woikowyska pojedynek na

pistolety między rotmistrzem Kasterskim z

3 pułku strzelców konnych, a kapitanem
Maj arem. Warunki spotkania były bardzo

ciężkie — dystans 20 metrów i 3-krotna

wymiana kul. Przy pierwszej wymianie
strzałów kapitan Major otrzymał oiężką ra­
nę w brzuch. Odwieziono go w stanie

groźnym do szpitala wojskowego. Przeci­
wnik został oddany do dyspozycji ładz

wojskowych i sadowych.

Ile Katowice zyskały z karnawału.

Magistrat miasta Katowic zebrał tytu­
łem podatku od zabaw karnawałowych
80.000 złotych. Szereg zabaw na cele hu-
manitarne był zwolniony od podatków.
Świadczy to dobitnie, jak wesoły był u-

biegły karnawał. Zaznaczyć należy, że w

Katowicach były przeważnie tylko zabawy
niemieckie.

Wynik wyborów do Kasy Chorych
w Lublinie.

Ogłoszono wyniki wyborów do Kasy
Chorych w Lub!inie, w grupie ubezpieczo­
nych. Lista P. P. S . połączona ze Związ­
kami Zawodowemu intel gencji uzyskała 10
mandatów, lista komu.nistów 7 mandatów,
lista Stowarzyszeń Spóiecznych (ugrupowa­
nie prawicowe) 7 mandatów, żydowskie
związki zawodowe 4 mandaty. Poalejsjon
2 mandaty. Wyniki wyborów do grupy
pracodawców podane będą we wtorek.

Krwawy dramat w więzieniu.
W więzieniu powiatowem w Turku ro­

zegrała się krwawa tragedja. Dozorca wię­
zienny Kacper Szczap, ma.jąc złość do po­
sterunkowego Śledzika, że ten nie pozwala
mu na ułatwienie komunikowania się więź­
niów z ich znajomymi, strzelił do niego z

karabinu, kładąc go trupem na miejscu, a

następnie strzelił do siebie, zabijając się
również. Krwawe to zajście wywołało
wielkie wrażenie w mieście.

Ludowcy przeciw aeroplanom
typu Junkersa!

Na ostatnim posiedzeniu sejmowej ko­
misji wojskowej przed porządkiem dziennym
pos. Załuska (ZLN) zapytał przedstawiciela
M. S. Wojsk, w sprawie rozwoju lotnictwa

cywilnego i faktycznego uprzywilejowania
typu Junkersa w Polsce. Pos. Dąbrowski
(Chrz. Nar.) dodatkowo zapytał przedstawi­
ciela M. S. Wojsk, czy jest mu wiadomem,
że ta sama fabryka niemiecka Junkersów

założyła w Rosji fabrykę aparatów bojowych
i pościgowych i czy wogóle jest rzeczą bez.

pieczną oddawać w lotnictwie cywilnem
przewagę aparatom, które są budowane a

takiego materjalu, który dotąd w Polsce nie

jest wyrabiany, co właśnie przeszkodzi ich

naprawy w razie wojny. Po przemówieniu
pułk. Petrażyckiego komisja uchwaliła we­
zwać ministra spraw wojskich do udzielenia

odpowiedzi w tej sprawie na najbliźszera
posiedzeniu.

Wyjazd uczonych polskich
ina międzynarodowy Kongres geogra­

fów w Kairze.

Onegdaj wyjechała druga część wyciecz-
kowców na Międzynarodowy Kongres geo­
grafów do Kairu, który odbędzie się tara

dnia 1 kwietnia. Ogółem delegacja polska
wynosi 57 osób. Wyjechali: prof. uniw.
Dr. Smoleński Jerzy, prof. Akad. górn.
Goet,he! Walery, Dr. asyst, un. Żelechow­
ski. inż. Słonimski z żoną, Dr. Słupa, prof.
Gadomski, red. ,Naokoło świata11 Goethe!

Ferdynand, p. Rowidowa, Dr. Niemcówna,
p. Midowiczówna, p, Paezowska, p. Ber-

grtln, p. Abłamowicz, prof. Arctowski z żo­
ną, oraz Jerzy Braun z żoną, poeta i lite­
rat, znany dobrze czytelnikom naszym.

Wycieczka przedstawia się niezwykle
interesująco. Ruta biegnie via Wiedeń—

Triest, skąd statkiem do Aleksandrii. Dnia
1 kwietnia gościć będzie u s ebie kongre-
soweów król Faud I.

Po zamknięciu Międzynar. Kongresu
geogr dnia 10 kwietnia, delegacia polska
ma odbyć kilka wycieczek na Saharę, do

oazy Kergeh, na pustynię Libijską, oraz

zwiedzi góry Synai na półwyspie, oraz do­
linę Nilu. Z początkiem mąja wraca wy­
cieczka przez Syrję, M. Azję do Konstan­
tynopola, skąd nastąpi powrót do kraju
Reprezentuje na Kongresie Polskę prof
Uniw. Jag. Sawicki, który już jest w Kai­
rze, i prof Arctowski.

Czytelnicy ,,Dziennika11 będą mogli towa-

izyszyć niezadługo wycieczce w myślach
i dzielić się z nią wrażeniami, czytając fel­
ietony Jerzego Brauna, które niezadługo
ukażą się na łamach naszego pisma.

Cudze chwalicie swego n!e znacie!

WINA KRAJOWE
aS. F’KenlSflBiswsSfiBtt:sgo z Kruszwicy

zastępują w zu lełności zagraniczne.
Reprezentacja i składy

nWVHMLALu Bydaaszcz Ratusz. Tel. M
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KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota dnia 28. marca 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Jana Kapistrana.
Jutro w niedzielę Cyryla, Eustachego.
W poniedziałek Kwiryna, Anieli.
Wschód słonńca o godzinie 5. 47 .

Zachód słońca o godzinie 6. 25.

DYŻURY NOCNE APTEK,
Od poniedziałku 23. bm. do poniedziałku

30 bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś prem,iera: ,,Dzierżawca z Oiesiowa" ko­
media Przybylskiego.

Jutro w niedzielę po południu o godz. 4-tej:
nOfmiem i miec”em" 40 % zniżor ’W "?orem
,,Dzierżawca z Oiesiowa".

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1, otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od

j7-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Mnzeosn Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
Bib!’oteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12 -13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

— Koncert religijny ,,Halki" n Kla­
rysek. Dziś wieczorem o 7,30 podczas
konferencji apolog wystąpi tutejsze To­
warzystwo śpiewu ,,Halka" z następu­
jącym progr’amem: l) ,,Ludu mój ludu",
2) ,,O Chryste", 3) ,,Panie miłosierny".
- Szuberta.

- Koncert. W przyszłą niedzielę, 5-go
kwietnia, wystąpią w auli gimnazjum
Kopeemika z koncertem dwoje artystów
niepowszedniej miary, profesorowie
Państwowego Konserwatorjum Muzycz­
nego w Poznaniu, pani Mira Zielińska-
Łabendzińska, której koncert wokalnj’
w zeszłym sezonie wyróżniał się artysty­
cznym poziomem i maestrją techniki,
oraz pan Zygmunt Lisiecki, znany piani­
sta, którego ostatni wystę’p w Teatrze

Miejskim na uroczystości szopenowskiej
w miłem jeszcze jest wszystkich słucha­
czy wspomnieniu. Bliższe szczegóły kon­
certu w afiszach.

— Koncert ,,Echa" ze współudziałem
fenomenalnego artysty (kontrabas) p.
Ciechańskiego, prof. kons, poznańskie­
go i solisty orkiestry opery poznańskiej
odbędzie się dnia 2 kwietnia w Teatrze

miejskim. Program w afiszach. Bile­
tywcenieod70gr.do4zł. odponie­
działku 39 marca 1925 w kasie teatral­
nej.

— Redakcja ,,Dziennika Kn]awskie-
0o" prosi nas o stwierdzenie, że redak­
tor p. B. Danielewski niezupełnie do­
browolnie ustąpił ze stanowiska swego.
— Przypominamy, że to on właśnie pi­
sał znane artykuły o ,,rządach fami­
lji."

— Nieudany protest przeciw ,,Dzien­
nikowi Bydgoskiemu". Z powodu u-

wag naszych o znanym wiecu u Kaube­
go i o roli tramwajarzy, jaką w tej smut­
nej sprawie odegrali, ogłaszano, że od­
będzie się zebranie, mające zaprotesto-
wa przeciw : naszym uwagom, Dotąd
nic o proteście nie wiemy, lecz mamy
pewne wiadomości, że niefortunni sek-
ciarze w środę, 25 bm. na zebraniu w

Kasynie robotniczem oskarżali się wza­
jemnie o zaaranżowanie niefortunne,go
wieca, który zdemaskował socjalistów
jako opiekunów sekciarstwa.

— Kto zawini!? Socjalistyczna
,,Vo!kszeitung" doniosła w przedostat­
nim numerze, jakoby ,,Pan teska" ze

swoją gromadą przyczynił się był do
rozbicie głośnego wiecu ,,księdza" Za­
wadzkiego. Stwierdzamy, że doniesie­
nie to nie zgadza się z prawdą, bo gwał­
towny protest przeciw’ zamierzonemu

przemówieniu Zawadzkiego wyszedł od
uczestników wiecu, których p. Teska
starał się uspokoić — ale daremnie.

,,Volkszeitung", która zaambaraso-
wana jest tem, że w sali zebrań socjali­
stów odbył się wiec sekciarski, udaje,
iż jest tem zachwycona, bo przytulenie
tam apostoła sekty Bodura ma świad­
czyć o tolerancji religijnej socjalistów,
— Dziwna rzecz, że ta tolerancja nie ob­
jawia się w stosunku do Kościoła kato­
lickiego, a tylko, gdy o jego przeciwni­
ków chodzi.

-- Kontrolować, zegary samochodowe!
Miejski Urząd Policyjny donosi: Wpły­
wają coraz częściej zażalenia, że kierow­
nicy doróżek samochodowych pobierają
nadmierne ceny. Zwraca się uwagę, że
zażalenia tylko wtenczas mogą odnieść

pożądany skutek, jeśli zostanie podany
numer dorożki, gdyż nie wszystkie doro­
żki należą do jednego właściciela. Przy
wsiadaniu i wysiadaniu należy skontro­

lować zegar, przyczem zwracam uwagę
na taryfę, ogłoszoną w nr. 43 Orędowni­
ka Urzędowego na rok 1924.

W sprawie p. Obarskiej
podajemy do publicznej wiadomości,
że otrzymaliśmy wiarogodne oświad­
czenie, iż wypowiedziała dwom żydom
lokatorom mieszkanie, co podnosimy z

uznaniem. Czekamy teraz na czyny!
Samoobrona Społeczna ,,Rozwój".

B. Żmudziński, sekr. Dr. Soboczyński,
prezes.

Los polskiego obywatela.

Pięcioletni jubileusz
Państw. Gimnazjum Humanisty­

cznego w Bydgoszczy.

Dnia 28. marca br. upłynęło 5 łat od
chwili przejęcia Państwowego Gimna­
zjum Humanistycznego przez władze poi
skie w osobie ówczesnego delegata rządu
polskiego, obecnego dyrektora p, Józefa
Mazurkiewicza. Chcąc podkreślić waż­
ność przejścia szkolnictwa średniego w

rę’ce polskie, urządzono dnia 19 marca

br, uroczysty obchód pięciolecia Zakładu.

Równocześnie utworzono fundusz sty-
pendyjny, składający się z kwot, ofiaro­
wanych przez Dyrektora Zakładu (200 zł)
grono profesorów (600 zł.) i ogół uczniów
(700 zł.) . Fundusz ten, nazwany fundu­
szem stypendyjnym imienia pierwszego
polskiego Dyrektora Józefa Mazurkiewi­
cza, wynosi zatem 1.500 zł,, ulokowanych
w akcjach Banku Polskiego. Odsetki
będą odtąd corocznie nadawane jako sty-
pendjum najlepszemu niezamożnemu u-

czniowi VII lub VIII klasy, polskiej na­
rodowości, chrześcijańskiego wyznania,
wyróżniającemu się charakterem, zdol­
nościami i pilnością w nauce. Stypen-
djum tego roku przyznano uczniowi kl.
VIII — Bręczewskiemu.

Obj’ przykład ten nie pozostał bez e-

cha i oby fundacja ta przysporzyła Oj­
czyźnie jaknaj więcej dzielnych oby­
wateli!

Od Redakcji. Jak się dowiadujemy
bezimienny ofiarodawca złoży} celem
uczczenia p. dyr. Józefa Mazurkiewicz’a
30 sztuk 8°/0 pożyczki złotej po 50 zł.
50 tyś. mk. na nowy fundusz stypendyj-
ny dla dobrego ucznia Gimn. Humanisty
cznesro, sieroty po poległym żołnierzu
polskim, lub dla syna inwalidy wojsk
polskich.

-- Pod adresem wraoódawców. Za­
rząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w

Bydgoszczy podaje do wiadomości ogól­
nej, że na mocy wyjaśnienia Wydziału
Pra.’””nego Dyrek,cji F. B. z dnia 17 mar­
ca 1925 r. nr . 364/P.. ustawie o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia z dnia 18.
lipca 1924 r. (Dz. Ust. 67 poz.650) podlega­
ją wszystkie zakłady pracy, które zatru­
dniają ponad 5 osób niezależnie od icli
wieku Zatem zakła,dy pracy t,eł kategor­
ji winne sa zarejestrować się Biurze Ob-
wodówem F. B . w Bydgoszczy przv ulicy
Długiej 58 w czasie jak naikr ’ ’

najpóźniej do dnia 31 marca 1925 r., oraz

uiścić zaległe wkładki od wejścia w ży­
cie ustawy, a mianowicie: miasto i po­
wiat Bydgoszcz od dnia 29-go paździer­
nika 1924 r.

Felieton tygodniowy.
(,_.Idzie wiosna, Idzie"... — Gd.erania o-

gólne i gderania Gderalskiego. — Wraże
sobaki. — Zbrodnicze zamiary Gdera!”

skiego. — Przemarsz przez zapowie­
trzoną okolicą. — Nie fio!ki, !ócz kak­

tusy).
Nie czterdziestodniowy, ale sześcio-

tniesięczny post odprawiliśmy tej zimy
-- szarej, bez śniegu i słońca, bez mrozu

i sanny — zimy, podobnej do starej
długonosej cioty, wiecznie zakatarzonej
zabłoconej i bezskutecznie szukającej
starych kaloszów i czerwonej chustki
dla obtarcia zatabaczonego kinola.

Kto tę jędzę grudniową wygania, a

zaprasza młodą w zielonej sukni tań­
czącą wiosenkę?

Ogólnie twierdzą, że skowronki i rze­
czywiście we środę dwie ptaszyny z u-

ciesznem fiukaniem leciały wzwyż ku j
słońcu, lecz ponad chmurzyska sie nie i

w-zbiły i żałośnie wróciły na rolę. 7;iak
to pewny, że nowa pora za progiem, bo
1 w kinach pchły dokuczliwe (pulex irri-
tans femininus) coraz gwałtowniej ,,in-
kursję czynią po łydkach", znak to ró­
’wnież, iż koniec postu, a więc hulaj du­
szo po świeżem powietrzu!

Bardzo świeże ono nie jest, jak zwy­
kle w mieście, gdzie obok kominowych
wyziewów każdy człek wydecha z sie­
bie azot przygnębienia podatkowego i
d’wutlenek gderania na niedogodności
miejskie.

Szwederowiańczyk żąda linji tram­
wajowej pod tę górkę, na kt.órej zerwał

nogi, dźw’iga,jąc na nich co sobotę nie­
trzeźwą głowinę. Przeciwnie Raubritter

von Okolę kinie na tramwaj, bo długo
nań czekać musi i radby mieć konia,
albo przynajmniej fordzik familijny.
Najłakomsi ludzie w Jachcicach, jak to

sarrta nazwa wskazuje; każdy tam wrze

szczy: ,,ja chcę" i stąd Jachcice. Tych
ani prezydent ani starosta nie zadowoli.
Bielawki chcą zerwać przymierze z Wa-

j tykanem, jeśli im ks. Wiśliński w tym
! roku nie postawi kościoła, a o śródmie-
( ściu już niema co wspominać. Tu do­

piero wyłażą żale i skarg ina porządki
magistrackie.

Lecz i fo nicością się mieni wobec u-

tyskiwań p. Gderalskiego, zamieszkałe­
go

’
- zy ul. Promena!i 111.

Kto nie widział bolszewika, kto chce
mieć przed oczyma obraz człowieka
karmiącego się śledziami, kto pragnie
oglądać zbuntowanego Lucypera, kto
chce przejrzeć się osobnikowi usposo­
bionemu hemoroidalnie, ten niech zło­
ży wizytę Gderalskiemu.

A jednak można wyrozumieć zgryźli-
wość tego nieszczęśliw’ca. Pobyt w mie- )
ście jest dla niego rajem, lecz kiedy j
wraca trzeźwy, co mu się po 15 coraz !

częściej przydarza, to ścieli się przed j
nim nie Jagiellońska ulica lecz Golgoc-
ka.

Tuż za pocztą odchyla się na jego wi­
dok okno i wystawia głowę Scylla. To
krawiec — wieczny jego zaw’zięty wie­
rzyciel.

Wkrótce p. Gderalski wchodzi niby
w korytarz między Prusami wschodnie-
mi i zachodniemu, albowiem z lewej stro

ny cmentarz i to ewangelicki, a z pra­
w’ej... niewinna fabryka papy.

Lecz załatwijmy się wprzód z lew’a
stroną. Gderalski to mąż odw’ażny, ale

kiedy z za kraty cmentarnej nagle wy­

sunie się długa ręka i ułapi przechod­
nia za szatę i wiedy tajemniczy głos
wśród ciemności i niesamow’itego wi­
chru zawoła cię po imieniu i prosi o pa­
ciorek...

Brrrr!

Ilekroć Gderalski o tem wspomina,
sam ma minę upiora, który uciekał

przed trupem. Wprawdzie należy przy­
puszczać, że onego strasznego wieczora
Gderalski miał w żołądku pół butelki

czystej, ałe nikt mu nie zabrania od tej
pory lękać się duchów’.

Dlatego nasz miły, a wyżej wspom­
niany, nieszczęśliwiec postanowił cho­
dzić prawą stroną ul. Jagiellońskiej.
Niestety! tam czyhał na niego inny
pech. Kiedy przejęty owem cmentar-

nem wydarzeniem tulił się jak najbar­
dziej ku przeciwnej stronie ulicy, nagle
chciało mu serce ze strachu w-yskoczyć,
ałe upamiętało się, bo nie znalazło od­
powiedniego przejścia do ucieczki.

Skończyło się na tem, że Gderalski od­
skoczył parę kroków w bok i zaklął siar­
czyście.

Miał rację, bo każdemu mogą się ner­
wy poszarpać, gdy znienacka w nocy
skoczą ku niemu dwa psy ujadające
jak dwa cerbery. Prawda, że te kundle
nie w’ylecą za bramę, jednak nastraszy­
ły już mnóstw’o osób.

Gderalski ma duszę mściwą i zawzię­
tą. Zaklinał się do swoich przyjaciół,
że bestje potruje i w tem właśnie moja
zasługa, że taka rzecz zdradzam. Bo

przedewszystkiem chodzi mi o to, by ta­
ki porządny chłop, jakim jest Gderal­
ski, nie obarczał sumienia sobakobój-
stwem, powtóre ża!by mi było pięknych
kundlów wilkftwątej rasy, a w’reszcie

cbciałbym dogodzić przechodniom z ul.

Jagiellońskiej, narażonym, na chorobę
nerwową dlatego, że fabrykantowi papy
podoba się straszyć ich nagłem ujada­
niem dwóch kundlów. Raczy tedy wła­
ściciel tych bestyj, obrazę psów z mojej
strony (jako że ich kundlami zowie) na

stronę odłożywszy, baczyć, by te szano­
w’ne pieski nie doznały przykrego losu
otrucia, bo wprawdzie p. Gderalski

mógłby za tę psią zbrodnię odpowiadać
przed sądem, ale pieski nie wróciłyby
do życia.

Dla mojej osoby nie wymagam za to
ostrzeżenie specjalnego podziękowania
od posiadacza pięknych wilków.

W okolicy gazowni ma Gderalski
wrażenie, że wnet znajdzie się w czelu­
ściach Hadesu, albowiem oszałamiają
go zew’sząd niemiłe zapachy. Czy one

wydobyw’ają się z kanałów, czy z samej
gazow’ni łub też rzeźni, czy w’reszcie
w?iatr wschodni przynosi je z obficie

naw’ożonych pól, nie można dokładnie
zbadać, w każdym razie Gderalskj ma

słuszność, że kreci nosem w obawie, by,
go zbyt silna i zbyt niemiła woń, zwana

pospolicie smród, nie urwała.

Tak wyglądają w streszczeniu treny
Gderalskiego, który zwykle dodaje na

zakończenie te słowa:

— Inne łudz’ę mogą sobie kupać per­
fumerie i kwic7 ki, a ia bidak uciekam
za miasto, żeby ździebko łyknąć świe­
żego powietrza, i dlatego wybrałem so­
bie mieszkanie aż dycht na końcu Pro­
menady, a tu zamiast fiołków czuć

wszędy kaktusy. Kr. Stąsieki.

Bydgoszcz, 27 marca 1925.
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Chcesz sale bielizny i mieć ją śnieżno a białą,
— f Franciszek Welsberg, o którego

zamachu samobójczym donosiliśmy
tamtego tygodnia, zmarl onegdaj (we
czwartek) w lecznicy miejskiej, nie od­
zyskawszy przytomności. Pogrzeb od­
będzie się dziś.

-r- Kazimierz Przerwa Tetmajer
przybył dziś do Bydgoszczy.

— Wycieczka uczniów seminarium z

Kcyni zabawi przez sobotę i niedzielę w

naszem mieście.

— Czwarty wykład z cyklu ,,o mał­
żeństwie", wygłosi w jutrzejsza niedzie­
lę, wiecz. o godz. Vś8 u Patzera Z. Dr.

Ko!ipiński na temat: ,,Małżeństwo —

separacje — rozwód!"

— Koncert — Kabaret. Dnia 1 kwiet­
nia w sali ,.Pod Orłem" odbędzie się
Koncert-Rąbaret na rzecz taniej kuchni
dla inteligencji.

Program urozmaicony. Biorą udział
v/ koncercie: pp. Dziedzicki, Majewska,
Klein-Mierzyńska, Opęchowska i Stul-
gińska. — W kabarecie: pp. Bonneno-

wa, Kokurewiesowa, Mozorowicz, Pa­
włowska i Paw’łowski tańce, Wigusa i
Zacharski. — Conferencier p. Morozo-
wicz. Stoliki na sali zamaw’iać można
w dzień koncertu od godz. 11 —1 w Ho­
telu p. Orłem. Gorąca kolacja na sali.
Bufet bogato zaopatrzony. Niespo­
dzianki prima-aprilis.

’

—- Bydgoszczanie, śnieszcie w nie­
dziele do Teatru d!a dzieci i młodzieży
w sa!l ,,Resursy Knuieckiej". W nie­
dzielę, dnia 29 marca, o godz. 4 -tej po
południu prześliczna baśń w 4 aktach
ze śpiewami i tańcami ,,Jaś i Slaigosla".
Artystyczna gra 30 dzieci, śpiew’y, tań­
ce: 8 kwiatów’, 6 motylków, nocy, po­
ganka, 9 kra.snoludków czarownic oraz

przepiękne i bardzo efektowne kostiu­
my złożą się na olśniew’ająco piękną
całość. W głównej roli Jasia wystąpi
gościnnie 6-cio letni fenomenalny Antoś
Pawlikiewicz z Poznania. Rolę Małgo­
si kreuje 6-cio letnia urocza Halinka
Szwabowiczówna z Bydgoszczy. Pozo­
stałe bilety do nabycia w księgarni
Braci Bażańskich, ul. Gdańska 13. a w

dzień przedstawienia, przy kasie teatru

od godz. 12-tej w południe do godz.
4-tej po południu. Ceny biletów od 50

groszy do 2 złotych. Bliższe szczegóły
w afiszach.

-- W śmieniu Towarzystwa Kultu-
ra!no-Oświafowo-Wydawniczego ,,Roz-

waga" p. prezes Antoni Bogacki, Św.
Trójcy 30, złożył w naszej redakcji dwa
dzieścia złotych na pomnik Sienkie­
wicza.

Szala katastrofa. Wczoraj o gcdz.
5.30 popol., na ulicy Gdańskiej woźnica

iiTmy przew’ozowej Wodtke, chcąc wy­
minąć tramwaj, zawadził o latarnię ga­
zową przed lecznicą miejską i zgiął ją
w oa łąk. tłi c oszklenie w drobne ka-
wałki Z w’ypadku policja sporządziła
protokół a nie ostrożnego woźnicę pu­
ściła wolno.

’W’ Mechiu (w powiecie naszym)
odbędzie się w przyszłą niedzielę,
o kwietnia, manifestacja narodowa

przeciw’ko niecnym zamysłom niemiec­
kim. Wiec zacznie się o godzinie 4-tej
po południu w sali p. Joachimczaka.

- We Wielnie włamano się jednej z

(imeg}yeh nocy do mieszkania p. Do­
mańskiego. Złodzieje zabrali szereg
garderoby i bielizny, wartości około
1000 zł.

- Aresztowano wczoraj: 1 osobę za

żebractwo, 2 za uprawianie aw’antur w

stanie nietrzeźwym i 1 za przekroczenie
przepisów policyj no -obycza i owych.

- Czyj rower? W urzędzie śledczym,
pokój 37, znajd.uje się w przechow’aniu
row’er męski, pochodzący z kradzieży.

- Sprawcę kradzieży na szkodę p.
Szylskiego w Kcyni, zostali już wy­
kryci.

,,Papież" tramwalarsko-socjahstyczny
w spirytusie!

Że ,,przypadki chodzą po ludziach,
a nie po ziemi", że w’ięc niemiły w.ypa­
dek każdego spotkać może — to prawda
stara i powszechnie znana. Żeby jed­
nak przesłany Hodur, ten ,,papież" byd­
goskich socjalistów, żeby ten arcykap
łan Stapińskich i Dąbalów dostał się ...

aż do beczki spirytusu, to — przyzna­
cie czytelnicy — jest wypadek, wśród

dziwnych wypadków najdziwniejszy.
A jednak tak się stało. Piszą ,,Głosy
katolickie" z Krakowa: Hodur wszedł
w spirytus i, co gorsza, wepchnęła go
tam ręka najwierniejszego przyjaciela.

Chcąc dokładnie opowiedzieć, jak do

tego przyszło, muszę zacząć, jak stary
gaduli od początku.

Jest w Ameryce, w Pensylwanji.
miasto Scranton, które jest główmem
ogniskiem hodurowskiej agitacji. Tam

w/ychodzi naczelny organ tego oszcze-

pieńczego Kościółka, który nosi tytuł
,;Straż": tam odbył się już jeden, czy
nawet drugi ,,synod" ,,narodowego" du­
chowieństwa, uchwalający ożenek księ­
ży; tam mieszkają, a przynajmniej wy­
dają swe pisma najwięksi ,.głowacze"
całej sekty, między innemi ,,papież"
Franciszek Hodur.

Tam tedy, w Scranton, znalazł się
niedaw’no rdsarz, który przybrał nazwi­
sko ,;Chrystomir Cień" — nie wiem czy
dlatego, że jest własn,ym i nieodstęp­
nym ,,cienem" Hodura, czy też dlatego,
że ma w głowie bardzo ,,cienisto". O-
tóż ten pisarz puścił świeżo w obieg
broszurkę, która w’raz z innemi pisma­
mi Hodurowców zaczyna już krążyć i

po naszem mieście. Broszurka ta, no­
sząca tytuł: ,,Po śmierci", pełna jest
miłości dla odszczepieńczego Kościoła i

jego sławetnej głowy, jednak oddaje
swej sekcie nie lepszą przysługę, niż ów
niedźwiedź z bajki, który śpiącemu pa­
nu spędzał muchy z czoła . . . kamie­
niem.

Rzecz ujęta jest w formę historji,
której część już się zdarzyła, a część
ma się zdarzyć w przyszłości.

Zaczyna Pan Chrystomir Cień od o-

powieści, jak to z Polski do Ameryki
wędruje gromada ludzi, pędzonych za

morze pragnieniem poprawy losu, jak
to znalazł się człowiek, który zajął się
nimi i otworzył im oczy na krzywdy,
jakie im się działy. Człow’iekiem tym
był wiekopomny, ,,pochodzący z plemie­
nia nadwiślan czyli Chrobatów", ,,,pa­
pież" Franciszek Hodur. On, jak dru­
gi Mojżesz, wyprowadził Polaków ame­
rykańskich ,,z domu niewoli", on nau­
czył ich, że ,,Polak nie ma wierzyć w

strasznego i żydowskiego Boga", ale w

innego Boga, którego sam Hodur wy­
myślił i na tronie swej nowej sekty po­
sadził

Czyn był w’ielki, bohaterski, ale cóż,
kiedy: ,,myśl każda przebyw’a męczar­
nie", ,,zanim ją ludzkość oga.rnie", —

Biedny w’ięc Hodur walczył, cierpiał,
a mimo wszystko zdobył sobie zaledwie
maleńką liczbę zw’olenników.

I tutaj genjalnym rzutem pióra,
przeprow’adza nas Pan Chrystomir z

przeszłości w przyszłość.
Hodur i Hodurow’cy konają w walce;

słychać ,,ich krzyk: bolesne, wołani” do
Polski zmartw’ychwstałej", ale wołania
te staja się coraz rzadsze, aż umilkły
zupełnie". Hodur umarł, wymarli je­
go zwolennicy i pochowano wszystkich
w tem samem sławmem Scranton, nad

,,Jasnym Strumieniem" w Pensylwanji.
I byliby ci bohaterzy spoczywali

tam do dnia sądu, gdyby nie jedna
szczególna okoliczność. W roku 1933
iwięc za lat 8). gdy ,.prezydentem rze­
czy pospolitej polskiej był Józef II Spra­
wiedliwy", dowiedział się jednak ktoś
w Polsce, że żyli niegdyś w Ameryce
Polacy, którzy tam byli założyli naro­
dowy Kościółek. Z ciekawości wysła­
no tam komisję uczonych, która ,,po
długiem szukaniu w archiwach" dowie­
działa się dopiero od starego indjanina
(aż tak szybko i gruntownie zagin-ęła

ich pamięć!!!) o istnieniu ,,zmarłego
miasteczka świetlanych duchów’ pol­
skich". Przybywa komisja na miejsce
i znajduje rzeczywiście na wzgórzu
zwęglona cerkiewkę, a w piw’nicach
grób ,,papieża" Hodura i trumny ze

zw’łokami jego wyznawców.
I tu przychodzi moment decydujący.
Ze starego kraju, z tej niewdzięcz­

nej Polski, która nie chciała Hodura
uznać za życia, przychodzą telegramy
od rządu i od krakowskiego uniwer,sy­
tetu, by znalezione szczątki sprowadzić
do ojczyzny i podać do czci publicznej.
,,Odfotografować najmniejsze szczegó­

ły" tak brzmi telegram. ,,Szczątki Ho­
dura włożyć da spirytusu!"

I jedzie przez morze tryumfalna pro­
cesja, jak niegdyś ze zwłokami Napo­
leona, i przyjmują ją w Gdańsku, a po­
tem w Warszaw’ie pełne entuzjazmu
tłumy (oczyw’ista, że także i socjaliści w

Bydgoszczy) . . .

Reszty tych bredni oszczędzam czy­
telnikom. Aż dotąd chowano w spiry­
tusie tylko w’ęże i żaby i jaszczurki . . .

Tszet.

Czy pan redaktor wi, że nasz sejm za­
mieniał sze teraz w dubeltówki ? Dlaczego ?
Bo dawni miał jednego pana Grabski a od

wczoraj ma aż dwa takie straszny lufy.
Dawni mówiło sze i klęło sze krótko: Grab­
ski! a teraz czeba powiedzie, czy to ten

Grabski, który nam bedzi lał olej do głowy,
czy ten, który z nas chce wszystkiego wy­
cisnąć. Czy pan myśli, że pan Grabski
temu co winien, że on częgiem tak nas

gnieci ? On sze już tak urodził i on sze

dlatego nazywa Grabski, aby nas grabił,
tak samo jak sze nazywa boa dusiciel, aby
on każdego udusił.

Ratunku to my sze możemy spodziwać
tylko po ty nowe prawo wyborcze, które

daje więcy głosu temu, kto ma dzieci, bo
taki poczebuje też więcej przy wyborach
zarobić. Jaby ustanowi! nawet takiego pa- .

ragrafu, że ile kto ma dzieci, tyle razy może

glosować. Pan Witos ty. ustawy bardzo
dobrze wymiszlił, bo on i jego kumy mają
czas, aby w ten sposób zdobyć sobi jak
największe prawo wyborcze. A najwięcy
za tein prawem są kumowe. Jużby sze nie
czeba było pitacz: ile pani ma dzieci? tylko:
ile pani ma z mężem głosów w’yborczych?
Pomyszlij tylko pan redaktor, jaki by to był
zawsze ruchliwy tego przedwyborczego
okresu! ,,Piast" pisałby manifesty do ludu:
Do pracy, Bracia Włoszcianie! Na zega,ra
dziejowym bije ostatni godziny! Za dzie­
więć mieszęcy stajemy do urny wyborczy!
Kto jeszcze nie spełnił swojemu obowiązku,
kto nie usłuch ił wołania Ojczyzny, ten jest
zdrajćem nar du! - A podczas chrzesńi

mpżnaby wnosić takiego toastu: Ten mały
synorodek jest wynikiem dobrze pojętego
i spełnionego obow’iązku wobec ludowego
sztandar, on jest krzyczący protest przeciw
warstwowemu ucisku, przeciw hegemonji
dworu nad chatem...

Gdzie ja sobi nauczył taki komunały?
Ja, odkąd czytam Dżennik, to ja sze stał
bardzo dobry mówcy. Szkoda że pan Sa­
piehy i pan Potocki pojechali do Jerozolimy
na otwarcie żydowski uniw’ersytet i nie za­
mówili sobi u mni mowy oficjalny jako de­
legaci Rzeczypospolity na te szwiatowy
uroczystości. Naturalni oni będą tam mu­
sieli przemawiać po żydowsku, aby nie
obrazić naszego uczuć narodowych. Pan

Sapiehy powinien wnieść toastu: Wiwajt
grojse iddische Potencye! kochajmy sze!

Rozwój i ałłe antysemiten breeh die kisz-

kies!

A pan redaktor wi, że niedługo bedzi w

Jerozolimie koronacye żydowskiego król?

My królew/ski korony pożyczymy z Wawelu,
ty jagielloński albo ty piastowski. Nie da­
dzą?... O zakładu, że dadzą. My złożymy
kaucyi i za wypożyczenie zapłacimy w do­
larach każdy sumy. W Polsce jest w’ielkiego
patryotyzmu, ale geszeft zostanie zawsze

geszeft. Jak sze u nas zndą biały orłu
i złotego cielcu, to ten cielcu zji zawsze

tego bidnego orłu z ,ogonem i z bebechami,

Pod ć?dre§etn firm ?abryodz!eł.
Zbliża się pora, podczas której rozpoeznie

młodzież swoje wędrówki po kraju ojczystym.
Jedni dla zwiedzenia miast i okolic nieznanych,
inni dla wypoczynku wakacyjnego w góry i nad
morze. Czynią się więc w tem celu przegotow.
które młodzież nasza rozpoczyna od odzieży do­
stosowanej do wycieczek letnich, a tymczasem
w całej Bydg-oszczy nie znajdziesz anijednego
gotowego mundurku skautowskiego, jedynego
praktycznego dla młodzieży ubrania. Brak te­
go rodzaju odzieży trzeba położyć na kark nie­
dbalstwa naszych firm kraw’ieckich, że nie -po­
myślały o tem wcześniej, choć jeszcze nie zapó-
źn,o, aby przygotować mundurki skautowskie
na zbliżający się sezon wycieczkowy.

Czy może posiekać mamy na wyroby żydo­
wskie na tandetę nic nie wartą i nie tańszą?
Wszak ma,sowy wyrób ubrań skautowskich uczy
ni cenę za odzież tą możliwie przystępną, a co

zatem idzie towar ten znajdzie pew’ny z:byt w

całej Wielkopołsce.
Zapytuję więc miejscowe wielkie fabryki o-

dzieży, czy zapomniały o wyrobie ubrań skauto
wskich czy też zlekceważyły sobie zyski mo­
gące wpłynąć z W’yrobu masowego mundurków?
Żeby nie była spóźniona potem konkurencją
na tem polu z żydamy z Warszawy,

S.

Żądajcie wszędzie

marka fabryczna

wygodne, trwała, elastyczne

PIERWSZEJ w POLSCE FABRYKI KALOSZY i 080WIA SPORT0WES

POLSSCS PRZEMYSŁ GUMOWY Tow. Ali

w GRUDZIĄDZU.
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Portret nstfeoy przez radjo.

Donosiliśmy już o próbach przenoszenia
rysunków na odległość przez radjo, które
s ę wcale dobrze udały. Portret taki np.
składa się z odpowiednio zestawianych pro­
stopadłych linii. Niedawno posyłano na

tej drodze z Nowego Jorku do Londynu
konterfekt prez. Coolidge, który- odznacza

się wyraźnem podobieństwem. Nie ulega
wątpliwości, że metoda ta zostanie znacznie

ulepszoną

Z Bolszewji wieści ciekawe
Wrzenie Jest, ale Jo wybuchu R?e przyj­
dzie. — AfamarsS bolszewiccy rozkradia

pieniądze przeznaczone na rewolucję
w Polsce. - Czerwony sołdai strzela

do naszych żołnierzyków. - Stan wy­
jątkowy w Mińsku. -Żydowski trybu­
nał. Pogranicze Sowieckie w marcu.

Na naszej granicy wschodni’ej zaczyna
się obecnie przejawiać większa ruchliwość
ze strony przemytników i rozmaitych ele­
mentów, kt,óre chciałyby żerować na wie­
ściach szerzonych tendencyjnie przez ży­
wioły komunistyczne o rzekomo mającem
wybuchnąć powstaniu na kresach. Ze stro­
ny dobrze poinformowanej dowiadujemy
Bię, że jakkolwiek można się spodziewać
na wiosnę pewnego ożywienia się ruchu
band organizowanych przez Sowiety, je­
dnakże mowy niema o żadnym powstaniu
Przedewszystkiem z tych powodów, że

masy włościańskie zupełnie nia chcą dawać

posłuchu komunistycznym agitatorom. W

wielu wypadkach sami chłopi wydają w

ręce władz agitatorów, przybtłych z zagra­
nicy organizować bandy. Następnie, brak

jest organiza i funduszów, które w prze_
padzistyeh kieszeniach rozmaitych ,,atama-
nów11, bardzo szybko znikają. Wreszcie

żywsze zainteresowanie władz państwowych
ochroną pogranicza i sanacją stosunków

administracyjnych w województwach wscho­
dnich stanowią poważną przeszkodę dła
wszelkich antypaństwowych knowań.

Dnia21b.m.ogodz. 1630.na od­
cinku granicznym w rejonie Kłecka poste­
runek bolszewicki wystrzelił do naszego
patrolu. Kuła utkwiła w drzewie nad gło­
wą naszych szeregowców. Nie możo tu

być mowy o przypadkowym strzale, ponie­
waż jak godzina wskazuje był to jasny
dzień a żołnierz sowiecki ostentacyjnie mie-

rsyi w naszych szeregowców.
Przybywają! szeregowcy ze strony so­

wieckiej kupcy i przytrzymani przemytnicy
s .vierdzają, iż w Mińsku i okolicy władze
sowieckie zaprowadziły pewnego rodzaju
stan wyjątkowy w związku z grasującym
w rejonie mińskim bandytyzmem. Ludności
wolno chodzić po mieście tylko do godzi­
ny 8-ej.

W Zinowjewsku rozpoczął urzędować
żydowski sędzia !udowy. Wszystkie sprawy
prowadzi on w języku żydowskim.

Dlaczego majątki mJJJarderfiw

amerykańskich nie rozpadają sJę.

W Europie, a zwłaszcza w Polsce pa­
nuje przekonanie, że majątki zdobyte
w handlu i przemyśle przez jedną gene­
rację, bywaja roztrwonione przez pierw­
szą albo drugą, następną. To też każdy
niemal kupiec, a nawet rzemieślnik do­
robiwszy się kupował wieś i... bankruto­
wał. Po wojnie powstało w Polsce dużo

nowych majątków, czy to przez za-

zakładów nrzcn:/siewek . lub .

handlowych. Czy i one skazane sa na

zagładę w następnem pokoleniu?
Zagadnienie to, ze względu na po­

trzebę unarodowienia handlu i przemy­
słu w Polsce ma praktyczne znaczenie.

Wartoby, aby nasze szkoły handlowe, a

także uniwersytety zajęły się tą sprawą.
Na. razie zwracamy uwagę, że maiatki

miljarderów amerykańskich nie rozpa­
dają się, Vanderbildty, Gouldy i t. p . już
w trzeciem i czwartem pokoleniu dzie­
dziczą i mnożą ka,pitał założyciela. Jak
się to dzieje? Odpow. nie jest tak łat­
wa. W każdym razie trzeba stwieidzić,
że najwybitniejsze amerykańskie rodzi­
ny miłjarderskie mają statuty rodzinne
niczem stare europejskie rody królew­
skie. Statut taki przewiduje zwykle
kuratorjum, które decyduje, gdy chodzi
o rozporządzenie całym majątkiem.
Zmarły np. przed dwoma tygodniami
miljoner chicagowski Medille Mc Cor-
mick ustanowił, że jego syn będzie mógł
dysponować całym majątkiem, gdy o-

sięgnie 36 łat. Przedtem ma on wyzna­
czone części majątku, ale i to dość zna­
czne, aby mógł na własną rękę rozpo­
cząć działalność przemysłową czy han­
dlową. Mozę on do 36 i. zdobyć większy
majątek niż wynosi spadek po ojcu, ale
nawet gdyby stracił, nie uszczupli for­
tuny ojcowskiej.

Podobne zastrzeżenia zawierają sta­
tuty innych rodzin miłjarderskich i
dzięki nim majątki te nie rozpadają się,
lecz są trwałe, jak ordynacje europej­
skie, oparte na posiadłości ziemi ornej
i lasów.

Swoją drogą bogacze amerykańscy
kapitały lokują także w ziemi, a więc
w kopalniach, połach naftowych.

Wartość takich posiadłości pozosta­
łych po Mc Cormicku podają na 2 milj.
dolarów. Kuratorem majątku zamia­
nował Mc Cormick w testamencie gen.
Dawesa, obecnego wiceprezydenta Sta­
nów Zjedn. autora planu reparacyjnego
dla Niemiec. (b.)

Płaszcz z ogorsśw gronostajowych,
Moda w Ameryce nie zawsze chodzi w

parze z gustem i z estetyką. Niektóre miss

angielskie uważają to za modne, co jest..
najdroższe, bo ich właśnie stać na taką
wyjątkową, innym, mniej bogatym rywal­
kom, niedostępną toaletę. Powyżej widzi­
my taką księżniczkę dolarową, w płaszczu
skombinowanym z gronostajowych ogonów.
Wiadomo, żo ogon gronostajowy, używany
jako akcesorium władzy, należy do naj­
droższych surogatów płaszcza królewskie­
go. I trzy tysiące tych zwierząt musiało

paść pod kulami strzelców kanadyjskich,
aby taka miss mogła imponować i budzić
zazdrość w koleżankach.

Wszęfeie hrnfzś się maraloośćs

tyiko nie wśród Niemców.

Wszystkie domy gry w Szwajcarji zam­
knięte zostaną 31 b m. Rada związkowa
wydała ostatnio takie rozporządzenie, wy­
chodząc z założenia, że szulerka jest prze­
stępstwem karnem i że należy ją możliwie

tępić. Gdańszczanie widocznie są innego
przekonania, skoro nie tylko tolerują jaski­
nię gry w Sopotach, lecz ciągną z niej
znaczne zyski. W zakładach kąpielowych
w Austrji i Czechach zniesiono także t, zw.

kasyna gry, w których zdzierano kuracju­
szy.

Moj przyjasiól’ce - Itóyoierowej
SŁ B. do pamiętnika.

Nie tego zazdroszczę Ci, kochana, że

wzięłaś ,,monopol11 na wieczną młodość du­
szy — cudowne antidotum w proeecie je­
siennego zamierania ciała, że młodość ta,
jak uśmiech słonecznych dni łata, stanęła
pomiędzy Tobą, a czasem - niszczycielem

Ani tego, że otacza Cię wierne, tro­
skliwe ramię opiekuna i przyjaciela, dla

którego życie we dwoje, to gniazdo rodzin­
ne, to symbol ładu społecznego, to hołd i

wdzięczność dła Stwórcy, który instytucję
małżeństwa do godności Sakramentu wy­
nieść raczył.

Ani tego, że niby ptakiem skrzydlatym
świat cały otworem Wam stoi — że mo­
żesz chłonąć w siebie wszystko, co naj­
wspanialsze wśród cudów przyrody i kul­
tury świata, że gdzieś w krain’ę wiecznej
wiosny, sama z wiosną w duszy, staniesz
wraz z mężem Twoim, przed majestatem
wielkiego Imperjum świętej Wiary kato­
lickiej.

Nie tego zazdroszczę Ci, że możesz,
lecz tego, źe umiałaś, że umiesz być lepszą
odemnie,

Alina Prus - Krzemińska.

Emancypantka.

Żurnale angielskie, idąc za prądem mody,
przynoszą wzory ubrań męskich dla kobiet.
Może to jest bardzo oryginalne, ale jakoś
bardzo nieswojskie i niesympatyczne.

Fi!rn, śpiew i misffea.

Bywalec kinowy, nawet.wyrobiony i znawca

idąc do kina, chce widzieć znakomitych arty­
stów filmowych_ wielkie gwiazdy kinowego ho­
ryzontu, chce "doznać wzruszeń, wywołanych
treścią, obrazu, grą aktorów, lecz mniej mu idzie
o muzykę. On nie lubi, żeby coś odrywało jego
uwagę, łub zagłuszało subtelniejsze pomysły i

przeżycia fil’mowe. On chce, żeby muzyka była
na swojem miejscu, a wysuwała się na pierwszy
plan tylko w tych momentach, w których sa­
tysfakcją wzrokowe są’ słabsze, w których p:_i

is!

Najmodniejsza parasolka.

Ze wszystkich części kobiecej toalety
parasolka najmniejszym uległa zmianom,
Powodem tego jej skostniała niemal forma
— ten kij z rozpiętą na drutach rnoterjy.
Ostatnio jednak Paryż stworzył nader ory­
ginalne i pomysłowe parasolki, których
wiórach przedstawia się jako wielki i barwny,
z odpowiednich materjałów uszyty kwiat.
Na korsie dzięki tym ruchomym kwiatom

bulwary robią nieraz wrażenie jakby wiek

kiego wiatrem kołysanego kwietnika.

rypsije dramatyczne, czy humorystyczne za­
taczać poczynają koła mniejsze.

W istocie tak obecnie jóst, lecz zawdzięcza­
jąc areyciekawemu wynalazkowi ,,operetki fil-i

mowej". spodziewamy się, że Dziesiąta Muza

hojniej nas darzyć zacznie w dziedzinie gtoso-/
wania muzyki do każdego filmowego obrazu,
Zresztą gusta nasze wkrótce postawią wymaga­
nia obszern,iejsze. Absurdem bowiem jest, ażeby
do treści nowej, po raz pierwszy na świat wy_,

danej, lub po raz pierwszy z jakiego znanego
dzieła litera,tury wykoncypowanej - nie kom­
ponuje się muzyki nowej, świeżej, nieznanej,
lecz dobiera się fragmenty, ,,kawałki" harmonji
i melodji, które v/ pewnej operze, symfonji luh

pieśni, ilustrowały tematy całkiem inne, od-
mienne, niczem z danym sęenarjuszem filmo­
wym niespowinowacone.

Tylko muzyka, specjalnie dla danego obra­
zu napisana i związana z niem przeto orga­
nicznie i logicznie podnosi należne jego wartość
i piękno, i stwarza z niem razem prawdziwa
dzieło sztuki, mniejsza już o to, czy sztuki W

więcej, lub mniej szlachetnem znaczeniu tego
słowa.

Dziesiąta Muza, dziś tak ukoronowana po,
chwałami, sympatją powszechną, olbrzymimi
sukcesem na całym świecie, i ogromnym rozro­
stem spokrewniona iz Wielkiemu nazwiskami
aktorów, autorów i postaci historycznych, dając
nam szereg dziwnych, niesamowitych, nieraz
z rzędu na,jszczytniejszych wrażeń i wzruszeń

wzrokowych, zdobyć się winna na dostarczenie

nam w każdym filmie także i nowych wzru­
szeń słuchowych.

Wyżej wyłuszczone uwagi ziszczone już są
w filmowych operetkach. Operetka filmowa

jest czemś w’ięcej niż film, albowiem będąc
filmowym obrazem, posiada od początku do
końca nie ,,dobieranki" muzyczne, lecz spec­
jalnie skomponowaną nową muzykę orkiestrową
i specjalnie nową muzykę wokalną, wykony­
waną przez zespół żywych artystów—śpiewa­
ków. Operetka filmowa równocześnie jest czemó

więcej niż operetką, albowiem oprócz tego, iż
dostarcza nam wrażeń słuchowych, wykonywa,
nych przez śpiewaków i zespół muzyczny ”-

jeat wolną od ciasnoty ram scenicznych, istota

operetki filmowej, to ptak wolny. Nie więzj
go klatka sceny, choćby na,jtoogaciej złocona,
zawsze jednak zamknięta. Cały świat przyrody
i cały świat fantazji ludzkiej i całe piękna
głosu i mowy ludzkiej stoi przed nim otwo­
rem.

Tylko operetka filmowa, skojarzyć może naj­
bardziej czarują,cą przyrodę z n,ajpiękrbeiszynj
śpiewem.

Dotychczas wyprodukowa.no zaledwie trzy o-

; peretki filmowe: ,,Miss Venus"_ ,,Złota. Gejsza"’
i ,,Dziewczę z Pontecuculi". Pierwsze dwie wi­
dziane już u nas były i pod względem t,echnice
ńym zadawalniaiące. Ostatnia ,,Dziewczę z Poru’

tecuculi", jako trzecia z rzędu wytw’órczości, nią
mów/iąc już o miłej treści i pięknej muzyce,
pod względem techniki, połączenia śpiew’u z fil­
mem jest znakomita. Rolę tytułową kreuje miłu-
sia wodewiłistka Ada Svedin. Tłumaczenie naj
Artystów-§piewaków dostarczy Warszawa. Mu­
zyki; H. Ailbout.

,,Dziewczę" wystawia kino’ ,,!Liberty", Prern-j
jera odbędzie się jutro w niedirie’ę.

Jfc;
A pomyśl dobrze nim wybierze serce twe,

A może Ktoś, co uta!g coś tu zjawi się,

Rozważyć dobrze chciej, a może nocy tej
Pokoik mały twój rozjaśni szczęścia zdrój.

Źj o,n?ieŁk;i filmowej pt.
1. o,uzi /rresft s. JtaataoeeaU?. ,
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Minister Rolnictwa o rol­
nictwie ziem zachodnich.

Minisić’ rolnictwa p. Janicki udzielił;
przedstawicielom prasy wielkopolskiej!
podczas swego onegdaj szego pobytu w

Poznaniu bardzo interesują,cego wywia­
du na temat usiłowań rządu dla dopo-
możenia rolnictwu. Z wyw’iadu tego po­
dajemy najcliarakterystyczniejsze ustę­
py. Pan minister nasamprzód stwierdził
Że rolnictwo wielkopolskie przoduje w!
zakresie kultury rolnej w całej Polsce af
dążeniem rządu jest, aby reszta Polski
Się do _tego poziomu podniosła. Rząd u-

waża, iż stwarzając ogólne warunki dla!
rolnic_twa., tem samem sprzyja i rolnict­
.wu wielkopolskiemu.

W sprawie reformy rolnej Rząd zdają
Sobie sprawę, iż w Wielkopolsce, gdzię
kultura gospodarstw rolnych stoi najwy­
żej z całej Polski, sprawa refo’.my rolnej
jest z jednej strony najłatwiejsza, a za­
razem najtrudniejsza. Najłatwiejsza
dla tego, że kultura rolna drobnych go­
spodarstw w Wielkopolsce zbliżona jest
do kultury większej własności, a zatem

przejście ziemi z rąk jednych do drugich
stwarza mniejsze niebezpieczeństw’o u-

padku kultury rolnej. Z drugiej strony
reforma rolna tutaj jest najtrudniejsza,
gdyż warsztaty większej własności są tu­
taj najbardziej zorganizowane jako ca­
łość w połączeniu z produkcją rolno-prze
myślową. Niszczenie tych orga,nizmów
byłoby z oczywistą szkodą.

Rząd doskonale sobie zdaje spraw-ę z

trudnego położenia rolnictwa w związku
z nieurodzajem i zapewne zastosowałby
w-ydatniejszą pomoc, gdyby nie to, że
skar_b państwa znajduje się dopiero w

powijakach a sanacja skarbu dokonaną?
być musi. Tej sanacji bez ofiar trudno
sobie wyobrazić, jednak rząd jest zdania,
że Wielkopolska należy do dzielnic go­
spodarczo silnych a przesilenie gospo­
darcze nie pociągnie wiele o-fiar za sobą.

Jeżeli chodzi o przyszłość rolnictwa,.
Ziem zachodnich, to aczkolwiek nie może,
być zastosowany system protekcjonizmu,
jakiego rolnictw-o wielkopolskie w Niem-/
czech doznawało, to jednak przyszłość
rolnictwa jest dobra. Składają się na to
dobre warunki komunikacji, długotrwa­
łe inwestycje budowlane, meljoraeje itd.

Wszystko to stawia rolnictwo wielkopol­
skie w nieporównanie lepsze położenie
niż rolnictwo innych dzielnic. Rząd przy­
tem starać się będzie, aby organizacje
rolnicze działały jaknajsprawniej, bo
uważa, że są one jednym z najlepszych
środków szerzenia kultury i wiedzy roi

niczej.

Podatki przy bilansach złotych.
Min. Skarbu opracowało projekt usta-/

wy, dotyczącej zmian w normach podatko
wych, zawartych w rozporządzeniach o bi­
lansach otwarcia w złotych. Projekt usta­
la, że podatek dochodowy od różnic, uja
wnionych na rachunkach mieszanych, czvl

bilansowo-wyniko wych, nie będzie pobiera­
ne, tak samo zostaje uchylony podatek e-ł

misyjny od przekroczenia wysokości zwalo-5,

ryzowanego dotychczasowego kapitału przy-

spółkach aportowych. Jedynie podatek’
giełdowy będzie pobierany od wszyst,kich,
spółek w razie przekroczenia dotychczaso-i
wego zwaloryzowanego kapitału zakłado­
wego.

Przed ciągnieniem wemjówkl
udarowej.

Zbliżający się dzień ciągnienia premji
Premjowej Pożyczki Dolarowej, które wy
losowane będą publicznie w dniu 1 kwiet­
nia rb., wpływa na wielkie zapotrzebować
bie obligacyj tej pożyczki.

Oprócz oddziałów Banku Polskiego
P. K, O. sprzedaż obligacyj uskuteczniaj!
prawie wszystkie większe banki.

W dniu 1 kwietnia — jak wiadomo -

Wylosowana będzie do wypłaty premja-
40.C00 dolarów oraz 44 premje na ogólną:,
sumę 75.000 dolarów.

Kto ma dokonać rozdziało kredytów
rolnych?

Banki ludowe czy organizacje rolnicze.

Onegdajsza nasza notatka pod tytu­
łem: ,,Pomorskie towarzystwa rolniczą
przeciwko bankom ludowym" wyw-ołała
bardzo silne zainteresow-anie w społe­
czeństw-ie tutejszem. Zrodziło się mia­
now-icie pytanie, kto ma dokonać roz­
działu kredytów przeznaczonych dla
rolnictwa, czy jak dotychczas banki lu­
dowe czy organizacje rolnicze.

Państwowy bank rolny, opierając się
na dotychczasowem doświadc;-miu,
przydzielił większą część kredytów ban­
kom ludowym, a te dopiero mają doko­
nać rozdziału między rolników. Załat­
wieniu takiemu sprzeciwiły się energi­
cznie organizacje rolnicze, dowodząc,
że banki ludow-e jako takie nie są kom­
petentne w tej dzidzinie, a rozdział do­
konany będzie zawsze mniej lub więcej
stronny, absolutnie nie zależny od fak­
tycznych potrzeb petenta.

Zarzut ten, aczkolwiek w zasadzie

słuszny, ma jednak podkład wybitnie
polityczny. Ostatnie zjazdy organizacyj
rolniczych wykazały mianow-icie, "że są
one opanowane w większej części przez
partje polityczne, które przydzielając
kredyty zdobyć chcą sobie sympatję rol­
nictw-a. Pozatem rozdział dokonywany
byłby na podstawie klucza partyinego,
co należy uważać ?a większe zło niż roz­
dział błędny przez banki ludowe. Wszel­
kie kredyty płyną z ogólnej kasy państ­
wowej i przydzielone być w-innv bez

względu na przynależność partyjną
Do zarzutów - o niekompetentności

banków ludowych dorzuca jeden z na­
szych czytelników jeszcze i tę uwagę, że
banki ludowe z racji swego ustroju’ bę­

dą przydzielały kredyty w pierwszym
rzędzie swym członkom. Działoby się
to z krzywdą dla tych, którzy udziału
w banku ludowym nabyć nie mogą.

Nie wątpimy, że pewna część przeci­
wników przydziału kredytów rolnych
bankom ludow-ym stanowisko swoje o-

piera na czystych rozumow-aniach. Nie­
mniej jednak stwierdzić trzeba, że nie­
ufność do banków ludowych jest zgoła
nieuzasadniona Banki ludowe bowiem
w swej dotychczasowej działalności za­
skarbiły sobie zaufanie tutejszej ludno­
ści, a pominięcie ich przy rozdziale by­
łoby pewnego rodzaju votum nieufno­
ści.

Tymczasem mnożą sie wypadki, że

partję polityczne starają się o wpływ w

bankach !udowych z wyraźną chęcią u-

sunięcia dotychczasowych, często bar­
dzo zasłużonych, działaczy. I tak dono­
si nam jeden z naszych czytelników w

Mogilnie, że zgłosił się w tamtejszym
banku ludow-ym wybitny działacz jed­
nej z partji politycznej i ośw-iadczył, że

majac wpływy, mógłby się postarać o

krer Ły, jednak żąda ustąpienia z Ra­
dy nadzorczej księdza proboszcza. Po­
dobne praktyki są niedopuszczalne, a

ludziom wprowadzającym ferment w

bankach ludowych, odpowiedzieć powin
niśmy, że nie dopuścimy do rozbicia na­
szych spółdzielni, które w ciężkiej wal­
ce z zaborcami wyhodowaliśmy,

Nie odmawiamy organizacjom rolni­
czym całkowitego prawa do kredytów-,
ale w-ybór tych organizacyj winien być
dokonany jaknajskrupulatniej, aby pie­
niądze publiczne nie były obracane na

agitację partyjną.

Budowa nowych lin?l kolejowych
w Polsce.

Dążąc do rozwoju sieci kolejowej w po­
łudniowo-zachodniej części Rzpl tej, Min.
Kolei Żelaznych opracowało projekty nastę­
pujących nowych linji:

1. Kalety — Herby — Wieluń — Ino­
wrocław z odnogą Wieluń — Wieruszów.

2. Zagłębie - Opoczno — Warszawa.
3. Zagłębie - Częstochowa — Łask -

Płock.
4. Płock — Sierpc — Brodnica.
5. Zagłębie — Zwierzynec — Klwercę,
6. St.orzów — Chibt.
Na budowę i eksploatację pierwszych

czterech wymienionych linji kolejowych
uzyskało już koncesję prywatne konsorcjum.
Pertraktacje w sprawie budowy i eksploa­
tacji linji Zagłębie — Zwierzyniec prowa­
dź ,nę z drugim prywatnym konsorcjum do­
biegają końca.

Mazimum obszaru majątku
uprzemysłowionego — 300 ha.

Sejmowa komisja reform rolnych zakoń­
czyła dyskusję szczegółową nad postano­
(wieniem ustawy o wykonaniu reformy rolnej,
dotyczącein specjalnych wyłączeń dla ma­
jątków uprzemysłowionych i o wysokiej kul­
turze. W głosowaniu po odrzuceniu wniosku
klubu Wyzw-olenie o skreślenie tego arty­
kułu, przyczem za tem wnioskiem oświad­
czyły się jedynie Wyzwolenie, P, P. S,,
i Zw. Chłopsk,i, odrzucono następnie propo­
zycję Zw. L . N,, ustalającą ogólny obszar

wyłączeń dla całego państwa na 1 miljon ha.

Upadła rów-nież propozycja Chrz Dem.,
ustalająca ten obszar na 600.000 ha i P. P.
S. — n:i 200 000 ha. Wobec zrzeczenia się
przez referenta pos. Makulskiego (Piast) wła­
snego sformułowania i przyjęcia przez ni go
propozycji pos. Nawrockiego (Piast), głoso­
w-ano nad tą formułą, która określa, że naj­
większy obszar, jaki ma być pozostawiony
ze względu na specjalne uprzemysłowienie
majątku nie może przewyższać 300 ha, wo­
góle zaś obszar wyłączeń dla całego pań­
stwa nie może przenosić 450.000 ha. Pro­
pozycje pos. Nawrockiego uchwalono prze­
ciwko głosom Wyzwolenia i Ukraińców.

Dalsze kredyty dla Gdyni.

Dowiadujemy aię, że dalsze kredyty na

rozbudowę portu w Gdyni będą udzielone

dopiero po otrzymaniu drugiej raty po­
życzki amerykańskiej Pien ądze te mają
być użyte na budowę domków i warsztatów

reperacyjnyoh.

Listy zastawne dla kredytu
długoterminowego.

Dotychczasowa akcja Państwowego
Banku Rolnego ograniczała się wyłącznie
do kredytów krótkoterminowych, przezna­
czonych na cele inwestycyjne i gospodar­
cze drobnych rolników W ostatnich czasach
w instytucji tej czynione są przygotowania
do wypuszczenia listów zastawnych Banku

Rolnego, które dadzą podstawę dla kredy­
tów długoterminowych. W tym celu zor­
ganizowany zostai specjalny wydział.

W sprawie przesyłek wagonowych.
Min Kolei Żel. wydało rozporządzenie

normujące sprawy przyjmowania przesyłek
wagonowych adresowanych do posiadaczy
t. z w. bocznic kole.jowych. Według tego
rozporządzenia stacje kolejowe obowiązane
są do przyimowania przesyłek przeznaczo­
nych na bf O ’dce kolejowe. Posiadacz

bocznicy musi mieć takie urządzenia, by
wszystkie przesyłki dla niego przychodzące,
znalazły natychmiastowe pomieszczenie,
gdyż za zwłokę w odbiorze wagonów iest
osobiście odpowiedzialny, a opłaty za prze­
trzymanie wagonów mogą być automa­
tycznie podniesione do 10-krotnej wysokości.

AKCJE.

Poznań, 26. 3
B. Przemysłowców........................................ .... 7 75
P Bank Handlowy . .......................... 330
O ntr. Skór ........................... ................................... 2 5)
Hurt. Związkową............... ....................... C,15
Herzfeid Victorjus ............ 5,25
Roman May ...... .. ..................35,(0
Młynotwcrnia ................................................. 0,70
Pneumatyk.................. ......... ę.05
Sp._ ...................................................... 2,CO
Unja (dawnej Ventzki .... . ... 7,50

-!femijofel RcHow.

,ook P°dajemy członkom naszym płace dla robotników rolnych na miesiąc marzec

lyjo r. obliczone na podstawie ustalonej ceny żyta za 50 kg. 16,25 zł.

Województwo Poznańskie.
Reszta powiatów: . Powiat inowrocławski i strzeliński:

żyta ro znie: Ordynarjusze: — miesięcznie: — żyta rocznie: — miesięcznie:
7 centn. ręczniacy w mieś. marcu 9,50 zł. 8 ctr. 1080 zł
8 ctr. skotarze i Stróże B 10,80 zł. 9 ctr. 12 20 zł’
9 -tr. fornale s 12,20 zł. 10 ctr. 13,55 zł.’

10 ctr. włod_arze_ 1 stangreci B 13,55 zł. 10 ctr. 1355 zł
12 ctr. rzemieślnicy ,, 16,- 5 zł. 12 ctr. 16^25 zł.

,. . , , W cafsm Województwie!
izienme chałupnicy: dziennie:

1 o funtów w miesiącu lutym 295 zł
lal godzinę: _ kobiety

’

na godzin/
P/4 funt . , 0,28 zł.

Zaciąg.
dziennie: w miesiącu lutym dziennie:

4b2 funt. — Kategorja I.b chłopcy i dziewczęta od lat 15 —16 075 zł.

n— n II. a chłopcy i dziewczęta od lat 16-18 1,20 zł.
9 n— n II. b dziewczęta ponad łat 18 U45 zł.
llz2 X -s n UL chłopcy od łat 18-2 i ] ,85 zł.’

s— a IV. chłopcy ponad lat 21, wykonujący wszelką
pracę męską i do kosy

"

2,95 zł.

Sezonowi mfsfscow! i pozamlejscowl.
Izienme: w miesiącu lutym dziennie

_! funt.- Kategorja HI. a dziewczęta i chłopcy od lat 16—18 1,80 zł.
2 ,,

— w III. b dziewczęta ponad lat (8 1^95 zł.

n , II. chłopcy od lat 18 do 21 wykonujący wszelką
pracę męską i do kosy 2,35 zł.

°n — n I- chłopcy ponad lat 21, wykonujący wszelką
pracę męską i do kosy

"

3,70 zł.

Zjednoczenie Producentów Rolnych Arbeltgeherverhand
(—) w- Obara (_) Friederici

Zjednoczenie Zawodowe Polskie Za Chrześcijańskie Z adn. Zaw
Związek Rob. Ro!, s leśnych na Poznań i Pomorze i

(-) Piotr Winowski (_) St. Bresiński

Związek Zawodowy Robotników Rolnych Rzeezygospo!!tej Polsk’ę!
r.\en -j’ 1

liireol a (ft oiisw swoii ooieoo tewiifep
Przy grach, zabawach, obradach, uroczystościach rodzin­
nych wesołych czy smutnych, przy zapisach, darowiznach

i legatach, Damietaicie o T. C . L,
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VI. Sejmik Wioślarski w Poznaniu. ,

W prastarym grodzie Przemysława, gdzie
w dniach 7 i 8 grudnia 1919 r. przedstawiciele
polskich towarzystw wioślarskich powołali do

życia Polski Związek Towarzystw Wioślarskich
z siedzibą w Warszawie, odbył w niedzielę, dn.
22 ! marca br. o godz .5 -tej po poł. VI. z rzędu
Sejmik Wioślarski.

Poprzedziło go roczne walne zebranie Okrę­
gowego Związku Towarzystw Wioślarskich
Ziem Zachodnich oraz posiedzenie głównego za

rządu P. Z . T. W zaś wszystkie poznańskie
towarzystwa Wioślarskie podejmowały licz­
nych delegatów, przbyłych z całej Rzeczypospo­
litej, w Barze obiadem, podczas którego popły­
nął szereg serdecznych mów. - Korzystając z

zaproszenia gospodarzy, odwiedzali pozatem
zamiejscowi delegaci samochodami wszystkie
przystanie wioślarskie, gdz,ie szczególnie zain­
teresowały ich baseny, które umożliwia,ją rac­
jonalne wyćwiczenie wioślarzy podczas całej
pory roku. Basenów ta.kich poza Poznaniem

dotychczas polskie towarzystwa wioślarskie n’e

posiadają
Obrady Sejmiku zagaił prezes Polskiego

Związku Tow-arzystw Wioślarskich p. 3. Rad­
wan z Kalisza przy udziale około 80 delegatów
towarzystw wioślarskich zWarszawy, Krakowa,
Poznania, Bydgoszczy fpp. Musiał i Źewicki),
Torunia, Kalisza. Płocka, Włocławka i Modli­
na.. Na przewodniczącego pow-ołano pana Dr.

Szczepańskiego z Krakowa.
W krótkiem treścłwem przemówieniu pod­

niósł prezes Radwan, że rok ubiegły był zna-

mlenym w rozwoju polskiego wioślarstwa, gdyż
w roku tym p. Prezydent Rzeczypospolitej za­
szczycił swoją obecnością Regaty Wszechpol­
skie a organizacja regat dzięki ofiarności
ruchliwości Bydg. Tow. Wioślarsk. osiąg!a po
ziom europejski. — Bydogskiemu Towarzystwu
Wioślarskiemu wyrazili obecni przez powsta­
nie oraz długotrwałe oklaski uznanie za niestru
ci zoną pracę około rozwoju polskiego wiośłar
stwa.

Po załatwieniu wstępnych formalności jak
odczytaniu i sprawozdaniu protokołu nastąpiły
sprawozdania członków zarządu. Całokształt
pracy w minionym roku przedstawił wicepre­
zes Loth z Warszawy nadmieniając, że w związ
ku z uchwałą ostatniego Sejmiku uda się spec­
jalna komisja do Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, aby prosić go o przyjęcie tytułu człon
ka honorowego P Z. T, W. i wręczyć mu przy
tej okazji dyplom.

W okresie sprawozdawczym nastąpiło przy­
jęcie Polski do Międzynarodow-ego Związku To­
warzystw- Wioślarskich, zaś w kraju powstały
nowe tow. wioślarskie w Grodnie. Modlinie
Ślesne, Ostrołęce, Łucku i Pułtusku, które

przyjęto w szereg członków P. Z . T. W.
Na uwagę zasługuje też wzmianka sprawoz­

dawcy, że najłepiei opracowane sprawozdania
roczne nadesłali Warszawie Tow. Wioślarskie:

Bydgoskie Tow. Wioślarskie i Oddział Wiośla­
rzy Sokoła Krakowskiego.

W roku bieżącym odbędą się następujące im­
prezy sportowo-wioślarskie (według dotychcza­
sowych zgłoszeń):.
14 czerwca regaty rniędzyklubowe w Warszawie
28 i 29 czerwca regaty rniędzyklubowe w Kra­

kowie,
12 Iipca regaty rniędzyklubowe w Warszawie

(z okazji 5-cio lecia Koła Wioślarzy w War­
szawie),

8 i 9 sierpnia regaty wszechpolskie w Bydgo­
szczy,

i—6 września regaty międzynarodow-e w Pradze
13 września święto W’isły w Warszawie.

W związku z uczestnictw-em Polski w Mię
dzyna,r. Regatach w Pradze powołano do życia
komisję sędziow-ską kwalifikacyjną, w skład któ

rej wchodzą 6 przedst.awicieli t.ow. wiośl. m. ni­
mi 1 delegat Bydg. Tow. Wiośl.

Na rok 1925 ustalono budżet w dochodach
i rozchodach na 11.300 zł.

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa utwo­
rzenia okręgowych związków tow. wiośl. W wy
njku dyskusji uchwalił Sejmik odrzucić myśl
Stworzenia takich zw-iązków wypowiedział się
natomiast za utworzeniem komitetów regato­
wych w większych ośrodkach wioślarskich

W kwietniu ukaże się czasopismo sportowe
poświęcone wyłącznie sportowi wodnemu p. t,;

Wioślarz Polski" iako urzędowy organ Pol­
skiego Związku Towarzystw Wioślarskich, brak

którego n,iezmiernie odczuwano.
W sprawie opieki lekarskiej na zawodach

sport,owych polecono zarządowi opracowania
właściwych szematów. Podniesiono również

kwestję jednolitego stroju wioślarskiego.
Na prośbę delegatów krakowskich jako miej

sce obrad następnego Sejmiku obrano Kraków
terminem w marcu.

Obrady zakończono o gdz. §tej wiecz. Prze­
bieg ich był bardzo harmonijny, a rezultaty po­
myślne,

Źew.

PIŁKA N9ŻNA.
Niedzielne rozgrywki o dalsze pnliary.

Na boisku Szkoły Oficerskiej w Bydgoszczy
wystąpią jutro:

o godz 13. K. S. Pleszezenioa - K. 8. Na

przód.
o godz 15’. K, S. Pciorja - K. S, Szkoły 0-

iicerskiej.
ogodz.17O.P.N.Sokół-S.K.S.(Repre­

zentacja szkół średnich.)
K S. Polonja (Bydgoszcz) - K. S. Goplan} a

(Inowrocław). 3:1. (2:0).
Zwycięstwo w stosunku 3:1 odniosła Polonja

ubiegłej niedzieli w Inowrocławiu. Szczegóły te­
go niezwykłego meczu podamy w jednym z

przyszłych numerów ,,Dziennika".

K. S . e,Dobij" (Nakło” - K. S. ,,Gwiazda" (Byd­
goszcz). 8:3 (2:2).

Zawody pomiędzy powyższemi drużynami
odbyły się 22. III . 25. i przyniosły wysokocyfrowe
zwycięstwo ,,Dobij". Bramki strzelili: 3 No­
wak H,, 2 Stawik, 2 Matuszak, 1 Nowak M.

Ascaro.

K, S. ,,Brda" - K, S, ,Wiktorja" 1:2 (1:2)
Niedziela 22 III br. - boisko 8 dyonu samoch.

Niemieckie st,owarzyszenie stawiło swą naj­
silniejszą drużynę, ,,Brda" natomiast z dwoma
rezerwa,mi. Gra rozpoczęła się z zunełną prze­
wagą ,,Brdy", która też przez całe 1K godziny
trwała. Brda górowała prżcdewszystkiem tech
niką, nie mogła niestety swojej przewagi zmie­
nić w liczby ponieważ przeciwnik się ogromnie
bronił. Klęskę swą zawdzięcza ,,Brda" bram­
karzowi i rezerwowemu.

Sędzia p. Dolecki z Sokoła bardzo sumienny.
K, S, ,,Bałtyk" (Toruń) — otwiera sezon,

Z nadchodzącą niedzielą, t. j . 29 marca roz­
poczyna klub sportowy ,,Bałtyk" swój sezon

wiosenny, sprowadzając do Torunia d!a roze­
grania zawodów towarzyskich znaną ze zae-zczy
tnych wyników ,,Posnanię" I (Poznań).

K, S. ,;Czarni" Naklo.

Dzięki staraniom niezmordowanych jedno­
stek, K. S. .,Dobij" w Nalde podniesiono na po­
ziom znacznie lepszy i nie tak chwiejny jak ro­
ku ubiegłego. Świadczą o tem dotychczasowe
wyniki, które są wcale korzystne. Dnia 22 III.
25 na odbytem walnem zebraniu tegoż klubu,
zmieniono nazwę towarzystwa na K. S. ,.Czar­
ni" Nakło, z tą nadz’eją. że niejako nowa ta

placówka sportowa będzie pracowała intensy­
wniej nad podniesien,iem sportu w Nakle
Na zebraniu które się okazało wcale sympatycz­
ne, z udziałem przeszło 40 członków wybr6.no
jednogłośnie prezesem klubu p. budowniczego
miejskiego Maguskiego, sekretarzem p. Buko­
wskiego i skarbnikiem p Szulca. Dla urozmai­
cenia tej miłej pogadanki p. Nowak H. wygłosił
ciekawy referat o ,,Wartości kultury sportu” i

przy przeczytaniu sprawozdań z ostatniego Wal

nego Zebrania jakoteż przy wolnych wnioskach
zakończno zebranie.

Jednem słowem sport w Nakle pięknie się
rozwija i spodziewamy się że K. S. ,,Czarni" na

nowej tej niwie sportowej będzie nada! z niema

łą korzyścią pracować.

Gracotia wraca do dawnej swej chwały.
Zawody 2 Pojon?ą warszawską nem’łosły lej

rwyc’estwc w sfoynnfeti 8:1 (7:6).
...Nikt się nie zdziwił, że Polonja ,,długoletni

mistrz stolicy", zwyciężca Turków - wyszła w

Krakowie na boisko ,,na pewniaka". Pierwsze

minuty zmieniły jednak zupełnie sytuację,
Craeovia wepchnęła do warszawskiej bramki
4 goale. z tych 2 z karnego, strzelone nieuchron-i i
nie przez Gintla. Nie skończyło się na tom.

Atak, za atakiem, kierowany świetnie przez Ka-

łużę, godził w bramkę Połonji. Do pauzy wu-

nik 7:0 wskazywał bezwzględną przewagę Cra-
covii. W drugiej połowie Polonja. miej zmę-’­
czona. a więcej zdeprymowana, nacierała krót­
ki czas na bramkę Cracovii, uzyskując honoro­
wo jedną bramkę przez Emchowicza. Wynik o-

stateczny 9:1. kornerów 12:2 dla Cracovii. Pod.
kreślić należy sportowe zachowanie się Polonii.

Przegrana bynajmniej nie jest dowodem ni

skiego poziomu umiejętności tej drużyny, któ-
ra nazbyt ufna w swe siły, nie mogła mimo wy.
si!ków, dorównać w żaden sposób koncertowe­
mu zespołowi napadu Craeovii. Tak, jak w nią
dzielę, grała Cracovia, nie pamięta Kraków,
dawno... Chyba za czasów ś p ,Poznańskiego
i Kotapkil... Miłą niespodziankę zrobił publicz­
ności nowy, młody gracz, Rusinek. Jest więc
nadzieja, że Cracóvia pokonawszy w ostatnich
czasach dwa silne kluby: T. K S., (który z War

tą poznańską wygrał 4:1, z Wisłą krak, 4:2

Polonją 5:2) i Polon,ię, pokaró Krakowowi w

tym sezonie oczekiwany od dawna szczyt swoje,
formy. Rewanż Polonji ma się podobno odbyt
w Warszawie w jesieni br.

ZE LWOWA.

LKS, ,,Pogoń" rozegra w sezonie wiosennym
rb. szereg zawodów z drużynami klubów zagraj
nicznych, z którymi zawarła już definitywne
kont.rakty a to: ..Rapid", ,Amatorzy", ,,Vienna",
,,Simmering", ,,Sparta", t,Varsovice", ,,Hakoah",
,,Pardubice". ,,MIK".

Prócz tego prowadzi ŁKS ,,Pogoń" pertrak­
tacje z klubami: włoskimi, angielskimi oraz nie
mieckimi i spodziewa się gościć na wiosnę jed­
ną ze znakomitych dł’użyli Włoch oraz drużynę
angielską,

Z kratowych drużyn gościć będzie jedynie
,,Cracovia".

Ausirja — Szwajcar!a 2 : 0.

Zawody międzypaństwowe piłki nożnej, ro­
zegrane w Wiedniu, przyniosły zwycięstwo Au-

strjakom.

FrekwentanM kursu Wychowania Fizycznego
zbiorą się jutro, t. j w niedzielę, dnia 29 bm.

panowie o godz. 9, panie o 11 na boisku Szkoły
Oficerskiej.

Pnhar Darls’a.

Pod przewodnictwem generała Davesa oraz

w obecności przedstawicieli zainteresowanych
państw odbyło się w Białym Domu w Waszyng­
tonie losowanie rozgrywek o puhar Davisla_

W amerykańskim okręgu grają: HisZpanja
przeciwko Kubie Japonja—Chiny, Australja—
Wyspy Hawajskie, Nowa Zelandja—Kanada.

W europe’skim okręku grają: Czechy-Ho­
land.ia, Szwajcarja-Szwecja, Belgia—Indje,

Austrja-Irlnndja, Węgry-Francja, Portugalja
-Włochy, Rumunia—Danją Polska—Anglja.

Polska nie ma szczęścia w losowaniu. Ma­
my grać z jednym z najpoważniejszych kandy­
datów na pierwsze miejsce — Anglją, wobec

czego mamy bardzo ma?o wydoków na wejście
dn drucie! nmdv rozgrywek. Można prawie na

pewno powiedzieć, że Anglja wyeliminuje nas

bardzo szybko.

Piłka nożna na rowerach. Sport kolarski

przed wojną był w Niemczech bardzo rozpo­
wszechniony i cykliści tamtefsi prócz wyścigów
torowych i szosowych uprawiali na szeroką
skalę turystykę, a w porze z’mowej w zna dują-
cych się w każdem miasteczku Turhallach"

popisywali się sztuczną jazdą na rowerach re­
jami w’ pitkę nożną rozgrywaną na rowerach
Po przyłączeniu Górnego Śląska do Polski, cyk­
liści górnośląscy dzięki energicznym zabiegom,
zorganizowali się w związek pod przewodnict­
wem p. August.a . Skuby i rozpoczynając swą
działalność w począt.kach lutego br. zaprosili
do Król. Huty ogół tow-arzystw kolarskich w Pol
sce. gdzie pokazali właśnie nam tu nieznaną
zupełnie sztuczna ja.zdę i piłkę rowerową, o-

śwtadczatec gotow-ość propagowania tego działu
zawodów wśród ogółu nłskteh kolarzy. Na sku­
tek tego, zaproszeni do Wa,rszawy wzbudzili
tam entuzja,zm, a prasa warszawska szeroko i

sympatycznie się rozpisała.
W dalszym c’ągu Krakowski Klub Cyklistów

i Motorzystów zaprosił kolegów górnośląskich
na 1 marca hr. do Krakowa. Obecnie na nie­
dzielę dnia 29 bm. górnośląscy nasi bracia o-

trzymali zaproszenie do Tarnowa.

73,

Pierwsza w Rosji rzeka,
co ma wody wiele.
Druga zamiast: jeden .—

całość jak w kościele.

Oficer otrzymał }ako premję za doftre strze­
lanie 17 zł. dla 17 żołnierzy. Plutonowi otrzy­
mali po 1,09 zł,, kaprale po 1,02 zł., a szeregow-cy
po 91 groszy.

Ilu było plutonowych, kaprali i szerego­
wych?

Rozwiązanie szarad z ostatniej niedzieli: nr

71: cierpienie, nr. 72: motyle.

Trafne rozwiązani szarad nadesłali:

Z Bydgoszczy:
W. Lewandow-ska, Z. Ułłow-ićz, W, Timleró-

wna, J. Czerniak, B. Porzych, T Filipiak, Fr
Kudl iński, Fr. Czerniak, H. Rataj cza ltówna,
L. Papierowska, B. Jankowski, J. Sewerynowa,
E. Tarczyńska W. Kocikowski, A. Cbmielecki,
M. Kośmiejanka, F. Mikołajcza.k, R. Musiałó.

wna, A. Timler P. Krtigerówna, P. Krtigerówna
G Filipiak. E. Śliwiński, A. Pawłowski, M. Uł­
łowicz, J. Ułłowiczówna, Z. Timlerówna, A. Hę­
ciakówna, E. Białkowski, St. Ułłowicz, E. Strzy­
żew-ski Z. Musiał. J. Politycka, St Bendiżanka,
E. Lubaszew-ska, M. i Z. Papierowskie, F .Koci-
kowska, L. Krtigerówna, C. Białkowska, F, Ka-

szuboweki, J. Filipiak, St. Śliwińska, H, I Z,
kubowski, M. Grze! achowski, A. Grzelanka, K.

Grajnertńwne, Ł. Ceglarska, Fr. Siwczak, J, Ja-

Grzelanka, A .Gonia, M. Gonianka, M. Jakubo­
wski, W. Lampkowski, H. Jakubowska, G. i Z.
Lewandowskie, B Madaj, S .Madajówna, J. Ur-

banyi, E Lubaszewska, M. Nowakowska. P,
Hoffmannówna, H. Hnffmannówna, A. Bukołf,
St. Nehrynżanka St. Ploszyńska, J. Płośzyńska,
S Nowakowska. C. Piechowska, J. Sztenclówna,
I. Podemska, K Stojaczyk St. Ziółkówna, M.
Ziółkówna, H. Kurkerewiczówna, H, Kuśnie­
rzówna, A Mad/ińska, M. Sznknłówna, H. Czar
neeka, St Kurkerewicz. J. Brocka, Z. Wojcie­
chowska. M Domagalska, J. Leppertówna, E.

Urbanyi J Szczerbińska, ł?. Lenckowski, P.

Wojciechowski, J. Stryszowska, L, Rękowski,
E. Kaczmarek, S. Kaczmarek, L. Harendarski,
M. Romańska, J. Kaczmarek, W. Szczęśniak,
F. Ciszewski. I. Palicka St. Fluder, A. Kucha-

rzewski, J. Dojasówna. L . Kocerka, A, Gtersze.
wska, F. Pakulski, K. Lampkowska, Ł. Ma,;czan.
ka, L. Papierowska, B. Górecki, J. Kardysz, A.
Koczorowski. T Kwaśniewski, Ł. iSalaber, E. No

wak, H. Begierówna, Z. Jagielski, W. Bla,żej-
czak, W. Nalaszek, E. Begierówna, Z. Majka, L,
Kudlicki, J. Dorożyński, St. Kawczyńska, St Li-
beracka, E. Beczyńska, T. Brzozowski, B. Lecho
wski. W. Szatkowska H Kulokówna, Z. Kwiat,
kowski, G. Szaraf-ńska, H. Lisówna, J. Putz, W,
Nowakówna, E. Zegruła, A. Nowak, J. Gorczyń­
ska, W. Świtalski, P. Nowak. A . Timlerówna,
W. Gapińska, Z. Grochecka. L. Papierowska,
A Lisówna, P. Hęciak, W. Szałajda, Z. Timler,
P. Wojtynowski, A. Kawczyński, A. Rękowski,
T. Piotrowski, J. Błażkiewicz. J. Nehrynżanka,
Z. Szatkowska, A. Faustyniak. W . Karlińska,
J Szpakowski, W. Lewandowski, F. Bagiński,
E. Szpa.kowski, Z. Charzyński, A Klewenhagen,
T. Timler, L, Krugerówna, Z. Kostujak, S. Ro-

jewski Ł. Siarkowska, J. Timler. J . Zaręba, E,
Lis, W. Lewandowski, W. Cyckowski, E. NiettH

czewski, H Rojewska, J. Chmie!arska, M Trzcie

liński, M. Wojcikiewicz. S . Bojewski, J. Dojasó_
wna, L Maćkiewicz. D . Tarańczewski, J. Kępiik
ska, L. Wpteikiewirz Z. Hanuslak, W. Durliić,
J. Bedernik, E. Bedernik, M. Kępiński, K. Doma­
galska, H. Gilówna, K. Drąźewski, H. Fleszar)
R. Rost L. Kitowska, W. Zakrzewski, St Jur­
kówna, St Kulczyńska, B. Rogoziński, L. Ba­
naszakówna, K. Goralewska, T. Majerowicz^
H. Imbs, G. K. i M. Siarkowscy, Gil, W. Jur-’
kówna.
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Wystawa kapeluszy wiosennych
MŁ OWFSM^KiffiWSOj ilo^Bsgoszcjg, Dworcowa 4.

R- y.ntMMtm7vba _ Unisław, St Ferrych —

Niwy, B. Modrakowski — Fordon, F, Krzyża-
newski — Rynarzewo, St. Frankow,’ski — Ry-

narzewo, Kl. Szełówna — Osie (Pomorze,) P.
Lewa.ndow”ski — Chełmno, J.,Krośnicka - Żnin,
J. Skrzypczakćwna — Rynarzewo, P Bad ,wski
— Unisław, Kl. Szulcówńa — Rynarzewo, B.
Modrakowski — Fordon, T. Adamczewski —

Rynarzewo. B. Badowski — Unisław, K. Gorącz_
kowska — Rynarzewo, M, Hałasówna — Ryna-j
rzewo, Fł. Krzyżanow’ski — Rynarzewo, G Brze­
zińska — Rudy, T, Ligarzewski, E. Adamczewski
— P, narzewo, E. Lubaszewska — Osielsk,
St. Zaremba — Lucim, W. Hałas — Rynarzewo,
Prof. JE’. Kostko — Bledaszkowo, Rucińska —

Jeżyce, Fr. Giebartowski - Skulsk, A. Krzywo-
sądzki — Lubostroń, P. Rosiński — Fordon,
A. Szrajber — Fordon, J. Iński — Sarbinowo,
A. Szrajberówna — Fordon, H. Brossówna —

Fordon, L. Mąka — Ślesin, K, Buszek — Szary
Kierz, St. Kobierzyński — Chełmno, J. Wendc —

Wyrzysk, Z. Rytlewska — Nakło, M, Łochocka
— Łobżenica, H. Wachholzówna — Wyrzysk,
J. Śniegiereki — Osie,. T . Zbylut — Kcynia,
M. Madzińska —Kcynia, L. Kowalski - Skulsk.
L. Bidziński — Buszko wo, A, Rosińska i P. Ro­
siński — Fordon. K. Bethkówna — Kcynia, M,
Teubertówna — Kcynia.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1) A. Gierszewska, Bydgoszcz, ul. Staszyca 5,

(Kapitan Marryah ,,Wśród koralowych raf".)
2) H. i Z . Grajnertówna, Bydgoszcz, Bielawki,

,,Pielgrzymi").
3) Anna Rosińska — Fordon, ul. Piekary

nr; 8. (Dr. Kazimierz Simm ,,Przyroda i czło­
wiek").

Stosy czytelników.
Podaję do publicznej wiadomości, bez

różnicy poglądów partyjnych, że bro­
szura pod tytułem MZ krainy krwi i łez44,
została przez redakcję ,,Gazety Bydgo­
skiej11 zupełnie niesłusznie i niesprawie­
dliwie ocenioną w szumnym tytule p. t.:

,,Zatruty pokarm11. Nie wchodząc w ten­
dencję, co spowodowało redakcję ,,Gaze­
ty Bydgoskiej" do tego, — niniejszem o-

świadczam, iż broszurka ta ,,Z krainy
krwi i ?es14 przed wydaniem była podda­
ną cenzurze policyjnej, a obecnie zaofia­
rowana gratis bibljotece więziennej przy
Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy, zosta­
ła przez Zarząd więzienia przychylnie
przyjętą. ,,Gazeta Bydgoska" w wyżej
podanym, artykule ostrzegała młodzież

przed czytaniem tej broszurki, jako za­
trutego pokarmu duchowego, ponieważ
była wydana rzekomo tylko dlatego, aby
uczcić hymn bolszewicki. Ostatnio dnia
26 marca b. r . wspomniane pismo odwo­
łało swą niesłuszną recenzję, niby jako
omyłkę.

Owe broszurki p. t.: ,,Z krainy krwi
i łez44 są do nabycia przy ul. św. Trójcy
30, od godziny 2-3 w południe.

Autor tej broszury i prezes Tow-arzy­
stwa Kułturalno-Oświatowo-Wydawn.
,,Rozwaga". Antoni Bogacki.

Stan wody.
W dniu dzisiejszym (28 bm.) przy

śluzie w Brdy-Ujściu powierzchnia
wody wynosi 3 mtr. 42 ctm.

Od wczoraj powierzchnia wody
podniosła się o cztery centymetry.

;— Zalotny Książę. Dyrekcja kina
Kristal umie zawsze w porę wzbudzić
zainteresow’anie wśrad bywalców swe­
go teatru. Tak i obeenie na ekranie

swym wyświetla ba,jkowy dramat, w

8 aktach o mistrzowskim układzie i re-

żyserji p. t. ,,Zalotny książę". Film ten

na.grało kilka wybitnych sił aktorskich
z ulubieńcem paryżanek Catelain i

piękną Kowanko na czele. Akcja roz­
grywa się częściowo w Europie i na

Wschodzie, w krajach dla nas o ciągle
tajemniczych zwyczajach, rzecz zaś

dzieje się w dobie w’spółczesnej.
— 2 życia muzyków w Bydgoszczy.

Dnia 26 bm. odbyło się ogólne zebranie

muzyków zawodowych w Bydgoszczy
z udziałem sekretarza generalnego
związu Centralnego, Witolda Elekto-
rownicza.

Zebranie zagaił prezes Związku Mu­
zyków w Bydgoszczy, kol. Pastwikow-
ski. Dłuższy referat o położeniu ogóT
nem muzyków i ich organizacji zawo­
dowej z siedzibą w Warszawie w-x "!­
sił sekretarz Elektorowicz. który przed­
staw’ił w ogólnych zarysach potrzebę
wspólnej organizacji i przyłączenia sie

muzyków bydgoskich do centralnego
Zw’iązku Muzyków Rzpiitej Polskiej,
w’ykazując płynące z tego korzyści i za­
chęcając do w’spółprac,y na terenie kul

turałnym, którego tak miasto nasze po­
trzebuje, dał wyraz tym potrzebom o-

gólnej solidarności, z jakiej wyrastają
pomnikowe dzieła przyszłości.

Ogół muzyków w Bydgoszczy przy­
jął te wywody z aplauzem i postanow’ił
poddać się rozporządzeniom głównego
Zw’iązku w Warszawie, uchwalając li­
kwidację dotychczasow’ego Związku
Muzyków w Bydgoszczy i zamianę na

oddział Związku Muzyków’ w Rzplitej
Polskiej.

Liczne jak nigdy dotychczas zebra­
nie w’zmocniło muzyków’ naszych nie­
tylko na terenie obrony ich interesów

zawodow’ych, ale dało im otuchę do wy­
pełnienia zaszczytnych zadań kultural­
nych w dziedzinie p,olskiej kultury mu­
zycznej w kraju.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie głównego zarządu Gkrześc. Z. 2 .

odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 bm. o

godz. 6.30 wiecz. w Sekretariacie przy ul. Po­
znańskiej 4 II. Na porządku obracl ważne spra­
wy.

7705a) Sekcja chóralna T. BI . B. W niedzielę
po sumie próba z oratorjum ,,Reąuiem" Mozarta
w konserwatorium prof. Winterfełda.

Bydgoskie Kolo Oficerów Rezerwy urządza
w poniedziałek, dnia 30. bm, o godz. 2 30 w gma­
chu Dyrekcji Kolejowej przy ui. Dworcowej
1. 24-28 w sali mieszczącej się na I. piętrze wy­
kład o radjotelefońji, połą.czony z demonstra­
cjami oraz o zastosowaniu radjotelefońji w

wojsku Wykład będzie miał kpt. rez. wojsk
łączności p. Alojzy Głyda, właściciel biura ra­
diotelefonii. Demonstracje odbędą się na apa­
racie 6-lampkowym systemu francuskiego fir­
my Hardy, Paryż. Za-prasza się wszystkich człon­
ków B. K, O. R. Goście wprowadzeni przez człon­
ków miłe w’idziani.

K. S A. ,,Siła". Celem omówienia nader wa­
żnych spraw uprasza się o przybycie członków
kluku w pełnym składzie na zebranie nadzwy­
cza(jne. w sobotę, dnia 28. bm. o godz. 6 wiecz.
na sal’ 3. Maja Plac Piastowski

Ssbranie Ziemianek Okr. Bydgoszcz, zwoła­
ne przez zarząd w Poznaniu odbędzie się w

czwartek, dnia 2. kwietnia o godz. 2 popoł. w

lokalu Związku Hallerczyków, Jagiellońska 10.

7768a) Związek Handlowców. Posiedzenie za­
rządu w poniedziałek dnia 30 bm. o godz. 8.

w’iecz. w Sekretarjacie.
Zebranie plenarne odbędzie się w środę, dnia

1. kwietnia o godz. 8 wiecz. w Hot.elu Lengnin-
ga. O gr.emjalne i punktualne przybycie prosi

Zarząd.
7721) K!ub Sportowy ,,Asforja" Bydgoszcz.

Zebranie informacyjne odbędzie się dziś, w

sobotę 28. bm. w lokalu kantyna kolejowa o

godz. 7 wiecz. Bardzo ważne sprawy. Komplet
pożądany. Zarząd,

7731) Kółko śpiewackie Czyżkówko. Z okazji
rocznicy Kółka śpiewackiego w Czyżkówku od­
będzie się zebranie dnia 30 bm. o godz. 8 wiecz.
na salce parafjalnej. połączone z śpiewem i

deklamacjami. Wszystkich członków, gości i

symnatyków zaprasza Zarząd.
Sokół Bydgoszcz I. Zebranie za.rządu i rady

odbędzie się w poniedziałek. dnia 30. marca

br. o godz. 7.30 wiecz w lokalu p. Ziółkiewicza
Śniadeckich 18. Czołem! Dr. Kantak, prezes.

Biuletyn feibFosrafeny nr. 38.

Księgarń! j. Mz!kcwsklago
SsSafiska 16-17.

Sałzac, Gabinet starożytności, Bib!. Boy’a. Wa.
1925. s. 189. zł. 5.- .

Bern’ ard L. System Mussoliniego. Pń 1925. s.

_1 44 zł. 4,-
BiSekner A. Dz eje narodowej I tcra’ury Dolskiej

2 tomv. Wa. 1925 s. 177 + 164 zł. 5.40.

Conrad J, W oczach Zachodu Wa 1925. s , 404
zł8-

de Cosłer K. Wesołe b actwo tłustej gęby. Le-
een w faeu. Kr. 1925. s . 149. zł 3.75

Dąbrowski Fr. Spółdzie nie uczniowskie; Wa

. 1925. s. 157 zł. 4.-

Dzierzyński WJ. dr. Podręcznik chorób nerwo

wvch Cz. i. Newrologja ogólna. Lw 1925.
s VIII+303zł.12 -

Ford H. Moi” życie i dzieło. Wyd . II. Wa 192,5
s 275 zł. 5.50.

Grochowski K. O drogę harcerstw’a. Lbł 1925.
s 53 zł. 18?.

Kridl SKL Lit f”atura nols!;a wid;u XIX Cz. I.

179; - :822. Wa 1925. s. 199. zł. 4 50
Lucas P. Rozw’ój myśli taktycznej w’e Francji i

w- Niem Z:’ch podczas wojny 1914 - 18 roku.
Wa1925s282,z?6-

Makowski J. Zobowiązania międzynarodowe Pol
ski. Emwkl. Prawa ob w w Po;sce. Cz. J,
ześz.3.Pń1925s48.zł.3 —

Maknszyaski K. Bezgrzeszne lata. Wa 1925.
157. opr wionę w płótnie, zł 3.—

Nowicki W. O chorobach zakaźnych. Lw. 1925.
s90zł.2-

PciżńS’ii St. Wojna. Zagadn. kult, społeczne.
B g 1525. s. 47. zł. 1.50.

Powszecltaa sfażba wojskowa (obowiązującą)
ńa1925 s 32. zł.1.-

Przybylska Eł. Podręcznik trykotarstwa ręcznego.
Kr.1925.s.56.+II.tbl.zł.6 -

Rutkowski J. Zaga menie reformy rolnej w Polsce
XXIIw. Pń1825s.148. -zł. 5.-

Siemiradzki J, Podręcznik paleontologii z aPasem
Cz. I P ueozeelo ja. Wa1925 s. 389+36

tbl. zl 15.-
Siergiejów J. N. Od Dźwiny ku Wiśle. Wa 1915

s. 157 + alias, zf 8.—
Solttn R. Instytu je, historia i system rzymsk.

orawa nrvw. Cz. If Prawo rzeczowe i zo-

bow. Wa 1925. s 490 zł 10-
Weinield I. Tabl ce statystyczne Polski za rok

1924. Wa 1925. s 96 zł. 7 60.
Wetekamp W Samo izięlność i żadrść twórcza

w nauce j wychowaniu. Wa 1925. s. 78 + 6
tbl.zł.2 -

Prenumerata pism krajowych ł zagranioznyeh.
Ma prowincję odwrotaa wysyłka za zaliczeniem

RUCH OBCYCH.
ZiMmerma.ii - Berlin, Suchorzewski. Bor­

suk, rhnatowie%, Więckowski, Bogatko, Ebren.

preis — Warszawa, Honig, Eisenklam - Wie­
deń, Spiegler — Katowice. Hecht, Franek —

Gdańsk, Wizówna. Hauffe,Sobkiewicz, Lisek —

Poznań. Olchowicz - Warszawa, Prez Kaspro­
wicz — Gniezno. Rychter -r- Brześć Kuj,. Pa-
neth — Lwów, Kiridus i Feldman — Wiedeń.
Kleniewski — Bielice, Musiał — Wolsztyn, Bar­
czyk — Racibor.

STAN POGODY.

Dzień
1 godzina

Cisnienn
00 wietr-zi
’i" -.n, v

’)ÓW
’C

u arin:
v leruneK.
szybkość

w!atro
in’Tr na sek

27. 1. poł. 50,9 6,6 10 N.E3,7

27. 3. 9 wiecz. 49,1 6,1 10 N.E2.8

28. 3. 7 rano 47, 2,9 10 W. 2,2

Temperatura doby ubiegłej: średnia 5,6 najwyż’
sza 7.6 najn ższa 17 Wysokość opadu

Z rana gęsta mgła, cie ’ło i drobne deszcze

Tara na iwc!łOa

flotowania Rzeźni Miejskie? w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania- Cen za 108 kg. żywej wag, z dnia 27. 3 25
spędzono n i targowisko 30 szt. bydła, 249 śwtń
93 cieląt, 6 szt. ow:ec, wołów — buhaji - krów
— Razem 387 zwierząt

Płacono za icO kg. żywej wagi:
Świnie:

pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 122
nełnorn’ĘSiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 116-118
’iełnomięsiste od 80 do J00 kg żyw. wagi l! 8—110
mięsiste Świn’ę ponad 80 kg. 96-100

maciory i późne kastraty 90-119

Przebieg targu spokojny,

G8EŁDA ZBOŻOWA.
Poznań ZA,W.) z dnia 27 3-

.oco Poznań za 100 kg. f2 centnatyf w ładunkach

wagonowy e!t.
Cena za 100 kg. od z’.-du zł.
Zvto .

-

.................................................. 31.00-32.0f:

lęczmień browarny................................ 27 .0?—29 00

Mąka żytnia 65”. wł. worka .... 4659-4850

Maka Żytn’a 7O°|o z workami . ... 42,50 -44,5q
Maka nszenna 65,.° wł. worka . . 58,50 -61 .50

1 )sną żytnia......................................... 2’k^O-
Pszenica . .. .. ..... ... 4025 4275

Owies .................................... .... 26,5 —285-
Ospa nszenna................... .... 29 00-

Ziemniaki jad. rychłe....................... 4.3 1—
Ziemniaki fabryczne ................... 4 30—
Lubin n ebies.ii .......... 9.r0—11 nO
Łubin żółty ............ 1.3 00-15 O()
Groch no(ny ............ 21.60—24 00
Groch ytkt. ...... ................... 30,00-34.00
Seradela nowa ........... 12,50-14,e0
P)atki ziemn.............................................. -

Koniczyna czerwona ....... 18 ,00—240 ,00
Koniczyna szwedzka............................ .lOU)O -139. 9
Kon c-’yna żółta .......... 69,00-70.00
Komczyna biała ................................ .... . 200,00 -269,00

Konicz.yna w łusk.......................................... 24,00—28,00
Usposobienie sialsze.

— FirKSK Tadeusz Ferher, magazyn klawa’ów

urządza ,,Tanią sprzedaż wielkanocną44, począw­
szy od 30 marca do 11 kwietnia, czyli do wiel­
kiej soboty włącznie. Firma ta, znana nietylko
na bruku bydgo sk,im ale także w okolicy, spro­
wa,dza towary z pierwszorzędnych źródeł, dla­
tego jest w stanie sprzedawać je po cenach bez­
konkurencyjnych Wszystkie oddziały są obecnie

zapełnione najnowszemi towarami,

ggM WBEWAmgJ fMjSwgACTir W^EEBŻiElglPREMlSaAff

I ’: DZIEWCZĘ Z PONTECUCULI

Początek w niedzielę:
o godz. 33°, 520, 710 i 9^.

Początek w sobotę:
o godzinie G30 i 830 wiecz.

| Najnowsza i najcudniejsza w świeci-e OPERETKA FILMOWA. Muzyka: H. ĄILBOUT. W roli tytuł’owej ADA SWSDIN,
I w roli’księcia C. W. KAYSER. Tłumaczenie: WINCENTY RAPACKI (syn). Śpiew wykona stołecznych artystów-
| śpiewaków zespół, składający si!ę z siedmiu osób. Orkiestra odpowiednio dokompłetowana. 7720

i Dziś \,y sobotę, nieodwołalnie ostatni dzieft. dwie ostatnie serie (zakończenie) obrazu: - E5JR0PT 0 T’."”-T’....



”--r- 73. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 29. 3.1925 Str, 13,

POLSKA TABELA PROCE

opracowana i wydana przez MARJANA TURSKIEGO i TADEUSZA WOLPRA.MA 7682

d!a wszeifefa obliczeń procentowych w stosunku rocznym (2°/0,.2ł/2 °/o. 51 iz °/o. %. 4ł/2°/o 6 °/c °/c %, 8%, 50%, ^89/o

od 1-180 dni i od 1-50.000 z.l przeznacz dla Banków, Ki’pców, Przemysłowców, wł. ziemsK, adwokatów, kas skarbowych, komorników sąd., osób prywato. Itp.
SśffSflAi:ftSiKan 4CCB. 4HM1 atóS’tfMBa. Cena 1 egzem niarza skS z przesyłka 50 gr więcej. OBBBStawaa gpiS^ścfie;SHSrasiS.

Do nabycia w wszytkich księgarniach. — Skład główny i eksportu: PoSslStia W PoZIMin|ll, Aleje Marcinkowskiego nr. 19.

WW iR!

ZaklacS sseMMW’Csmy

ŚwiSalsld
5niadstkich33 nar.Dworcowej Telefon 872
Sztuczne uzębienia

Złme korony i mostki
Przerabianie fie umieszczanych

szczęk no cenach najn ższych
P!ombyz wszelkich małerjałów

Re. erację w jednym dniu.

Obsługa bardzo ochran ająca i sumienna.

Długoletnia gwarancja za wyk:onanie. —

Godziny głrrySęi - be, ntKerwy od ffodss. S -S
S7S3 w rned,ieię ffid sadu. 10—W,

3 m?msty od dworca.

]

I!I!Ui
8 f

ffltUwaaffłca^s ?

Seofrela wafloislmy.

W dniach iiaibl-’/szvrh będzie usku­
teczniana fesgsBaźirsBi(SH woslo-

mSOTZy. Celem przyspieszenia kon­
troli uprasza się ułatwiać kontrolerom do­
stęp do wodomierzy t§ 44 rozp. poi.)

Nie doręczone właścicielom domów przy
kontroli kartki z zanotowanym wodostanem,
mogą być później odebrane w Dyr. Kanał,
i Wodoc. Jagiellońska 38, pokój 16. (7641

Bydgoszcz, dnia 21 marca 1925 r.

Hagistraf - Dyr. Kara!. i Wodoc.

(— Ed. Tuhieiewicz. Deeernent.

S,i
W dniu S kwietnia !i. r . o godz. 10 rano od­

będzie ,się na składn’ey celnaj (gmach Ekspe­
dycji Towarowej) s, rzedaż licytacyina zalega­
jący’ch towarów, jak: owoce suszone,--rodzynki,
ser. tkanina bawełniana, zabawki dziecięce, sai-
miak. wyroby żelazne, obrabiarka do metalu,
maszyna elektryczna, sztuczne krążki do ostrze­
nia i blacha stalowa. Bliższe dane w ogłoszeniu
wywie izonem w Urzędzie Celnym

Wzywa sie odbiorców do wykupienia towa­
rów przed terminem licytacji (najpóźniej w dniu
licytacji) bowiem stracą strony prawo rozporzą­
dzania towarem.
7573 Urząd Ce?ny Bydgoszcz.

iKmśś Ihsitfihgi

Spraiflaś sioła

aasf toitajrsBWEj.

We wtorek, dnia 31 marca rb. o godz, 4

po południu sprzedawać będę z wolnej ręki
W ŁągJU — stacja kole — pow. Choinice
w dawniejszym lokalu ,,Bazaru" kupca
Rogaczewskiego za gotówkę najwięcej da­
jącemu
a) większą śiegfi towarów łokciowych,

jak rSźnoc?o rodzaju sukna, f!auszńw,
szewiotów, satyny, gsłd?na pość.,
barchanów, kapel!uszy, czapek etc,
i wię!kszą iłośś towarów krótkich.
Wartość szacunkowa ca. 4300 zł,

b) ilość towarów fcoionja!nych etc.

wartość szacunkowa ca. 300 zł.

Spis towarów wyłożę u mnie do wglądu.
Obejrzenie towarów nastąpić może 2 go­
dziny przed sprzedażą.. (7637

W. KrzymiAskf,
zarządca masy konkursowej.

Mwfial. lo z wlassel

pratawai.

J?taszoze damskie
Sraatsz od 15 zł-

Płaszcze saktenae
od 48 zł.

Kostiumy dam-’
skss począwszy

od 20 zl.
Ubrania męskie

od Ż2 zł,
Płaszcze gumowe

męskie i dam­
skie od25zł

Czapki męskie 1
chlup ęsa od 2 zł.

Spodnie do pracy od 5 zł,
Ubranka granato­

wa do przyjęcia
PoaezocSły florcwe

jstiwabacs od 2,20 zl.
Bielizna damska

i męs ;a tanio
Kapelusze pikctc-

waitana odJ-Ozł
Jaczfci, kamizelki

wełniana w du­
ży m wyborze
bardzo tanio

Torebki damskie
bajadsry skóra
prawdziwa od i zł

i inne towary poleca
L Dorotyński,

Zteoźowy Ryńsk 9.

8

Podaię do wiadomości, że otworzyłem przy Zlw3teWgfCta
Sie?g!HSitaSiS Enft’r. B drugi (7703

sisfcsisS ggaesSMS.
i zarazem uprzejmie proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa,
zapewniając Szan. Klijentełi bardzo solidne’wykonania zleceń.

Wtoźir Mew(fflSf.

8

ffes

Gramofony
P!yty

9,PIimicoss

B-eia SOKOŁOWSCY

BYDGOSZCZ

JagSe!Softska 75 parter. Telefon 18-17

(obok głównego odwacba.) (7703

niszczy odeislci i ’b poda Wika bezpowrotnie
Wyrób, lab. Chem. Fara. !p. Kowa!skS, Warszawa, ul. ffiiodswa 5.

WM3I

^asleTj(s

warzywne, kwiatowe, leśne oraz polne
polecam w wyborowych gatunkach

:Botool Marchel
Specjalny skład pss?sn

BydgOSZCZ, Ul. Jezu!ska 12 (przy Parze)

Cennik wysyłam na żądanie. 7645

!pff! i sterani! Sali?

2

ręczne na suknie, kctstjuniy, płaszcze, także
białe hafty wykonuje się tanio i dobrze (2
liFofoFswo rai’- SI, wrtep.

MILE

OTłrifngi 2

s Polecam Szanownej Publiczność! m6J

irtnih

CJiray ulicy Błssc:eii nr. 51 , zaopatrzony =

w ttftelb im wyborze ob.uwie. tak kra- g’
jawa lak ! z-nrańfezne z słsrwszo- g
rzędnych fabryk, otrzymałem wielki 3
transport obuwia zagranicznego. Proszą Śś
zwisdsitf i przekonać się. (7e75 =s

Bolesław Frtsss. |

?tewtóś

,,ITBffiil

PółMy MM

Saz krochmalu!!
Jego wyrób:

Wyki nany z potrój
nej tkaniny specjal-
nei znaidpHkatniej
szych nici Gwaran­
towanych 180 nici
na 1 cm2. Przy­
krojony według me

tod naukowy b, Na
składzie w na i now­
szych fasonach.

Jego zalety:
Żadnych ja!dów i
załamań Łączy wy
godę miękkiego koł­
nierza z elegancja
twardego. Łatwy
do prania i praso
wania Jest pra
wie nieograniczo
nej trwałości i
dlatego w używa­
niu najtańszy .

Sposób prania:
Dobrem mydłem
prać. Nie krochtna
iić, gładko praso­
wać, wprzód tył,
potem przód. Wra-
zie potrzeby na

gładko wysuszyć
bez prasowania.

Oo nabycia w firmie

Stanisław feK

Plac Teatralny nr. 3
Bielizna ^alanterjićs dla

i pan6w. i?349

I

2X’

llli(ii)l!llif!i!iiliilllH!!liiiSliiiii!ll!ll!l!ilili!Hnil!iil!i!IIIIil!łifiHIH!l

Kupimy natycbmias’
samoM

-i -8 osobow. dobry wy­
rób i znana marka.
Oferty z dokładnem o-

pisem i podaniem ceny
do Dzień. Bydg. pod
,,7512". 7512

JJSZE

ESspedjsiil-piidrśźiiM

starszy fachowiec zaraz potrzebny.

T, Kerter i SSca, bławatów, B^^iOSZK

Ul. Długa 23. 7595

Sili SllBW

do fabryki luster i szlifierni szkła

przylmle nstyshmfest na stałej po-
sa?3ą- (7636
FOKORA S PUM!

dawn. Benkel S Brese

SroWa 7.

W Kraj. Zakładzie
dla Oeiemn?ałych

wakuje od 1. IV. b. r.

!osste teoiii.

Kawaler, zawodowy
krawiec posiadający do­
bre świadectwa może

się zgłosić do dyrekcji
zakładów. (7460

ui. Kraslńskisga 2.

Fossa,Rolę

PisTOSzos’aęsiti^
asfaltową

na artykuł opatentowany w Polsce,
niepusaczony jeszcze na rynek,
a wszędzie pożądany. Warunek:

Posiadanie większej gotówki. Leon

górski, Poznaj?, Staszica 19. 7664

Siilww SsIitHowy - SEilauslsta,

mający poza sona kilkunastoletnią praktykę
wszelkich odgałęzień, obecnie na samodzielnem
kiernwrnczem stanowisku oragnałby objąć odno­
widną w Bydgoszczy z dniem
15 kwietnia rb.

N -dsvłanie łaskawych ofert uprasza s,ę pod
,Rutynowany" do biura ogł. J, Wsbsr, Jagiel-
lof:ska S. ,758i-

smI§, !?K taft-

i inne materjaiy bu­
dowlana poleca po
cenach konkurencyj­

nych (7184
Fałjryfta Tek!nr Bachowye!i
Mm!ii i Ha

T. zo p wGradziędzu
Tel. 423, Biuro Ogro­
dowa nr 23 Fabryka
przy Tuszewskiejdro-
dze. Teleg.: Fatedach.

w ^Brssi l wMcnaala n!e’r§^flrae^.

W wielkościach 50—160 litrów.

Wygodne warunki zapłaty.
Wsz??sik’E tzeftl MpnsosM

fabryki Hi!bner Lignica na składzie.

Brono Itertih

Kordeckiego 4. Telefon 1276.

WoMSlsM.pszEiglflrzii:

?irć pomorskie i Kanitra, drzewo
na ramki, węz?’ oraz

wszelkie inne przybory pszczelarskie

lEliasz F.bib!H’ t z. o. p.
Gdańska 6.

?Jówns zast. fabryki przyborów pszczelarsk.

5 ’§gSS (ffct§S STOSsSSri’S

Bwmi i

! %fisz%

1

i

Bjistgsszeg, gdAisha 1S3

polecają wszelkiego rodzaju
csosg§sa. (7665 1

dla wojskowych, urzędników, ucz- 3

niów i sportowców. Futra przyjmu- 1

je sią do wykonania 5 reparacji, i

3KSBBSB 183 SSSK ÓS El OBI ESSfi K3ttG 35S 3S23S3 ’ś)

Osi

Z dniem 25 marca 1925 r. rozwiązana została
imowa spółki pomiędzy mną a Józefem Ga-
iomśkim. Dotvchc?as prowadzona była sóółka
jod firmą: ,J- Gadomski i spółka, skład kolo­
salny i delikatesów w Kcyni".

Ponieważ Gadomski zabrał niektóre papiery,
ak również i kontrakt najmu lokalu handlowego,

Przeto
S^E’iiEEass^, by na okazanie kontraktu powyż-

tzego iuD innvćh papciów, dotyczących naszej
półki przez Gadomskiego, — ża invćh transakcji

g Gadomskim nie zawierały, ponieważza transakcje
i zobowiązanie tegoż, zawarte po dniu rozwiąza­
nia spółki lub tego dnia — nie biorę odpowie­
dzialności.

Interes crowadzę teraz sam wraz z moją
matką, A. Metzger, która jest uprawnioną do ptxb
pisywania zobowiązań i wogóle występuje w moim
imieniu (7668

v WaSSa^ras MssJfctóaBir,
sk-ted towarów kolonialnych i dalifcatBSfiw

w Kcyni.

stoMBteowc po cenach febrycznych po?sfo oraz przyjmuje cło

HttowffaBaSOT kapeSusze damskie S męskie sfomiwwe a filcowa.
Hurt sfeSsd W. GwffsSHWCjhBBL Gdańska 40.

7704
Detat
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brzoskwinie, nnrykozv,
w.ino prawdziwe wyso­
kie i kieszki, krzewy
ozdobna i żywopłoty.

3,

ZaawSaKsiorateiBteS

Dnia 9 kwietnia o go
stz’nie 4 po ootudniu

Magnolie, Sristolaehle,
Glicyny, C?ematisy,

KonśSery, f?iiKus,
sadzonki szparagów

i truskawki.

1
sezonowe i trwała

no!era 699

Robsrf S9!?55SO,
T.zo.p,

Bydgoszcz,
u!. Jepleliońska nr. 57.

Telefon 42.
Cenniki r?ażyezenłe.

Niniejszem x ofiarujemy pp. Piekarzom i
Cukiernikom po bardzo korzystnych cenach

konkurencyjnych następujące towary:
!?!!!iii! źpin’n. nszGnfitr, omerv-

łtofiskn rszennn p? tsntn on. pgt-
s yPKb, 5^? !et nmersnrńskl, mcr-

§oryna i etc.
Dalej ofiarujemy wszelkie maszyny d?a

psekarzy i cukierników jak np.:

Mm rtzielenm i ?inipc^rrf ciasto,
oisszm 83m ł Konserwator? ,do lodśa’.
to(?ie młynKi do bkb i terem m?sR.

Spółdzielnia samodzielnych piekarzy
i cukierników^ w Bydgoszczy

K!n’e]szem zawiadamiam P. T . PubłłcznoS(,
iż z dniem 17 marca br. ’trareazstitaęsB%łfcs%CB
’ako soóirt!k z firmy BSewEnSow’ssa’Sct
’S’ffiRSPfi(EeBSPSSsea orzy Piecu Kożcielsek!ch 2

Z wszelkich zobowiązań firmowych Jestem
zwolniony. 7708

Ju!jiori MCWSk, skład mebli, Szpitalna 8.

Dwa wagony

M

w drodze.
Zamówienia przvimuj^
Jśtsf asf, Bydgoszcz,

Herm. Ftankiego 9. Telefon nr. 153.

Dworcowa 31 a Te!. 157. (7728
ffiiSśś rai

wy^ierżoi§

przemysłowo-handlowa w pełnym
biesu, przy pryncypalnej ulicy
gjess;se)ss^, nie podlegająca ust.

o ochr lok , z obszernemu biurami
i składnicami, - duże ubikacje fa­
bryczne - zaraz na sprzedać.

Tylko poważne oferty z podaniem
rozporządza!nego kapitału pod ,,P,
S. 6S0" do eksp. Dziennika Bydg

7746

p

wsa:asSBsSassgeBi s?ęsBsaa:esgtra
O Q

CK szybko, starannie i po cenach O
O OO o

O konkurencyjnych
’O Q

wykonuje O

Bfflonfiośi!
Ku-no nagrobka jesi sinawą zaufania Często po
ecają firmv mniej wartościowe nagrobki, zadając

za takowe zby, wygórowane cenv. Przy zakupie
iBsa^roblfa

proszę się zatem z całem zautaniem zwrócić ty!ko do
f-ssfes’W^sS fsasa^jr’OSsfe^w

JL Jole seI fiBwoircowca 48,
dzte kazdv zostanie obsłuż ny f ,cbowo, towarem

doborowym oo cenach orzystęonych i dogodnych
warunkach Firma iti"ja egzestuiąca od 20 lat
f)aje dcs,ateczna rękoitnię za tam i trwa(y towar.

7737) Telefon nr. 476

Kio Nowości
nn!l!l!!!!l!!Il!l!ll!li!!l!lin!!!!ii!i!liii!!l!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!l

Pocz. w niedzielę 3.30 p. p.

W gminie Stessrng
J^SH35?fsaafleas:, paw.
Sw:acie i to na!więc-ej
dającemu. Obszar do
polowania około 12f0
mórg. Wydzierżawienie
odbędzie się w tutejszej
szkole. Warunki dzier­
żawy polowania są wy­
łożone w tutejszym Su
i ectwie.
Stary Jas?nfss, 27. 3.25

Sołtys.

Walcie

,,B:!ennlli

,, WosKl"

O,,(?
OO

DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo D?.!ennika Bydgoskiego
ailCA POZNHftSKR 30. - TELEFON 315.

BBS S JJJa !iUśMi 2? S8

Poszukuję dla mej siostrzenicy bez je.j
wiedzy, córki większego właściciela ziemsk.
z stare’ rodź. pom. na ziemi Malborskie;
panienki 23 lat liczącei

isięiffl.
Panienka ta jest średn. wzrostu wykszfe.

i muzyk Majątku posiada najmniej 25 tys. zl.
liefl się na większ właśc. ziemsk. akade­
mika lub wyższ. urzędnika państwowego.
Pośrednictwo krewnych mi!e widziane.

Ofert,y do eksp. Dziennika Bydgoskiego
pod nr 7727,

: Nieodwołalnie

ostatnie dwa dni

sobota i niedziela

Obraz ze śpiewami fi
W!E^A CHCNLODNAJA w roli gł.

Napisowy wiersz iłusty 20 groszy, każde dalsze

słowc 10 groszy. 5 cvtr s= 1 słowo,
i,w,z,a = i,-nzde stanów 1 słowo.

BBOBftlg OGŁOSZENIA

Cgfcszenia większe pcd niniejszą rubryką oblicza się na sum. o 109 %drożej..

ula ooszukuiatweb posady 50’/t sn,zkt.
Drobne ( głoszenia irzyjmuie się do go !z. 3-taj

ntzcd nnłtidntem

Osiedliłam
s?ę jako krawcowa Wy­
konuję garderobę dam­
ską i dziecięcą szybki
i tanio. Bielicka nr. 35

17769

fir?iMJCwwet

poleca się w dom i szy
ję u siebie. Gdańska 83,
parter. (7723

Przy.jmują
w komis do sprzedaży
garderobę, obuwie, roż
ne rzeczy, meble kupu­
ję za gotówkę Dom Ko­
misowy, Pomorska 6,
Swendrak. 7749

Wóziki sportowe.
Polecam wóziki dziecię
ce sportowe) na jak-
najdugcdnie jszych wa­
runkach spłaty Józef
Świtalskf, Poznańska 6

i (751

Kapeluszy
przerąb anie starych na

modne faso: y. Kościu
szki 7, modystka. (7744

Ptrany
przyjmuję do prężenia
także bieliznę do prania
i prasowania. Pomor­
ska 21 p. prawo. (7775

Buchalterja !
Ęi-snse, otwarcia, zam­
knięcia, zaległości, re­
wizje, s -,rawv podatko­
we’ przepisywanie na

maszynie, przeprowadza
L P--rzvński, Król. Ja-

(7771dwigi 10.

Mała
posiadłość blisko dwor­
ca, wodociąg, światłj
gazowe, wolne mieszka­
nie o pokojowe za 5 500
złotych na sprzedaż. Uf.
!iod ,,b. L?1 do Dzień.
Bwg. 13610

Pom
z wolnem mieszkaniem
zaraz na sprzedaż. Wia
!amuść w Dzień. Byd

g))Skim. (7762

Sk!ody
w najlepszem położeniu
m. Bydg szczy, z towa
rem lub bez, kompletnie
urządzone, 3 pokoj. mie
szkanie, z powodu wy
jazdu do oddania. Bliż
wiad Grundtke — Byd
goszcz, Pomorska 43.

’ 7712

i!e
natychmiast do obięcia
6-8 pokoi, w najlepśz.
położeniu Bydgoszczy
na sprzedaż. Bi. wiad
Grundtke - Bydgoszcz
Pomorska 43 II. i77ll

Skład
kolonjalny z towarem
w centrum miasta wed
le innego przedsiębior­
stwa na sprzedaż lub
zamień am na restaura­
cję albo hotel. Adres
wskaże Dziennik Byd
goski. (7776

Najtaniej
można zakupić meble,
garderobę, obuw e, róż­
ne rzeczy przechodzone
w dobrym stanie wie ki
wynór Dom Komisowy
Pomorska 6, Swendrak

(7748

Kanapy
pluszowe od 1o0 zl. le­
żanki od 45 zł. porza
wszy, materace nakła
dane i spiraiowe poleca
za gotowkę i na raty
fapicerma Jagieli ńska
nr. 4 (drugie podwórze)

,7764
Na sprzedaż

elegancka kuchnia i sy­
pialnia. Zieliński, Oko­
lę, Jasna lb w podw.
prawo.

’ 0708

Power
z wolnym biegiem za

54 zl. na sprzedaż. Po­
morska 60. warsztat
szewski, w oficynie car
ter.

"

775,i

Pościel
garnitur do umywalni
używany serwis do ka
wy na sorzedaż od 11-14
godz. ul. Cieszkowskie
go8aIlewo 7747

’ Czeladników
kra wieckicb tylkopierw
szorzędne siiy wstawi
natychmiast Piotr Ma
linowski. ul Gamma 3

(7,’29i

Biurowy
pomocnik wlada’ącydo
brze polskim język em

może się zgłosić zaraz,
felefon 978. i7696

Potrzebna
do posługi kobieta lub
dziewczę. Aleje Mic­
kiewicza 2/3, parter le­
wo. (7742

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi umiejąca dobrze go­
tować, do wszelkiej pra
,y domowej, potrzebna
ud 1 kwietnia br, Naklo,
J. Jurkowska, apteka
rzowa (7116

Potrzebny
od zaraz kołodziej na

deputat, oraz samotny
starszy ogrodowy. Maj
Myslęćinek i ow. Bydg.

(7770

Służąca
umiejąca gotować, do
wszelkiej pracy domo­
wej z dobremi świadect­
wami potrzebna. Gdzie
wskaże. Dziennik Byd­
goską 47736

Be

5760 W Jasna prac, ubiorów

damskich i męskich
K. Marcinkowski

JezORc or. 0. -

Na)dotrodniejsz8

Gospodyni
umiejąca dobrze goto­
wać do wszystkich prac

domowych potrzebna.
Gdańska 8 I pr (7778

Uczennica
do krawiecczyzny po­
trzebna Hermana Fran-
kego 4 (7761

jest kaź ly. ktoogła-
sza się w Dzienniku
jsyd§oekim, gdyż
tam umieszczone o

głoszenia mają sku­
tek zapewniony .. .

Te!flon IM?.
warunki s( łaty.

Biuralistka

kilkuletnią praktyką
i znaj muścią książko
wuści, pisząca na ma

szynie piszukuje posa
duod1.lub15425
Zgi. i od ,,115 1 do Dzień.
Bydg. (7759

B

Wydzierża wią
sklep i budynek piętro­
wy. nadający się na

warsztat stolarski lub
inny. Papierzewski. ul
Nakielska 8. 7705

GOSSHB

Wydzierźa wią
pokój z !.ucbnią. Of do
Dzień. Bydg ood ,,2f

(775)

Po’ój
d!a1lub2p’nówzu-
iizymaniem iub bez do
wy na (ęcia Chrobrego
nr. 13 I ptr. prawo.

7735

Pokój
do wynajęcia. Kujawska
nr. 100. (7732

Pokój
umebl. w dobrym domu
do wynajęcia Św. Trój­
cy 6 ptr. lewo. -77c6

Pofcó,i
dla starszego ucznia do
wynaięcia. Jagied ńska
nr.81. ,7730

Pokój
umebl. do w yuajęcia
Hermana Fraukego 4.

(776o

Pokó}
do wyna,ęcia dla pana
Podwa,e 17 1 ptr. pra­
wo. ,7758

Pokój
umeblow., pokój drugi
mniejszy dla panów za

raz du wynajęcia, Gdań­
ska 63 (skład narożny).

. (1773

Pokó i
umeblowany bez poście
li do wynajęcia Sien­
kiewicza 51 I p. prawo.

, (7724

Pokój
umeblowany dla kaw’a­
lera do wynajęcia od
1. 4 Wiadom Ezpress
Gdańska 2. ’774f’

Pokój
umeblowany z osobnen,
wejściem du wynaięcia
od 1. 4. Krakowska 16

-7722

Przyjutą
2 uczni na stancję, tro
skliwa opieka. Gdań
ska 75e 7765

Fońó?
umebl- wany bez poście
li dia 1-2 panienek tub
panów w centrum mia­
st?, jest zaraz lub od 1.
4. 25 du wynajęcia Po­
morska nr. 23 Iii p. le­
wo. (7754

Pokój
umebl z używaniem ku­
chni dia 2 pań do wy­
najęcia Uf. (?od ,,M. 88
do Dz. Bydg. i77o5

Pokój
dla 2 uczni wyższych
szkói z caikowitem u-

uzymatpem do wyna,ę
eta. Zgłusz, uprasza s,ę
podC.G.’ doDzień
uydg, (775

Pokój
umebl. z utrzymaniem
do wynajęcia. Gdańska
nr. 16u tli ptr. prawu.

((757

Pokój
lepszy umebl. do wyna­
jęcia od 1-4 pokoi, o-

kole, ul. Śląska 14 ptr.
lewo, (7763

Ktftpet/cr
lat 29, z zawodu rzeż-

nik, c?emnoblondyn z

i.nwodu braku znajomo­
ści pań, szuka na tej
drcdze żony, panny w

wieku od 19 do 23 !at,
z cośkolwiek majątkiem
Łaskawe oferty wraz z

dołączeniem fotografii i
dukladnem adresem u-

prasza się do Dz. Bydg.
pod ,Z. ?O- O” (7662

Brólewianin
kawaler lat ?6 blondyn,
wzri st średni samo­
dzielny fachowiec po­
siada gotówkę z braku
znai,)mości pragni.e za­
poznać pannę lub m!odą
wdówkę w celu ożenku,
posia ’ł ącą realność lub
iakikclwiek skład. Ofer­
ty o ile możliwe z foto­
grafią do Dz. Bydg pod

Szczęście D." (7863

Wspólniczki
do interesu dobrze za,
prowadzonego z kapita­
łem 1-3 tysięcy złotych.
Osoby n e zależne od ni­
kogo, wd -wy, ruzwóikt
lub starsze panny w

wieku od 55-40 lat,
mieszKanie wolne Zgł.
do Dzień. Bydg. nod
literą ,A." 770

Pfaieia
która była na p-grze:
Maiki mej, proszę nie
pizy.dzie we wiórek
no między K,-l ul. I
derewsiupgo 14, iii
Mieczkowska. (71

Zgubione i

papier,y wojskowe na

nazwisko Jan Kwias,
unieważnia się. (7752

. Dnia 26. 8 . 1925 r. o godz. 5” popołudniu
zmarł po ciężkich cierpieniach nasz uk,ochany
syn, wnuk i brat

5. p.

I Franciszek Wssicrs
przeżywszy lat 19.

O czem donoszą w smutku pogrążeni
| Hifka I rodzina.

Przewiezienie zwłok ze szpitala miejskiego
j do kaplicy staro-luterańskioj przy szosie Szu-
| bińskiej nastąpi w niedzielę dn. 29 3. o godz.

3 popoł. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek
dn. 30. 3. o godz. 3 popoł. tamże. (7718
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prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby naitrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we. spć’kowe. nairnu
podatkowe itd. Ściąga
za’egłe pretensje, reeu-

)uie trudności finanso­
we itd.
St. BanasxaK

Cieszkowskiego 2.
Te!efon 1304. ner

Baczność!
Kto chce prędko 1 do­
brze sprzedać lub tanio
kupić używana rzeczy
np. meble, lustra, rowe­
ry, wózk dziecięce, gar­
derobę. obu wie itp. niech

ię zełosi w komisie
Gdańska 47 1709"

Bom
w Bydgoszczy przy ulicy
Długiej 60 _III piętrowy
z wnnem

’ składem i
mieszkaniem jest na

sprzedaż. Cena nodług
ugody. Zgłoszenie Na­
kło. restauracja dwór
cowa. Na odpowiedź
jeden znaczek. (7021

Denfnsfa
Duszyńska Śniadeckich
nr. 20 9-1? i 3-6.

(5728

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej ’akości z długoletnią
gwarancją także na do­

godnych warun"kach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wie!kim wyborze na

składzie. A Wasielew
ski. Dworcowa 15a. 5506

Mian

motoro wy w Zofinie koło
Fordonu ku iłem i przyj-,
mwję wszelkie zboże do

przemiału bardzo korzy­
stnie. Mąkę i ka?żę
jęczmienną mam stale
go zamiany. Kupuję
Zboże, płacę najwyższe
ceny Właściciel Koby­
liński. (761-3

Maszyny
do szycia wszelkiego ro­
dzaju i systemów przyj
rnuje się do re iera?ii
Knberek i Janoszko, u .

Śniadeckich 6 a. (5216

Przekonaj się !
Najlepszy węgiel górno­
śląski ctr 2.50 di starcza
w dom F-a Kobus Sw.
Trójcy l?a Telefon 266.

|?876)

do
Swój

swpgo! Wszelkie
prace tapicerskie w do­
mu i po za domem, tak­
że i dekoracje najnow­
szego modła, wykonuję
jako jeden z najstarszych
przedsiębiorców w Byd­
goszczy - pierwszorzę­
dnie i po cenach umiar­
kowanych. Aleksander
Hennig, u! Śniadeckich
nr. 22, podwórze (7038

BKcfoaUer-bilanslsla

rutynowany, zakładanie
księgowości, wyrówny­
wanie zaległości, orga
nizaeja. bilanse, sprawy
podatkowe — ma godzi­
ny wolne, Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,.Orani". (7691

Baczność!
Z dniem dzisiejszym za-

}l!żyłem specjalny za

kład niklowani”. Przyj
muię najrozmaitsze czę-
ć i i instrumenta dekar­
ski_e do niklowania,
szlifowania i polerowa­
nia. Prace te wykonu­
ję pod gwarancją I tanio.
Antoni Zaisf, Zakład
szlifierski, Róg Mosto­
wej 6. (6389

Praczka
przyjmuje bieliznę do
prania w dom lub po za

domem. A Kłodzińska.
Gdańska 95 podw. 3 dom
iewo. (7539

Stare meble
będą miały lepszy wi-

" k aniżeli nowe, skoro
ia ja odpoleruję i wyre-
peruję w domu i poza
domem. J . Nawrocki
polier mebli, ul. Het­
mańska 14. II ptr. (7519

Pracownia

przyjmuje suknie, ko­
stiumy, j?ę!ta, przeróbki
podług ostatnich faso­
nów wykonanie wy-
kwitne Ceny przystę
pne. Paderewsk ego 37
l, ptr. lewo. Kownacka

(4848

Garbarnia
białoskórnia. Bydgoszcz
Jasna 17, garbu,je skóry
wołowe, końskie, cielę­
ce, baranie, kozie, po­
prawia źle garbowane
wymienia surowe na

gotowe. (76(3

Akuszerka
udziela porady i przyj
muie zamówienia, uiica
Dworcowa 90 II ptr.

(4380

Krawcowa
przyjmu,je do szycia su­
knie, bluzki i bieliznę
po tanich cenach. Of.
pod ,,Pianino" do Dzień
Bydg. (7672

Baczność!
Firany do prężenia
przyjmuję. Szczecińska
nr. 11. (7497

Stoliki (5548
luksusowe, taboreciki

wyściełane i wyplatane
trzciną, stojaki, stoliki
do herbaty, iarnpy wy
Bokiestnjące,ramy i ram

ki do obrazów i fotogra
fji owalne i czworokąt
ne poleca po tanich ce

nacb Ignacy Sergot, Byd­
goszcz, ul. Pomorska 8

IF każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S, Ruszkowskiego,
polsko - amerykańsk iego

biura pośrednictwa
u!. Hermana Prankegc
nr. 1 a. Tel. 885. (397k

Szkielety 5530
do wyściełanych mebli
salonowych klubowych

,foteli z faworytami ko
zeteK’, leżanek itd. Go
towe meble wyściełane
salonowe, gabinety dam
skie, klubowe najnowsze
fasony. Wyściełan
przez pierwszo} zędnyr,,
fachowców po najtań
szych cenach, poleca nr;’
cownia mebli rfvstycz
m-rh Bydgoszcz. Podoi
ska 4 właśe’ciel Ignac1
Sergot, ul. Pomorska 8

Bom
1 piętrowy, zajazd z re­
stauracją, iako letnisko
z dużem ogrodem, bli­
sko lasu, wody, ładne
otoczenie w tem iest 18
pokoi, 150 stołów, 600

krzeseł ogrodowych
kompletne urządzenie
restauracyjne, orzytem 6
mórg ziemi z budynka­
mi dobremi do sprzeda­
nia lub dzierżaw. C(na
oodług umowy Piasec­
ki, Dworcowa 80. Na od­
powiedź 1 zł

Akuszerka
obeznana z najnowszy
mi postępami ginekdo
id’ przyjmuie zamówio­
na nawy azd, udziela
sumiennej porady, opie
ka lekarska. Na żąda­
nie dyskrecja pewna
Oferty Par" Poznań
ul 27 Grudnia 18 pcd
,58 230" (7394

Uwaga Panie!
Kapelusze na modniej
sze tamo. Wielki wy
bór tylko w firmie A.
Gawęcka, S’ary Rynek
or. 5/6 Kwiaty, wstąż
ki, aksamitki. (6411

Baczność!
W mieście powiatowem
gdzie szkoły wyższe 50
mórg pszennej ziemi. 29
łąki z torfem dom o 7
ooko.iach z elektr.. inte­
res kolonjalny w peł­
nym biegu, budynki
masywne’ pod dachów­
ką inwentarz, 3 konie
7 bydła, świnie i drób
martwy kompletny pry-
wame czyste bez długu
wszystko do objęcia 16
tys. zł., przy wpłacie 10
tys Piasecki, Dworco­
wa 80. Na odpowidź 1
zlot v.

Bom
20 ubikacji, piętrowy,
piekarni’a. 3 interesa
cena COOn zł Bydgoszcz
Ćhwytowo 16, Cbcłmi’-
cki. 7685

Ogrodnictwo
16 mórg w Bydgoszczy
zaraz na sprzedaż. W!a
domość od 6-8. Kośeiti
szki 37 iewo. (7339

Skład
kolonialny z towarem i
mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Wiad. u go­
spodarza, Fordońska 76.

(7364

Borne fe
narterowy i 2 morgi ro­
li zaraz na sprzedaż
Wiadomość ni. Nakiel­
ska 39. Miedzin. 7610

Na raty i

sypialnie, jada’nie, kom­
pietne kuchnie, kanapy
leżanki, szafy, stoły
krzesł’a i wszelkiego ro

dzaju meble kupuje się
najkorzystniej u Juljana
Nowaka, Szpitalna 8.

(5769

Pom?ós( plotka
skórą kryta, lekka jak
nowa, tanio na sprze­
daż. Wozownia dawn
Sperling, Nakło przy
dworcu (6699

Pluszcz
damski, gumowy garni­
tur tanio na sprzedaż.
Libelta 10 I ptr. lewo.

(7534

Bower
męski z wolnym bie­
giem za 70 złotych
na sprzedaż. Zbożowy
R,ynek 2a, skiad kolon
la!ny. (7615

Meble

sypialki, jadalki, kom­
pletne kuchnie, męski
pokój, po.jedyńcze szafy,
szafonierki. łóżka, kana­
py !eżanki itd. Korzy­
stny zakup. Warunki
skład mebli S. Dobrzyń
ski, Długa 4. (7657

Obuwie
własnego wyrobu, wy­
konane jak na miarę
wie!ki wybór białego
obuwia do przyjęcia I.

komunj: św,, trzewiki
do gimnastyki z gumo­
wą i skórzana podeszwą
sandały w wielkim wy­
borze poleca Kazimierz
Gabrielewicz, mistrz
szewski, Piać Piast w-

ski n?. 3 obok reetau

racji 3 Maja. i760l

Meble
tanio na sprzedaż Ugo­
ry 3 II ptr. lewo. (7ol3

2 b;urka-
na sprzedaż Web-r .

Jagiellońska 15 (7532

Lando
i wolant w bardzo do­
brym stanie jest na

sprzedaż. Ul . Kościuszki
nr. 13. - 7829

Całkowite
urządzenie do wyrobów
pończoch i trykotaży:
12 maszyn. 1 dziurkar
ka, 1 n aszyna Singera
do szycia 1 stói auto­
matyczny, 1 szpularma
jest na sprzedaż. Ko
ścmszki 13 (7828

Ji rowa

dojna na spt zedaż. Sz we

derowo, Leszczyńskiego
nr. 42 7618

Mistrz rzeźnicki
z Berlina

kilkoma własnemi in­
teresami sprzedaży w

Berlinie, przybędzie w

piątek, dnia 3 kwietnia
do Pmski celem zakup
na 1 wagonu świń Go­
tówka zaraz przy od­
biorze. Upr. się o ofer­
ty w hitvc półświniach
Drzuchowinie. żebrach i
szynkach do Herbert
Otto - Berlin-Panków
Hertastrasse 7. (7632

Dwa domy
większy i mniejszy w

Bydgoszczy kupię na

tychrmast. — Gotówk -.

5.000-10.000 zł. resztę
szacunku hipoteka. Zgł.
kierować do Dz. Bydg.
pod ,Zł 5000". (7892

Majątków
od 300 - 3000 mórg po

szukuje. Wiadomość

Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 80 . Piasecki.

Skład
towarów kolonialnych
dobrze prosperujący w

ruchliwym punkcie za

raz do odstąpienia na

korzystnych warunkach.
Oferty pod ,,Gwiazda"
do, Dł JtJydg. 4764 i

Si orzystnie
na sprzedaż łóżko z ma

teracem, szafonierka
biurko damskie, UrzeSc .”
ka J stół, ul. Gdańika 71
III ptr. prawo. Od 11—2 .

(7639

6 !etni dobry na sprze­
daż. Stara Szkólna 12,
Okolę. 47695

Na,jwyższe ceny
płacę za wydry, lisy
i inne skórki. Garbuje
i farbuje wszelkiego ro­
dzaju skórk1 mnie zle­
cone. Posiadam skład­
nicę skór farbowanych
i naturalnych. Wilczak.
Ma!borska 13. (5689

Skórki
lisie 10 sztuk kupię Bo­
roń, P!ac Poznański 2

(76331

Ucznia
syna z porządnej i ucz­
ciwej rodziny mającego
chęć wyuczyć się ma­
larstwa przyimie M A
Kujawski, mistrz ma

larski, Dworcowa 69 (w
warsztacie). 7521

Kunice

na k?er, stanów, poszu­
kuje posady podróżują­
cego lub korespond. za­
raz w poważnej firmie.
Zgł pod ,,Ritter" do Dz
Bydg. (7457

Kupię
ogrodni(two z dobrem
domem m esz’ alnetn w

cenie 20-00. Dworcowa
nr. 34 Skład. (7587

Służąca
uczciwa. Umiejąca goto­
wać, z dobremi świa
dectwami. wzgl. dobrze
noiecóna potrzebna od

4. 20 Stycznia 28 II
lewo. (7617

Bortep ’an
używany krzyżowy ku
pię natychmiast. Zgł.
do Dz. Bydg pod ,,Fr. K "

(7214

Młodsza
samotny człow’iek, lat
23, biegły w ięzvku pdl-
skim i niemieckim, o-

beznany w uprawie rol­
nej, poszukuje stosow­
nej posaly. Zgł nod
,.L . S." do Dzień. Bydg

(7638

Batik

nowy kurs rozpoczy
nam od 1 4. i przyjmę
kilka pań, ul. Zduny 1
III ptr. (7893

Ks:ążkowa.bilans"sfks
pierwszorzędna rutyno­
wana siła p( szukuje ’O­
sady zaraz iub od 1. IV.
Łask, zglosz do Dzień
Bydg. pod ..Bilansistka".

’7291

Dzielna
ekspedientka z branży
obuwia z dobremi świa­
dectwami p tsznkui po
sady Zgł do Dz. Bvdg
pod ,,Posada". (7651

Pokó;j
ładnie umebl., pokój
drugi mniejszy do wy,
najęcia. Zamojskiego 27
I prawo. (7451

Pokó,j
do wynajęcia. Ul. Heh
mańska 19 ptr. (758S

Mężczyzna
lat-28,-były strażnik cel
ny, uczciwy, pracowity,
poszukuje posady po­

mocnik a-magazyniera.
wi źnego. portjera lub
’akiegokolwieikbądź za

iecia, reflektuje także na

w}yjazd za g anicę. Łask,
zgł. przyjmuje Niedo­
wiarek, Szubin, ul. Krót.
ka 3. (7642

Miody
inteł. człowiek poszu1
je od 1. 4 25. pokoju
umebl. z osobnem wej(
ściem ewt! z utrzyma(,
niem. Zgł do biura O’
głoszeń ,.Par", Poznańj
ul 27. Grudnia 18 ooć

, 58238". (7321

Piekarz
czeladnik szuka pracy
najchętniei na wyiazd.
Zgł. pod ,,Czeladnik" do
Dz. Bydg. (7556

pokój umebl. d!a star­
szego poważnego pana
zaraz do wynajęcia. Pro­
menada 42, II p. na pra­
wo. 7634

NA RATY

ODZIEŻ"

Stenografji
wyucza listownie szyb-
ko, ;akna.jdokładniej
(gwarancja) Instytut Ste
nograficzny, Warszawa,
Mokotowska 39, Żądaj­
cie obszernych bezptat
tnych prospektów. (5663

Poważne
Towarzystwo Ubezpie­
czeni we przyjmuje jesz
rze pracowników (agen­
tów) w mnie ;szych mia­
stach i osiedlach Pomo­
rza. Zwracać się listo­
wnie do Dzień. Bydg. ood
..Debry zarobek". 7648

Lekc ie
muzyki po przystępnej
cenie. Błonia 22a. II
piętro prawo. (762i

Buchatter.fi
wyuczają listownie Kur­
sa Sskułowicza, War­
szawa Żurawia 42 Po
ukończeniu — egzamin,
świadectwo. Żądajcie
prospektów, (7203

Dzielną
czeladź szewską po za

domem - oszukuję zaraz.

Fr. Grabowski, mistrz
szewski, Pomorska 11

(7839

Nauczyciel
udziela korepetycji, przy
gotowuje do szkół. Of
pod ,Warszawianin" do
Dzień. Bydg. (7295

Potrzebna
zdolna panna i uczenni­
ce do pracowni sukień
zaraz. Paderewskiego
nr. 37 I piętro Kownac­
ka. (7513

Udzielam
lekcji stenografii wie­
czorem. Ceny prz stęo-
ne. Zgł. do Dz. Bydg
pod .,Stenografia", (7555

Bo

ogrodu Ostromecka po­
szukuje się od I. 4 . po­
mocnika i ucznia ogro
dowego, St. Nowakow­
ski. 7622

WW

Inżynier
maszynowy lub technik

otrzebny zaraz. Zglosz.
piśmienne. A . Nowak,
u(. 20 Syezma 3. (7657

Obciągaczki
ty!ko dzietne, przyimie
zaraz Fabryka Czekola
dy ,.Gluta" Unji Lubel­
skiej la. Tamże chł -

piec z iadnym charak­
terem pisma do kanto­
ru może sie zgłosić. (7648

Chey igrafa
trawiacza na siatkę i

kreskę i raz kamieniu
drukarza i 2 introliga­
torów na stałe posady

rosżukuje Drukarnia
Sw, Wojciecha, Poznań.

(7393

Brtcs(JłoŚJ5 !

Porządna służąca z wio­
ski poszukuje posady
do wszelkiej pracy do

mowej. Zgl. przyjmuje
p. Butler, Bielicka 9.

(7853

Bydgoska
F’abryka Maszyn H Łó-
hnert Si Akc. poszu
kuje młodych rysowni
ków-ko.i.stów z prakty­
ką w biurach fabrycz
nych. Zgłaszać się ( d
40do2. 7694

Służąca
od 1 kwietnia potrzeb
na. Wiśniewska, Gdań
ska lló. 47650

Służącą
z dobremi świadectwa
mi oszukuję od 1. 4.
Król. Jadwigi 4b? parter
lewo. (7687

Panienka
lat 18, intelig., biegła
w języku i piśmie pol-
skiem i niemieckiem.
znająca szyć e i ręczne
robótki poszukire od 1
kwietnia lub później po­
sady do dzieci, z przy!
familijnem w dobrym
domu, najchętniej na

majątku jako początku
:ąca. Łask, oferty nod
,,M. N." do Dzień. Bydg

(7623

Służącą
rzychodzacą lub na sta

!e poszukuje Behrens.
Promenada 3 - 7690

Pomocnik

branży kolon ialno-re-
stauracyjnej, by!y Hal­
lerczyk, p szukuje po­
sady jako pomocnik lub
wojażer. Łask of. upr.
pod ,,Pomocnik-Hater-
czyk" do Dzień. Bydg.

(7361

Pokoju
umebl poszukuje pa­
nienka od 1. 4. b. r.

Oferty pod ,.A. N" dn
Dz. Bydg. (?635

Pokój
umeblowany d!a 2 pa­
nów do wyna:ęcia. Re-
chlicz, Ga)’bary 24.

(7633

Miody
urzędnik gospodarczy,
kawaler, 25 !at. syn wł
ziemsk.. 7 klas gimnazj.,
I kurs szkoły roin , su

naienny, energiczny i za­
miłowany rolnik z czte­
roletnią praktyką po­
szukuje posady zaraz

iub później. Łask, zgł
upr. do Dzień. Bydg. pod
,V, V." (7529

PoSZUkuię
posa-iy jako służący do
wszelkiej pracy młody
człowiek bez rodziców
ze skromną zapłatą. Of.

do Dz. Bydg pod ..Rez
rodziców". (7552

Pokói

frontowy umeblowany
wynajmą dwojga oso­
bom z utrzymaniem!
Jest pianino. Błonia 2,
II piętro lewo. (7821

DZIERŻAWY

Do wydzierżawienia
gospodarstwa no 12

mórg z zabudowaniami
za gotówkę z góry na

lat. Nakielska 25, Mie-
dzyń. (7485

Pofeó ?
skromnie umeblowany
dia solidnego patia z

własna pościelą do wy­
najęcia. Król. Jadwigi
nr. 8 II lewo. (7652

Miodu’
panienka poszukuje po­
sady jako sorzedawacz-
ka Oferty pi d ,,Eks­
pedientka" do Dz. Bydg.

(7608,

91 niejsze
ubikacje, nada’ące s’ę
na warsztat ślusarski
poszukuje zaraz iub pó
źniej. Zgl. pod ,,Ub ka-
cje" do Dz. Bydg. (7624

Pokój
umebl- dla lepszego pa­
na i mały próżny zaraz

do wynajęcia u gospo-1
darza. Podgórna 6 przy
Wełnianym Rynku.

(7698

Młode
dziewczę, które szyć
prasować i podawać na

stół urnie potizebna
od i. 4 28. Restauracja
Gdańska 28. 47330

B uralistka
młodsza, z wyższcm wy
kształceniem, bieg!a w

w języku polskim i nie­
mieckim poszukuje od
1 4. posady. Zgł. pod
,.Nr. 1045" do Dz. Bydg.

(7686

5 yokoi
i warsztat do wynaję­
cia Zgł. listownie do
Dz. Bydg. pod ,,Wszel
kie wygody". (7623

Pokój
umebl. ewent. dla 2 pa­
nów z utrzymaniem do
wynaięcia Szretery,
Wesoła 12 ptr. (7700

Pokól
umebl. do wynajęcia.
Garbary 10 II ptr. lewe
u Gross. (7684

Butynowąna
maszynistka i kilkulet­
nia sekretarka pragnie
zmienić posadę od I-go
kwietnia rb. Łask zgł
do Dzień. Bydg, pod
,,Rutyna".. (7458

Panna

ukończonym pół rocź
nvm kursem band!, o

beznana W stenografii
polskiej poszukuje po

aoy jako elewka na

wieś z wo! nem utrzy­
maniem i za małem wy
nagrodzeniem. Of. pod

D, D," do Dzień. Bydg,
7625

Kawaler

młody inteligentny, s

średnim wykształcę
niem szkoły realnej i

handlowej, znający
wszelką pracę biurową
poszukuje od 1. 4. 25
lub później posady. Ofer
ty do Dzień. Bydg. pod
Zajęty". (7520

Poszu U ’ę
mie’sca iako uczeń roe

chaniczny, tokarski !ub
modelarski. Oferly pod
. ,Uczeń", dn Dz. Bydg

7659

- B, hurmistrz
i kasjer miejski przez
dłuższe lata, gruntownie
znasiużbę: administra-
cyiną - komunalną, są­
dową policyjną wojsk
wą celną akcyzową
więzienną i kupiectwo
poszukuje odoow:edmpj
posady "lub zajzą iza,ą
ccgo składa,ni (pegazy
nami, młynami sziach
tuzami, cegie n(am( itp
Łask. of. pod ,,M. W
do Dzień. Bydg. 4.7310

Wydzierżawię
blisko dwie morgi no!a
Adres w Dzieniku Ry l
gos!dm. (7699

Pokoi
umebl. dla 1 lub 2 pa­
nów inteligentnych z u-

trzymaniem lub bez do
wynaięcia. Ossolińskich
nr 8 I ptr. lewo. (7633

Mieszkanie
2 4 p kojowa ( oszuku­
je młode bezdzietne mał
żeństwo. Of. do Dzień,
Bydg pod ..Werkmistrz

(7494

Pokój
umebl dia pena do wy­
najęcia. Chrobrego l(i
parter. (768?

Mieszkanie
7 pokojowe zamienię na

4 nokojowe. Oferty nod
’33" do Dziea Bydg

(7630

S—4 pokojowe
mieszkanie poszukuje
się o ile możności wprost
od gospodarza. Zgłosze­
nia pod ,.B. Z." do Dz
Bydg skiego. (78)4

NaMo-Bydgoszcz,
Zamienię 2 pokoje z ku
cenąnataiesamew
Bydgoszczy. Maciejew­
ski, ulica Hallera 34.

(75=9

3 kolegów
lat 32, 29. 27 _pierwsi
dwa! samodzielni kupcy,
posiadający interes dom
i miesz!-;anie z całkow:-
tero umeblowaniem; 3
urzędnik państwowy na

oysokiem stanowisku,
posiadatący 4 pokojowe
mieszkanie — z braku
znajomości pragną za­
poznać się z panienka­
mi w wieku 19-23 lat,
w celu matrymonialnym.
Łaskawe oferty z foto
- ?rafią upraszamy do Dz.
Byda. pod ,,A. R-" (7660

(jdańsk-Sydgostcz.
Zamienię 2 pokoje z ku
chnią w Gdańsku na ,

no!toje z kuchnią i skła
dem w Bydgoszczy
Szczeeóly wyjaśni od
1-3 godz Jankowski
Sienkiewicza !la, (7409

3lub4pohoe
z kuchnią piszukuje

bezdzietne, spokojne
małżeństw i. Pożądane
ładne z łazienką Of. do
Dz Bydg. pod ,,Soli
ny". :7648

Starszy
kawaler z eospodarstwa,
posiadaj. 2060 Z?- gotów­
ki, poszukuje celem o-

żenku panny, wdówki’
bezdzietnej, zgrabne i
uczciwe, posiad. wypra-i
wę lub cośkolwiek gen
tówki, upr. s ę o łask,
z:ł, pod ,,Zgrabna" da
Dzień. Bydg. (7670

Pożyczki
1(00 zł. na hipotekę 4

morgi pola i dom po­
’"

t dnDzen,
(7381-

szukuję. Zgł. do Dz en

pod ,,W. D?

i ortjersiwa
oszukują starsi porze

im ludzie, bez dzieci
Zoł. pod , Nr. 100” do
Dzień. Bydg. .(76Z1

Z,gidiilem
portfel z papierami i pro­
szę o zwrot. Kazimierz-
Łoziński, Toruńska 37.

(2.24fi

lana Kas!miersa nr. 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damsk’

męskie i dziecięce.

Firma eforześelja^sRa.
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Muśliny cl o prania w piękne desenie na bluzki - |70
i sukienki........................................................ od zł 1

Crepe Ma?ocaine, bawełniany, modny materjał 090
na suknie i bluzki . . . , odzlfc

=: Kosafi^!śsefaa ^obbbs§co^ ssBggsisas

Nowości wełniane w kratę na kostj urny, suknie

i spódniczki, 140 cm. szer. . . od zł

Materjały męsfiie na garnitury i płaszcze, bardzo

mocny gatunek, 140 cm. szer. . . od zł

Bydgoszcz
Gdańska róg: Dworcowe’

W piątek 3, kwi;etnia 5925 r. o godz. 9

przed poł. odbędzie się w kol. biurze zna­
lezionych rzeczy w Bydgoszczy przy ulicy
Zygmunta Augusta pabiiczna licytacja zna­
lezionych przedmiotów. (7774
Kolejowa biaro znalezion. rzeczy

w Bydgoszczy,
Sprzstet przymusowa.

W poniedziałek dnia 30. 3. br. o

godz. lOprzsd poł. będę sprzedawał w Byd­
goszczy przy ul. Zduny 1S w podwórzu
naj więcej dającemu i za gotówkę:
jedną kompletną sypiafkę, I maszynę do

gazo, 1 kistę i beczkę z gilzami do papie­
rosów i różne inne przedmioty. (7716

Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy,

SpraS§ś przymusowa.

W poniedziałek dnia 39. 3 . br. o godz.
ł-sz-ej popoł. będę-sprzedawał w Bydgoszczy
pray ul. Kościelnej 10 najwięcej dającemu
i za gotówkę: (7715

2 st(W i 2 regały.
Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy.

SfmBSaś przymusowa.
A poniedziałek dnia 30. 3. br. o godz.

2-giej popoł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 158 najwięcej dającemu
i za gotówkę : (7717

1 nowy motocykl marka ,,Indian",
5 nowych długich nieporzytych kożuchów.

Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy.
"IŚreiaOFzySusm?

W poniedziałek dnia 30. 3 . br. o godz,.
12-t .ej w południe będę sprzedawał w

Bydgoszczy we firmie Hartwig przy ulicy
Dworcowej 72 najwięcej dającemu i za

gotówkę: (7714
eyrka 13 centnarów kawy miesz, 49 skrzyń
osełek, 1 dobrze ntrzymany wolant,
1 maszynę do pisania, 1 skrzynię oleju per­
fumowego, 1 skrzynię gałanterji, 1 szafkę
amerykańska, 1 gabinet męski, 1 sypialkę
i knchenkę i wiele innych przedmiotów.

Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Wielki ro^bór
małerjatoro krajoroych, fran­
cuskich i angielskich, damskich
i męskich, naip?zedntojs2ej
jakości i najnoroszych deseni 7667

W’ ,,Czesanka”

Bydgoszcz, Qdańska 158. łelef. 15-99
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38S SE2 -E;

Wybór bardzo obfity ro g^storotweb racster- |
iaśach jeetoah!wch, roełmcweh 1 do prania |

pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.
7706

I Specjalny oddział: s^talny magazyn roełny i jedroabłu |

firan, sloróro

i kap

z iiuiu i madrasu

Cz. Borys
Płac Teatralny b. Telefon 708. i
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Nadeszła świeża przesyłka

lis świętsi

Mąka, Ryt, Smolec, Margaryna,

Słonina, Rodzynki, Migdały

i wszs!kie dodatki do ciast

o?az wszelkie

artykuły tywnaiGiowe
poleca po najtańszych cenach

(7710

Dom Żywnościowy
ulica Nowodworska nr. 29.

!Si. SsifiraoKaSoSs.

lO!BfflśaiteO teras!fis,

Itodieinic t(co PsKtasaie syi(Ssszcz
sprzeda dnia 6 kwietnia 1925 r. od go­
dziny 91/a rano w drodze licytacji w lokalu

p, KSepra w Białobłotach (przy szosie

Szubińskiej)

drewno użytkowe (drągi I-III HU
i OUUłSWE

z leśnictw Przyjez,erze, Łochowo i Zamość.
Bliższe warunki sprzedaży ogłosi się przed
rozpoczęciem licytacji. Płąció należy rach­
mistrzowi, obecnemu przy licytacji. 7702

aBaajfBffiStwowwo MeiałfflE-iBSm!Sezsw.

ELEW

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 30. 3. 2Sr. o godz. 11 przed poł

będę sprzedawał przy ul. Dworcowej u

firmy C. Hartwig najwięcej dającemu za

gotówkę:
1 fonie!, kredens, stół, 10 krzeseł, 2 fotele

skórzane, jeden salon, kanapę, witryna,
1 stół, 2 fotele, 1 skrzydło, 2 biurka,
2 krzesła i t. d.
8713) Malak, kom. sądowy.

modngch ptew damskich

z dobrem wykształceniem szkolnem, wła­
dający językiem polskim i niemieckim w

słowie i piśmie potrzebny zaraz.

Oferty pisemne do firmy 7726

Stefan Okoniewski, Bydgoszcz,
Gdartska 34 ,,Ztem!dnłody”.

na sezon wiosenny. 7725

SSsBtfesaSaslaS i StoMecMl
SjSaar^i Stwnuele 3. Stósarąg BaMk 3. Sj

DZW08W-20
Wyuajeainagoijzjnyitakss
eieg. dorożek safliacMawydi
^Wojnarowski,
ul. Chodkiewicza 38.

Czytelnicy!
nmfflmmmnmniiiłnnrtDmumni

Popierajcie firmy ogłaszające
się w,,Dzienniku Bydgoskim"
i przy zakupach swych po­
wołujcie się na pismo nasze

Restauracja i Rawiaraia

llfenecja
omj
Kalat(a U fi,1 ,s’;"

Kuchnia wyborowa.
Bufet warszawski.

W obiad i wieczorem
koncert. (7678

Śniadeckich 29.

Mieszkanie
do wynajęcia. Zapyta,ć
Pomorska 31, wchód
Mazowiecka II prawo

(7680

BBWTO!SWRFWłmK"-MSł!SBB
Sacsnaśńł1

Polecam się do stawia­
nia 7761

plecy kaflowych
po niskich cenach.

Jan Suchomskł,
mistrz zduński,

Pod bSankami rur. 12
w podw.

Tclirl?

z drzewa, dobrze utrzy­
maną poszukuję celem

kupna. Of. pod ,,Tokar-
ka” do Dz. Bydg. 7734

ZiBoietć sierobi ziiwR dl ta swKh io warów
to zadanie kupca i przemysłowca. (8030) Rozwiązaniem tegoż jest

mBKBaegg^HMa i cel!owo reBsBaBmigi którą przeprowadza fachowo
i do wszystkich pism świata Bydgoszcz, D!!"’wa 72. Solo!. 721
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Dlaczego jest tyle rozwodów

w Ameryce?
Bo s§ę ctóesiąfcSs! tysięcy dzieci penlieg gał TS.

Sędzia dla spraw małżeńskich Sa- "

fcath z Chicago, który rozpatrywał prze­
szło 10 000 spraw małżeńskich, zapyta­
ny, dła czego jest tyle rozwodów w A-

meryce, odparł. Dlatego, że zawierane
są małżeństwo bez świadomości tego,
co to jest małżeństwo i poco ono iest
zawierane.

Przeprowadzamy prawa regulujące
wiek wstępujących w związki małżeń­
skie — mówił sędzia. Określamy wza­

jemne odpowiedzialności wstępujących
w związki małżeńskie osobników jed­
no względem drogiego i ich dzieci.
Lecz na co się to wszystko przyda, jeśli
zaniedbujemy nauczania naszych mło­
dych mężczyzn i kobiet zrozumienia

moralnych zobowiązań, jakie małżeń­
stwo za sobą pociąga i jakie kary umy­
słowe ono za sobą niesie, które sa o

wiele cięższe od kar, ja,kie prawo mo­
że nałożyć?

Fundacja Ruseila Sagę przeprowa­
dziła badania nad małżeństwami nie­
letnich, a raczej poniżej 16 lat. Raport
stwierdża, że przeszło 600 000 osób w

Stanach, żyjących w legalneM
stwie, zawarło związki przed 16 r. ży­
cia. I nie są to cudzoziemcy lub mu­
rzyni, ale Amerykanie. Liczne stany
pozwalają na małżeństwo chłapcom
14-łetnim i 12-letnim dziewczynom.

Przytem stale wzrasta liczba dziew­
cząt, wychadząsyeh za mąż przez 16 ro­
kiem życia. Niezliczone są małżeń­
stwa osób 16 i 18 letnich. Wogóle w

Ameryce ludzie żenią się rychlej, nawet
lekarze i adwokaci, którzy kończą stu­
dja, mając lat 21 i 22, gdyż Ameryka
jest za biedna i zbyt rozsądna, aby do­
rosłych chłopców przetrzymywać na ła­
wie szkolnej jak w Polsce, i w tym celu
skraca łata nauki.

Na ogół też małżeństwa są bardziej
wzorowe, chrześcijańskie i szczęśliw­
sze niż w Europie. Dzieci amerykań­
skie wiedzą też, co to jest ciepło ogni­
ska domowego. Rozwodzą się właśnie
owe młode dzieci, które to małżeństwa
nie są wyrazem szczęśliwych na ogół
stosunków małżeńskich. (b.)

108 si? SpŚŻKi(

z odnowieniem przedpłaty za

,,Dziennik B.ydg;oski" na nowy
kwartał i nia zamówił pisma
naszego w czasie do 25-go bm.
u listowego i w urzędach pocz­
towych, niech raczy bezzwłocz­
nie wysłać bezpośrednio do

administracji naszej 2,3S zł (i 20
gr na kalendarz książkowy) za

kwiecień a my praekażemy wy­
syłkę pisma miejscowej poczcie.

Upraszamy przeto z zaabono­
waniem nie zwlekać i pismo
nasze, zamówić jak najprędzej,

|b .. . ... -........ . ..... .
=

Co to Iest miljoo?
Rehabiiitaęja tej przez wojnę sgosts^o-

nowaaej eySry.
Wojna, a raczej wynik jej, tj. dewalu­

acja pieniądza, nauczyła nas prawie że

pogardzać miljon. Bo cóż to był pod ko­
piec dewaluacji miljon? Bagatela, napi­
wek, niemal jałmużna dla żebraka.

A jednak miljon, wzięty jako cytra
matematyczna, jest potęgą, jest wielko­
ścią, przed którą trzeba mieć głęboki re­
spekt,

Udowodnimy to na paru przykła­
dach.

Każdy z nas pragnąłby mieć miljon
Złotych. Przypuśćmy, że ktoś sumę tę
dostaje w samych srebrnych jednozło-
tówkach. Pytanie, ile czasu zabrałoby
ternu szczęśliwcowi zliczenie tego miljo­
na?

Otóż licząc jedną złotówką na sekun­
dę, potrzeba byłoby na zliczenie tysiąca
złotych, 18 minut, a na miljon złotych
18.000 śainut czyli 300 godzin. Ktoby się
codzień 10 godzin temu liczeniu poświę­
cał, to zrachowałby swój miljon dopiero
po miesiącu.

Albo zastanówmy się, jak wielki był­
by rulon z miljonem złotych. Otóż wyno­
siłby on 1500 metrów czyli byłby dwa­
dzieścia parę razy wyższy od Fary w

Bydgoszczy. A gdyby te złotówki ukła­
dało się nie jedna na drugą, tylko jedna

obok drugiej, to rząd taki ciągnąłby się
od Starego Rynku aż do samego Korono­
wa. Cię’żar miljona złotówek wynosiłby
prawie 5 ton, czyli do ich przetranspor­
towania potrzeba byłoby pół wagonu to­
warowego.

Jeżeli kto co do tych naszych obliczeń
ma jakiekolwiek wątpliwości, ten niech
z Banku Stadthagen, albo z Ludowego
łub Przemysłowców pożyczy sobie mil­
jon złotówek i na podstaw’ie własnego
doświadczenia niech się o trafności na­
szej kalkulacji przekona.

Województwo poznaóskfe lafeo

podatnik stoi ks czwartem miejscy.,
(A. T. E .) W miesią,cu lutym włpyn§ło

podatków bezpośrednich, pośrednich i opłat
najwięcej do Izby Skarbowej w Warszawie,
mianowicie 10 9 mil. zł., następne miejsce
zajmuje Izba Lwowska — 6,4 mil. złotych,
łódzka - 5,4, poznańska — 5, krakowska —

3,5, kielecka 2,4, lubelska — 1,9, gru­
dziądzką — l, łucka — l, białostocka — 0,8,
wileńska - 0,7 i brzeska — 0,6 mil. zł.

Tajny konsystorz papieski.

W dn. 30 bm. odbędzie się w Watykanie
tajny konsystorz. Papież zamianuje kar­
dynałami dwóch Hiszpanów, arcybiskupów
Sewił!i i Grenady. Dn. 2 kwietnia odbędzie
się konsystorz publiczny, poświęcony
mającym nastąpić kanonizacjom.

Mussolini wyzdrowiał.

Rzym, 27. 3. (PAT.) Mussolini, który
całkowicie już powrócił do zdrowia był
obecny na dzisiejszem plenarnem posie­
dzeniu izby. Izba powitała premjera długo­
trwałymi oklaskami. Komuniści usiłowali
odśpiew-ać międzynarodówkę. Wielu depu­
towanych faszystowskich rzuciło się na

oosłów skrajnej lewicy. Gdy spokój został

przywrócony, witano znów Mussoliniego,
przyczem prezydent izby powitał premjera
w imieniu wszystkich patrjotów włoskich,
wyrażając zarazem radość z powodu jego
powrotu do zdrowia i pracy.

Humor.

Najważniejszej

Pokojówka: Proszę pana, taki skandal!
Pani uciekła z szoferem!

Nowobogacki: Al,e auta ni,ą zabrali ze

30W, ,/" , _

k

Reklama w świecie zwierzęcym.

Pp. kupcem i przemysłowcom pcd
rozwagę.

W szkole nauczyciel pyta dzieci,
dlaczego kurze jaja są tak rozpow’szech­
nione w użyciu, a na gęsie, kacze luh

indycze tak mało jest popytu?
Różnie dzieci to zjawisko tłómaczą,

ale w sedno rzeczy utrafił mały Icek,
tak tę rzecz nauczycielowi eksplikując:

— Jak gęsz albo kaczki złoży jaje,’
to una potem szedzi cicho. A kura jak(
ma jaje, to robi wielkiego harmidru.
wielki reklamy dla swego towaru i dla-’

tego kurzy jaja mają takiego odbytu ...

Kto raz tap§ł
SSguoaoDlalan (7030

karmelki śmietankowe
będzie takowe stałe kupował.
Kto jeszcze nie kupił, niech

spieszy do najbliższego sklepu
konfitur i zażąda wyraźnie:

= Bsg^Nos.ir. ==

JERZY BRAUN. 30

!elf lsb2|s aiiia
(Ciąg dalszy)

Istotnie przelatywali nad pasem rów­
nikowym. Jak okiem się’gnąć, rozpoście­
rała się tutaj pusta, przeraźliwa, głucha
i martwa pustynia, upstrzona hiało-czar-
nemi plamami głaźnych osypisk i po­
przecinana ponuremi bruzdami wszerz

g’ wpodłuż. Sklepienie niebieskie, drze­
miące nieruchomo nad tem cmentarzy­
skiem dawnych puszcz leśnych i jezior
przybladło nieco i przybrało odcień sza­
firowy. Gwiazdy błyskały słabiej i blask
Ziemi nikłejszy był i więcej popielaty
(lecieli nisko nad pow’ierzchnią globu i

gęstość atmosfery była tu większa), zato

słońce prażyło tak straszliwie, że ogień
poprostu leciał z nieba. Dziki lęk i bez­
nadziejny smutek panoszył się w tej głu­
szy...

- I tu żyją ludzie - mruknął Lori-
Dor do siebie.

Za chw-ilę pocisk znalazł się nad pia­
szczystą, pofalowaną równią, dnem daw­
nego Morza Skwaru, które od równika

ciągnęło się w kierunku południowym
daleko, daleko na południe. I tu ukazy­
wały się oczom w’ędrow’ców’ małe kręgi
kraterów, szczątki ow’ych wulkanów
podmorskich, w’ybuchających niegdyś z

tak niesamowitą siłą, że niebosiężne słu­
py wody i ognia strzelały w gwiazdy, a

tumany pary rozlewały się błyskawicz­
nie po całej powierzchni wielkich wód.

Straszliwa, jałowa pustka rozpoście­
rała się bezkreśnie, skomląc boleśnie w

męce rozszalałego słonecznego żaru. Tu
i ówdzie długie, zygzakowate bruzdy i

szczeliny znaczyły tę popękaną, jak w’ar­
gi spieczone gorączką, kra,inę.

Krater Set-Ur ") wychynął naraz z za

krawędzi horyzontu i pławiąc się ,we

U Krater Pąrry,

wściekłych żółciach i czerniach św’iatło­
cienia, rozprężył cielsko szczerbate na

pół nieba.

Pocisk, szarpnięty rakietą ku górze,
przebiegał teraz bardzo wysoko ponad
okolicą. Ogromny ,krater, okolony po­
dwójnym w’ieńcem gór, z charakterysty­
cznym stożkiem wulkanicznym pośrod­
ku, piętrzył dumnie swoje piony, garby
i łulsi, a wokół niego, jak korni wasale,
pięć mniejszych kraterów, o podobnych,
lecz skarłow’aciałych kształtach, ziało
dziurami swoich otworów. Smugi za­
stygłej ławy ścieliły się promieniście po
pustyni, spływając ze stoków Set-Ur.
Dno wielkiego krateru miało poziom o

wiele niższy od poziomu okolicy i było
wypełnione również szarą magną, zasty­
głą po wybuchach, porysowane siecią
rozpadlin i upstrzone mnóstwem maleń­
kich kraterów, jakby okrągło rozwar­
tych lejków.

Przelecieli nad Set-Ur’em i pozosta­
wili go za sobą. W dole pod nimi prze­
sunął się szybko oryginalny, mały kra­
ter, wypełniony lawą aż po brzegi gór­
skiego rondla, tak, że utworzyło się tu

na miejsce zwykłego otworu, ze stoż­
kiem pośrodku, elipsowate płaslsowzgó-
rze, o grzbiecie równym, jak stół, łub

jak odwrócone dnem do góry naczynie.
Zaraz potem wyrósł przed nimi jesz­

cze jeden wielki, pierścień gór kratero­
wych, nie o wiele mmeszy od Set-Ur.

— Lori-Dor, trzeba przerwać lot. Nie­
ma celu gna,ć dalej. Nie znajdziemy
przecież Amir-Kiwi, szybując na tych
wysokościach ponad pustynią. Równie
dobrze mógł się on ukryć tu na Morzu
Skwaru, jak i dalej na wschód wśród
łańcucha, olbrzymich kraterów. Musimy
się spuścić na dół i poszukać jakichś
wskazówek.

— Gdyby Asair-Kiwi zamierzał wylą­
dować wśród wielkich kraterów pod­
zwrotnikowych — odparł Lori-Dor, —

byłby hezwątpienia, wyruszając z Asar,
kierował si§ wprost ną ppłudJłię, j.u, prze^

cinając łańcuch Gór Urwistych w jego
najniższem, zachodniem ogniwie, szedłby
skrótem po Szlaku Barbarzyńców ku

Kałuży Środka. Czemużby miał zbaczać
i nadkładać drogi aż tak dalece, by chcąc
dostać się tam, gdzie przypuszczasz, wo­
dzu, zataczał kolosalny łuk ponad Mo­
rzem Dżdżystem, krajem Itu-Bo, Górami
Słonecznymi i kraterem Timt. Byłoby
to wprost bezsensowne.

Mówiąc to, przekręcił kontakt rakiety
wstecznej, manewrując regulatorem tak,
że pocisk, przelatując właśnie ponad
ścianą krateru, zahamował swój bieg i

opadał ukośnie w dół kp powierzchni
globu. t”?,- . . A-, -.,r

Rozdział X.

KSIĘŻYC kona.

Amir-Kiwi, dławiony niepokojem i

trwogą, miotał się jak szalony po cia-
snem wnętrzu kabiny.

Nie mógł pojąć, jaka jest przyczyna
tak zastraszającego opóźniania się jego
sojuszników. Zapas tlenu wyczerpywał
się, żywności ubywało z dnia na dzień, a

wykluczonem było znaleźć tutaj jakieś
nikłe chociażby resztki życia organiczne­
go, któreby się jako pokarm i napój dla
ludzkich organizmów zużytkować dały.
Na tem straszliwem pustkowiu, w tej
groźnej, trupiej krainie okropności żadne
źdźbło, żaden krzew, żadne stworzenie

żyjące nie mogło się utrzymać.
Ponuro spoglądał królewski zbrod­

niarz przez dno kabiny na martwy kraj­
obraz spiętrzonych potwornie brył skal­
nych, na kopce, stogi i wielokątne bloki

g!azów, na prostopadłe ściany wieńców
górskich, zamykających kraterowe kotły
i na dziki zamęt czarnego rumowiska
rozsypany wszędzie przez straszliwą e-

nergję wulkanicznych erupcyj.
Stąd, z wysokiego ganku skalnego u

podnóża pierścienia gór krateru Kruno,
wk okiem si§gnąć tyidzigiłą gi§ pstęo i

wyraźnie (przy braku atmosfery) opada­
jące terasami w doliny olbrzymie piętro?
kamienne, przewiercone tunelami dziur,
bezdennych i porysowane wściekłemi zy­
gzakami rozpadlin, pogarbione fałdami!
łańcuchów górskich i pokryte nieprzeli-
czonem mnóstwem dużych i małych kra­
terów. Wszędzie kratery i kratery, jedną
obok drugich, podwójne, gniazda całe,
oto tam na lewo w dole ogromny krater
rozerwany przez drugą eksplozję w taki

sposób, że na cięciwie łuku okalających
go gór, utworzył się drugi krater. Na sto­
kach tamtego znowuż siedm małych kra­
terów splątanych i skotłowanych tak ze

sobą, że niepodobna wprost odróżnić,
gdzie kończy’się jeden, a drugi zaczyna/
Tuż obok potworny, niebotyczny słup
turni, wysoki na 1000 dł. czł. wytryska
w gwiazdy, jak ramię księżyca godzą,ce
w słońce oszczepem. Poniżej tego kłębo­
wiska skał istne katarakty, strugi i jezio
ra ławy, której szkliwo lśni oślepiającym
blaskiem.

Nawprost krater o dziwacznej budo­
wie, najeżony mnóstwem prostych, igla­
stych, granitowych obelisków dymi groź­
nie czerwonawym tumanem gazów, roz­
lewając niezwykłą, poświatę dokoła. Po­
tężne bloki kwarców, wapieni i porfirów’
sterczą tu i ówdzie porozrzucane po bez-
miernem polu magny spływaj ącem w za­
stygłych lukach w doliny od stóp krate­
ru Kruno. Zda się, że to jakiś przeraźli­
wy deszcz mineralny, jakieś gradobicie
kamieni spadło tutaj z niebios niegdyś
w epokach odległych, kiedy jeszcze śladu
człowieka nie było na księżycu. Czy to

oziębiająca się atmosfera przesycona
ciężkiem, ponurem brzemieniem pier­
wiastków mineralnych osadzała_ się w

ten sposób na tężejącej w gruzły i bryły
skorupie, czy to rój stutysięcznych ura-

nolitów, pędzącyeh przez przestrzenie
międzygwiezdne jako pył z roztrzaska­
nego katastrofą kosmiczną globu?

(Ciąg dalszy, nastąpi)
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Listy z Bułgarii.
Sofia, w marcu.

Sofia jest jedną z najnowszych sto
4ic w Europie, gdyż w roku 1878, gdy
iBułgarja została wyzwolona z jarzma
tureckiego, była ona maleńką mieściną,
mająca niespełna 12 000 mieszkańców,
a wybór swój na stolice zawdzięczała
?jedynie korzystnemu położeniu strate­
gicznemu, ponieważ znajdowała się
podówczas mniejwięcej w środku kraju
i w trudno dostępnem centrum gór bał­
kańskich. Od tego czasu zaczął się
nadzwyczaj szybki rozwój miasta, tak
iż w roku 1905 liczy Sofia 85 000 ludno­
ści. a według tegorocznego spisu

-300 000.
Sofia jest prześlicznie usytuowana

w szerokiej dolinie, mającej długości
25 km., a szerokości 20 km. Od centrum

miasta do nodnoża najwyższej góry jest
niespełna 7 km. Z każdego miejsca
widzi się ten szczyt, zwany Witosza,
zawsze ubielony śniegiem, wysokość
jego jest równa Giewontowi w Zakopa­
nem, t. j. przeszło 1800 metrów nad po
ziomem morza. Klimat jest bardzo

zdrowy, jakkolwiek w zimie ostry i
duże sa zamiecie śnieżne. Sama Sofia

znajduje się na wysokości 600 mtr. U’­
rządzenia w mieście są zupełnie nowo­
czesne, na wzór zachodu, jest elektry­
czność, gaz, kanalizacja, jedynie wodo
ciągi nieco szwankują, i w lecie, gdy
jest brak wody, trzeba ją kupować od

specjalnych rozwozicieli, napełniają­
cych swe wielkie banie w okolicznych
źródłach podmiejskich, Tramwaje elek­
tryczne mają 10 linji i łączą z Sofią
nieraz bardzo odległe przedmieścia, np.
jedna linja ma odległoś 15 km.; wagony
są nowe i dobrze się przedstawiają.

Ulice są dobrze oświetlone, jedynie
bruki są okropne, jak zresztą we w_szy
stkich miastach bałkańskich, a w cza­
sie deszczu tworzą się w wielkich dziu­
rach na chodnikach formalne jeziora.
!Sklepy są nadzwyczaj skromne i nie
raz najpotrzebniejszych rzeczy do u-

hrania nie można dostać, gdyż bułga-
rzy uważają je za luksusowe. Więk­
szość osób eleganckich zaopatruje się
,we wszystko w Bukareszcie lub w Pa­
ryżu.

Ponieważ okolice Sofji są często na­
wiedzane przez trzęsienia ziemi, więc
w samym mieście, jakby na ironję. iest
dużo domów 6 i 7 piętrowych, które w

razie katastrofy będą się łatwo waliły
1 przygniatały sąsiednie mniejsze.

W samym centrum miasta iest pałac
carski dość duży, ma on oryginalny
bardzo kolor, gdyż tynk samych bu­
dynków jak i ogrodzenia jest ciemno­
żółty. Od pałacu bierze początek głów­
ny bulwar, zwany ,,Car OsvoboditeIH.
Jest on głównym miejscem spacerowym
i w godzinach popołudniowych, zwła­
szcza w niedziele i święta, znajdują się
na nim tłumy ludzi, ą wtedy powietrze
staje się tak ciężkie, że cudzoziemiec
musi się zdecydować, czy tą ulicę zaw­
sze omijać, czy też przyzwyczaić się,
Ja osobiście, idąc za radą osób stale tu

mieszkających, wybrałem tę drugą al­
ternatywę.

Na ,,Car Osyoboditel" znajduje się
klub wojenny z ładną salą koncertowo-
balową, a dalej parlament, nazywający
się tu ,,Sobranie", na przeciw mający
duży pomnik cara rosyjskiego Aleksan­
dra I. który oswobodził Bułgarję. Prze­
dłużeniem bulwaru jest szosa, prowa-
dząca do letniej rezydencji carskiej
,,Bąnki", odległej od miastą o 12 kro.

Jegt tam bardzo starannie utrzymana
oranżerja oraz w stajni między końmi

znajdują się dwa oswojone słonie, któ­
re są tak nauczone, że gdy im dać co

do jedzenia, to przez wzięczność gładzą
po twarzy trąbami. Naturalnie, że
trzeba uważać, ażeby nie mieć zębów
wybitych lub być przewróconym. Fa­
talną rzeczą na wyżej wspomnianej
szosie są tumany wapienego pyłu, uno­
szącego się za każdym jadącym samo­
chodem, wobec czego piesze spacery
są zupełnie niemożliwe.

Głównym kościołem jest cerkiew
Aleksandra Newskiego, zbudowana

przed wojną przez rosjan, a obecnie wy,
!kończona I przed kilku miesiącami o-

twarta. Jest to hudowla monumental­
!na, utrzymana w bizantyjskim stylu;

znawcy twierdzą, że jest arcydziełem.
Koło cerkwi Aleksandra stoi jeszcze
druga, św. Zofji, w połowie zwalona,
szpeci perspektywę całego placu, Nie

jest ona rozbieraną, gdyż podobno ro­
botnicy. którzy przy tem zaczęli praco­
wać, wszyscy w krótkim czasie pomar­
li. Od tei cerkwi ma pochodzić nazwa

miasta, gdyż została ona zbudowana

jeszcze przed niewolą turecką w XIV

wieku, Z zabytków panowania turków

wymienić należy meczet, obecnie prze­
robiony na muzeum narodowe. Mniej
szość wyznania mahometańskiego po
siada jeszcze drugi, mniejszy, bardzo

zgrabny, ze ślicznym, wysokim mina­
retem.

Mimo, iż większość ludności nie lu

buje się w czystości i porządku, w

środku miasta znajduje się wielki bu

dynek kąpieli publicznych. Sa one u-

rządzone zupełnie nowocześnie i mają
duży basen z ciepłą wodą do pływania
Zaznaczyć należy, że na tem miejscu
znajdują się źródła naturalne z gorącą
wodą, co się przyczynia w znacznym
stopniu do taniości tych kąpieli.

Stacja kolejowa ma duży budynek,
lecz zato perony przedstawiają się w

sposób opłakany i są bardzo ciasne.

Teatry są dwa, w czem jedna opera.
Dawny duży i ładny teatr ,,Narodowy1
ma obecnie scenę spaloną i jest w od­
budowie, wobec czego opera mieści się
w budynku drewnianym, który jest
bardzo duży, ale na teatr nie odpowied
ni z powodu marnej wentylacji, co wy­
wołuje na sali pod koniec przedstawie­
nia duszność wprost nie do wytrzyma­
nia. Mimo wielkich trudności techni­
cznych oraz finansowych, wystawa
oper jest możliwa. Solistów wybitnych
niema, ale są to bądź co bądź siły zada-

wałniające. Natomiast chóry i orkie­
stra sa bardzo dobre. Kina są tylko
dwa, ale zato olbrzymie, każde przeszło
1000 miejsc, obrazy dobre, a napisy
prócz bułgarskich są również po fran­
cusku, co jest naturalnie bardzo przy­
jemne dla cudzoziemców.

Uczelnie wyższe posiada Sofia nastę­
pujące: uniwersytet, akademja rolni­
cza, szkoła sztuki i konserwatorium

muzyczne; również są dwie szkoły
średnie w obcych językach, a to fran­
cuska oraz niemiecka.

Ciekawym zwyczajem ale zarazem

niehigienicznym w najwyższym stop­
niu jest wożenie ciał zmarłych naj­
dłuższą drogą na cmentarz, w otwar­
tych trumnach. Szczególnie w lecie,
siedy tu panują wielkie upały, po trzv-

dniowem trzymaniu nieboszczyka w

domu, tego rodzaju pogrzeb nie jest
miłym dla przechodniów. Mimo to tra­
dycja jest silniejsza od wszelkich argu­
mentów j w tym kierunku na żadne

zmiany się niezanosi.
Życie towarzyskie w Sofji jest dość

ożywione, naturalnie, że ton wszystkim
balom i przyjęciom nadają dyplomaci
zagraniczni, gdyż tutejszy dwór nigdzie
nie bywa i przyjęć nie urządza. Ośrod­
kiem zebrań najlepszych sfer sofijskich
jest klub ,,Union11, zwany dyploma­
tycznym.

M.O.P.

Czy mo§na upić się kiszoną
kapustą?

Członek sejmu stanu nowojorskiego,
Cuvilier, wniósł projekt ustawy, który
nakazuje władzom przeszukiwać piwni­
ce za kiszoną kapustą. Cuviiier chciał
sobie w ten sposób zakpić z ustaw pań­
stwowych, wzbraniających wyrobu i

sprzedaży przetworów alkoholowych. W

jakiemś piśmie pojawił się bowiem arty­
kuł, zawierający twierdzenie, że kapusta
kiszona zawiera przeszło pół procent al­
koholu i że można się od niej upić. Po­
służyło to zwolennikowi opilstwa do za­
stosowania żartu na niewłaściwem miej­
scu.

Murzyn ,,Lewandowski".

W teatrze ,.Polonia14 w Cleweland
Staiiach Zjednoczeń}ch. zgrom ad zajęcyni
publiczność polską, dyrekc,ja dla zaiotere
sowania gość , zaangażowała murzyna, któ­
rego zadaniem jest wprowadzanie i rozmie
szczanie widzów. Murzyn ten posiada
wiarygodne zaświadczenie, źe szereg lat

przeby wał w Warszawie i jak zapewnia ,,od
oewnego pana Lewandowskiego otrzyma!
upoważnienie14 do używania jego nazwiska

Przy swoim pierwsz}m debiucie murzyn
wywołał powszechne niedowierzanie ode
zwaniem się w języku polskim. Jeden

mie,jscowych przemysłowców rzekł do nie­
go w obecności licznych świadków:

— Co pan tam bedzie nam swoią po!
szczyzną głowę zawracał. Nauczyłeś się
kilku wyrażeń i temi nam chcesz zaimpo
nować.

,,Lewandowski44 widocznie na podobny
zarzut przygotowany, odrzekł poprawnie:

— Kto ź państwa nie wierzy, niech tn?
zada,je zapytan’e o tem, co słychać w na­
szej kochanej Warszawie, a ja mu w naj
bliższym antrakcie wszystko rzetelnie opo­
wiem,

,,Murzyn Polski14 zdobył sympat,ię Po

laków. Gdy wystąpił w ,,Jasetkach44 Ur-

t)ta i jako jeden z królów wypowtedz’a)
po polsku słowa hołdu dla Dzieciątka Je­
zus, urządzono mu burzliwą owac,ję.

Raj wśród Sodów Alaski.

Badacz krajów podbiegunowych Roy
Gil!ey, który w tych dniach powrócił ze

swe,j podróży naukowej po nieznanych oko­
licach Alaski, opowiada o znalezieniu tam

doliny nazwane,j ,,Doliną Tysięcy Dymów14,
które,j klimat jest bardzo łagodny, letni,
wśród podbiegunowego kiimatu reszty Alaski.
Jest to jakby zaczarowany kawałek ziemi
o szerokości pięćdziesięciu mil Dolina ta

powstała w czasie wybuchu wulkanu Monut

Katmai, dziesięć lat temu, przyczem potwo­
rzyła się niezliczona ilość otworów w ziemi

ziejących gorącymi wyziewami wyda,jących
z siebie gorącą wodę. Otwory ciągle ,jeszcze
s:ę tworzą w coraz większych liczbach, a

niektórych w’ypływa woda bliska tem­
peratury wrzenia, co powoduje, źe klimat

tej doliny ,jest tak rażąco sprzeczny z resztą
klimatu Alaski.

Frssślsdowes wilków.

W wałem miasteczku Stanu Minnesota
zmarł świeżo starzec L. M Davis, którego
romantyczne dzieje znane były w całe,
Ameryce.

Przed laty czterdziestu, jako m!ody far­
mer, stracił Davis w tragiczny sposób ma­
łą córeczkę: pożarły ją wilki. Odtąd nie­
szczęśliwy ojciec przysiągł rodowi wilków

krwawą zemstę i zemście tej poświęcił się
caikowicie. Tępienie wilków było dlań je-
dynem zajęciem i jedynym celem życia.

Davis, niezawodny strzelec, w ciągu lat
40 ubił 1200 wilków. Doszedłszy do tei

cyfry w 69 r. życia, odłożył wreszcie strzelbę
zarówno ze względu na wiek podeszły, jak

tej prostej przyczyny, źe w Stanie Min­
nesota nie było już wilków,

Niebawem potem umarł,

Lotnictwo przed 22 laty,
Pierwszy lot trwał 12 sekund na 5

metrowej wysokości. - Dziś 38 godzin
i 12 kilometrów nad ziemią.

Dwudziesty drugi rok mija od czasu,

gdy amerykaninowi Orwille Wright udało

sig w Kitty Hawk w Nowej Kalinie wzbić

sig w powietrze na maszynie z motorem

przez siebie i swego brata skonstruowanej
Rankiem dnia 17 grudnia 1903 r. starto­

wał ten lotnik na dwupłatowcu i utrzymał
w powietrzu 12 sekund. Tego samego

dnia brat Qrvslle1a Wilbur, utrzymał się w

powietrzu przez 59 sekund. Obie próby
przeprowadzone były na motorze 12 HP i

350 klg. obciążenia. Jak mało zwracano

wówczas uwagi na eksperymenty powie­
trzna świadczy o tem fakt, że aczkolwiek

zaproszeni zostali wszyscy przedstawiciele
pi asy, przybyło i przyglądało sig z wlotom
zaledwie pięciu. Z pierwszych pionierów

maszyn lotniczych Wibur zmarł przed wv.

buchem wojny, Ortńlle zaś żyje w Dayton
w stanie Ohio.

Porównanie ówczesnych prób z dzisiej­
szym stanem lotnictwa wskazu.je na ogrom-
ny jego rozwój w krótkim stosunkowo cza­
sie. Bracia Wright osiągnęli szvbkość 50

kim, dziś ustalony rekord wynosi ponad
400 kim Samolot Wright4ów mógł zale­
dwie 250 metrów płynąć przez przestworze,
dzisiejsze samoloty odbywają drogę ponad
5.000 kim. bez potrzeby lądowania: czas

przebycia w powietrzu wynosił wówczas
59 sekund, dzisiaj samoloty zdółne są nie.

korzystać z oparcia ziemskiego przez 33

godzin; osiągnięta wysykość wynosiła 5

metrów, podczas gdy dziś bez trudu samo­
loty wznoszą się na 12 kilometrów w górę

Dzisiejszy stan lotnictwa, w szczegól­
ności zastosowanie go do użytku ogółu, ,ja­
ko środka komunikacy,jnego, który zawdzię.
cza swoje powstanie braciom Wright, niech

będzie dowodem dla wszystkich niedowiar­
ków i sceptyków, że należy się nim iak-

na,jgorecej interesować i nie utrudniać wy­
konywania zadania, ale go popularyzować

ułatwiać jego rozwó,j.

W jednym dniu milioner

i — nieboszczyk.

Niezwykły wypadek wstrząsnął do głę­
bi umysły mieszkańców Ungwaru na Wg.
grzech

Funkcjonariusz tamtejsze,j stacji kole,jo­
wej Wacław Dane’ok otrzymał przed paru
dniami z Ameryki zawiadomienie, źe zmar­
ły tam krewny zapisał mu caiy, bardzo
znacznv ma,jątek, w wysokości kilkuset ty-
sigcy dolarów.

Przeznaczona jednak było Danelokowi
oie dłużej nad jeden dzień cieszyć sig nie-

spodzianem szczęściem. Naza,jutrz, jak zwy­
kle, pełnił służbę. Wieczorem, wyszedłszy
z wagonu pocztowego, gdzie odebrał prze­
syłki, wstąpi! na szyny, któremi wjeżdżał
właśnie pociąg pośpieszny. Powalony przez
okomotywę, zginął pod jej kołami.

Pamiętne daty kościelne.

Z okazji roku świętego pisma włoskie

podają pamiętne daty kościelne. Powta­
rzamy poniżej najważniejsze z nich: Woda

święcona weszła w używanie w r. T2G, po­
kuta została zaprowadzona w r. 157,
pierwsze klasztory powstały w r. 348, Mszę
łacińską wprowadzono w r. 304, ostatnie
namaszczenie olejami świętemi w r. 550,
pojęcie czyśćca w r. 593, cześć dla Naj-
więtszej Panny Marji i Świętych Pańskich

w r. 715. oddawanie hołdu papieżowi przez
ucałowanie go w nogę w r. 8,;9, kanonizo­
wanie Świętych i Błogosławionych w r. 993,
-hrzest dzwonów w r 10? 0, celibat ducho­

wnych w r. I1 15, odpusty w r 1119, dy.
spenzy w r HO), rytuał związany z pod­
niesieniem Hostji w r. 1200, inkwizycję w

r, 1204, spowiedź uszną w roku 1215, nie­
omylność papieską w r. 1870.

Nie są to żadne sumy bajońskie,
Gdy wydasz złotych dwa... cztery...
Na znakomite wina fordońskie:

Bordo, Tokaje, Mad ery.

Kiedy do serca tatarską hordą
Cisną się troski, zmartwienia,
Wychyl butelkę z napisem: Bordo -.

Z trosk nie zostanie ni cienia.

Jeśli zapragniesz, by cię czas długi
Pieściła wesołość szczera,

Wyj mij czemprędzej koreczek drugi,
Pod którym napis: Madera.

W zwykłej godzinie otwórz flaszczynę
Której na imię jest: Tokaj;
Skosztuj najsamprzód choć odrobinę,
Mlaskaj językiem i cmokaj!

Cmokaj i gościom opowiedz innym,
Jak dusza radością wzbiera,
Kiedy się poisz trunkiem niewinnym
Z polskiej fabryki Hi!bnera.

teuzgdnosć praw fenie manier^

iiehzna znakomitej bieb.lytfco w

znanem opakowaniu. .
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Bank M. STADTHAGEN Tow. Akc. Bydgoszcz
ZAŁATWIA ’WSZELKIE TEANZAKCdE BJLTŚTFCO-WE3.

Inkaso - Dyskonto - Lombardowanie papierów wartościowych — Dewizy — Bezprowizyjne rachunki czekowe.

Udzielanie kredytów. ajj’t df Przyjmowanie depozytów.
Oddział w Berlinie.

4743

?!I-m race taańi Mii Itołw

Basa Baa’fflseaKsarsB^o^ć 35. rawsfsE
polecamy najnowsze wydawnictw- . Ziednoczen a

MP dzież” Polskiej:
OHSaSgosstGiS’iiim wyadnc.sEcnn’as.E^CB’Wffla:

Każdy tom k z-’wiera k mpletnv matejał do u-

rzadzenia urocz\stego wieczoru: wykład, śmewy,
deklamacje solowe i chórowe, żvwe obrazy itd)
Waler!a Szala?f-Droetai Bolesław Chrobry

ina 909 r”óżnicę koronacji .... O.SO zł

Felicja Żurowska: święto Narodowe (na
dzień 3-go M ija ....................... cena 1.58,,

Królowa Keronw Polskiej (na dzień 3 Maja!
z m wa X Prałata Kłosa . . cena I.SO,,

Ludwik Wrzesiński: Poświęcenie Sztan­
daru cena l,-,,

KISwnTBsr?S! łemżrolBus:
Waferja Szalay-Sroele: Zmartwychwsta­

li, obrazek dramatyczny na tle epoki
Bolesława Chrobr- go, na role żeńskie 0.60 ,,

Waler]a Szalay-Groele: Królewska Ko­
rona, obrazek dramatyczny z czasów
Bmpsława Chrobrego, ro’e męsk.e c. 0 .70,,

Felicja Żurowska, Żołnierz, szt. teatralna
na tie wojny polsko-bolszewickiej,
na role meskie . . cena 1.39,,

EłBsK^.BaB BBfiw nancaS:
Ks. Fr. Walczyński: Już majowe świecą

zorze, 12 neśm maj..wych ku czci
N. M. P . na chor trzvgłnsowv cena 1.50,,

Ks. Fr. Walczyński: Królowo Polska,
12 pieśni o Królowej Korony Polskiej
na chór trzygłosowy .... cena 1.50,,

Do nabycia w księgarniach !ub wurost
W składzie głównym:
Spółka Akcyjna ..Ostoja11 Księgarnia i Drukarnia

w Poznaniu, u!. Pocztowa 15. (7307

OcęBfociu.

Brt!a 3 kwietnia 19. S o gnoz. 10 prn-ii połndniem od­
będzie sie w Urzędzie Celnym Choinka (składnica celna

przy Ekspedycji towarowej) licytacyjna sprtednż nieode­
branych fart) i lakierów o wadze 827 kg brutto, według po­
niża - go wyszczególnienia, celem pokrycia należności cel­
nych i powstałych koszlów,

1) 343 kg netto farby zielonej,
2) 79 kg netto farby miedzianej,
3) 50 kg netto farby zabarwionej pigmentem
4) 85 kg netto lakierów olejnych,
5) ISO kg netto farby roztartej olejem.

Cena wywołania dla powyższym towarow stanowi

ogóle in 848 zt. przyoioie nastąpi najwies-j dająeemu za

gotówkę. Bliższych informacyj, odnoszących się do po­
wyższej licytacji, udzieli 5821

Kolejowy Urząd Celny, Chojnice.

Kapusta biała, BrunSwIcka.

Przyjmujemy wnioski o

pożyczki hipoteczne.
Przepro w adzamy

resuiGCle hipotek,

Polski Bank Parcelacyjny
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 54

528?

PBA3TTCZNA PA.1I

uszyje każdy strój gustownie, oszczędnie
sama, kupuiąc iedyny w ięz. polskim żur
nai sezon wiosna-lato z tabl. krojów.

n

spróbować, eby już nigdy nie porzucić takiego środka jakim jest ekstrakt mydlany
,,Cenago" z marka ochr, ,.koszuką". Tvsiace gosoodyń oierz° bieliznę tylko ,.Cenagem"
ze znak em ochronnym , koszu ką". I Pani także nie wz ęłaby mc innego, gdyby choć
raz tylko soróbowała ,,Cenaga". Pani sama nrz-kona sie o wszelkich zaletach tego
środka. gdy użyje go na rzyszły raz do orania b-elizny. Pani sootrzeże, źe ,,Cenago"
z marką ochr. ..koszulka" łatwiej brud rozpuszcza jak mydło, że pran e mniej kosztuje
a bielizna nie niszczy się , ma lsniąco-białv wygląd Nech Pani zważa przy zakupn:e
na znak ochronny ,,koszuikę". bo w t statnim czasie pojawiły się bezwartościowe
naśladownictwa, Do nabycia w składach kolonialnych, drogeriach i skład, mydlarskich
Chem. fabr. ,,ERGASTA” C Nagórski, Starogard (Pom.l

3919

3397

,,Hody wytworne i proktyrane"
Ccaą zł 3.75
z przesyłką zł 4.25

Pozatem polecamy wydawnictwa aktualne:

Podręcznik: ,,Będę szyć sama" z tabl kr zł 2.-
, ,,Nauka modniarstwa" n zł 2.-

,Bielizna
’

z 2 kroismi gotowemi zł 2.50

Mig towarz. feg. Ket JOCF,,

nurt. foznaft neta!.
Pr Ratajczaka 36. -c Plac Wolności 3.

Dyrektor banku ?
uczciwy, pracowita przyjmie stanowisko w baaku,
handlu, przemyśle lub wstąpi jako czynny wspól­
nik. Były spółdzielca. k

Oferty do Dz. Bydgoskiego pod 8113, (7491

Be siewu:
Pierwszorzędne nasiona

WssoogTms SSw!safewe §|

i OosgBOsStarcste
1 z krajowych i zagranicznych hodowli

poleca

ST, SZUKALSKI
Hodowla i Skład nasion

Bydgoszcz ni. Dworcowa 95s.

Telef. 8S9 . Telef. 1162. 5SK

- Pncteajc!c Si? -i

ża
99,,t%%ema1

jesi iwjiepszą maszyną do rachowania

Demonstrują i dają na próbą
Stanisław SSs^ra I S-Ba.

Bydgoszcz, Tal. 11-75 5 Posnaft, Tel. 18-47.

MARMOLADĘ
w kubłach i blaszanych naczyniach wysyłkowych poleca ty!ko hurtownio firma

fifi. ]MZOM Mtamw SS, tótetesa 1410.

WAW0ZOW SZTUCZNYCH: Zt"”’
za gotówkę lub na kredyt, ewentl. w zamian

sa produkty rolne dostaroaa

Spółka Przemysłowo-Górnicza
-lą’tctn Nr

KATOWICE Aa, UUtS,t. pi. Wolności a

Alo(z?
’S

Meble na ra!f

kompl. urządzenia i meble pojedyncze
wszelkiego rodzaju po cenach najko­
rzystniejszych. 6169

Ji!lJaji Nowak, Szpitalna 8.

g!i!l!
!

i!lIł!il!l!!!llIU!l!l!illH!l!illl!!iifi!!l!ilUIII!iilllit!BllIII!!!I!lIII!!!llill!! ’S

Tel. S20 Tel. 628

KOŁSRY,

gotowe poleca w wielkim wyborze gj.
,,KoSsołko” |

GOAfiSKA 158 1 firma chrześc. )
Przyjmują zamówienia na kołdry z wła- s;
snegu materjału i dosiarczimego, oraz na S

bieliznę damską i pościelową.
Własna pracownia kołder i bielizny pod Sj

fachuwem kierownictwem. g
Gotowa bielizna damska i pościelowa ś=

stale w w elkim wyborze na składzie. =y
CENY KONKURENCYJNE.

Teł. 62(5 5377 Teł. 620 S
jilHHlłlll!HHIIIIśllHHHIHHIHIIIHIIiłUllłllllinHilHU!IHinillinMSIł!lłlUS!l^

Drzewa owocowe,

krzewy owocowe,
krzewy zdelsoe,

Ba!je I eybulkl kwiatowe. Nasiona warzywne, polne
- i kwiatowe. Flance szparagowe I inne. -

A.RATHKE S SYN, FRAU§T
Szkółki drzew, ogrodnictwo, hodowla nasion.

5277, Te!eton, GdaAsk 648.

Prosimy o zw’iedzenie. :-s Cenniki gratis.

1 siewn!!e ,,;S!edersSeben” 3 m. x 23 rzędów
1 ,, ,,Eckert11 3m.X25 ,,

1 H ,,Zimmermąnn"2V8ra X 19 n (7osi
1 ople!acz ,,De hns” o szerokości 2 ipół metrów

1 ,, ,,BO te” o szerokości 2 metrów
slewnik do nawozui sztucznego ,,Westfalia” 3 metrów

.. M 2 metrów

Wszystkie maszyny sa uSrwaae i dobrze wyreparowane

BRACIA RAMKĘ, Bydgoszcz, fc IrfiJtJ Ul

IfBSSPŚB

tanio i prędko.
BfilSfłl!

ęBomaswe
wcenieod75gr.do3zł.
w składzie papieru 5719

L. Pigłowski,
ulica Pomorska 2.

w długich
dragach i

Mit! .Vkł,,U?;i5I,

Zarz^ M Białafy
poe?.ta i stać ;a Iłowo

pow. Działdowo.
(73,12

1

patent) na 50 eentn.

(i anzer , (7388
nowe skrzynie

i inne rzeczy Sprzedaż
eo dzień od 8 rano do
5 po poł.
Szpitalna nr. 3 .

FsSnyka CbeisuzBa Ja!. Kisi,

- teela§fa taitss -

podług ostatnich oryginalnych
- modeli paryskich poieca -

Wytworn-a

SfisaaBSHsafiiffiss’at

Długa 65 parter.
’Jwaga s Przyjmuje cię do przerabiaaia wszelkie kapelnsse

na najnowsza fa ony. (6410

Kia wytam

na nadchodzące św ęta po ce­
nach wyjątkowo niskich poleca

!LR.MbiSte-MnaaaSH;
Wytwórnia win owocowych

Tel. Fordon 22. Te!. Fordon 22.
7473

Trocin
pe SSS’ 3R za kbm, sprzedaje

Hurtownia Drzewa ,,Wisła"
Toruńska 26. (7523
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Wobec tego, że nadsseił już W§^seraaiwsA 3 ScsstalcSai motferfalów tak

SSWMeia, a przytem femrsiSS^ IfOragstaHiCBR. bo

rassasaSiis^^cSB uraąóara

jak też

wyrost fflj pierwszo-

Telefon

nr. 619

Telefon

nr. 619

peowwsw 3MB maęsrco sta M fewfeśłsaira, cswiS WteSficief sotoaiw wSwcasralte.

, . , Prsszę podziwiać ceny w oknach wystawowych i przekonać sie naocznie w magazynie bez obowiązku kupna.
Codzsgnme natfcfaGdz^ swwoś§c? w wleSScSm wyborze. Kto w tym sssssśe oszczędzi W§ells inSsn§^tlzy,
2i2B-sssasr^asTSB%Scewa S’ZigsiteH!eaiaodK ? WlsSSsS w^ls^aT ? gS^srjEss-issmsw ffi gaBeiaowea fleaBsSsagiSB ?

uaffiliś?ESS 38 %BgbfóŚ ss!lcw OdaitOWBfcto^O. Przystanek tramwajowy. ifaBfiśESflOSta

2 ćrdem 15 marca r. b. przeniosłem moje
bistra adwokackie 3 notarialne

dom ogrodowy 3 piętro (dawna Centrala
Banki! Związku Spółek Zarobkowych w Po-

aman?is). (7228
Ba’. A^(eama CSnSsaKS-gBWsSsa
Tel. 40-48 adwokat 3 notariusz. Teł. 49-48

udelikatniaj odświeża cerę, Chroni twarziręce
przed pękanierń. -i

HENRYK ŻAK - POZNAŃ, Fabryka perfum ikosmetyków^

I (l fcoiM, i? Hateracadi

be wslBfflestaift 1 itBjwaiii
znaleść można w naszym spe­
cjalnym oddziale po uznanych

nizkich cenach.

MOsSsaśsgso K-

Rok założenia 1868

Kaimo okazyjne!

Specjalny interes kapeluszy męskich

Wnltn Spgt!ataa ftra

ł? Vll(| Finkfrflfnrhniri;in

Maszyny pisania Piotra Skargi 4.
Bydgoszcz

Telefon 462.

poleca
wfef’tą part?ą najmodniejszych kapeluszy

Orygin. wiedeńskich ... a 11.50

Prima włoskich.................... a 12.50
aż do najlepszych gatunków. (7541

z długoletnio wypróbo wanem systemem dźwigni
(Stosshebel) - równa się marce ,,ADLER11.

,

’

(3871
Generalne zastępstwo:

W, Ofi!!fs, y!. liH§iefiefelsa 13

Telefon 207. Właśc. Wf’S?te!d OSc!itz. Załóż. 1886.

Inżynier I mistrz mechanik!.

Właścic. E . RStt

Wykonuje urządzenia do światła i siły elektrycznej.
Utrzymuje w dobrym stanie i reperuje urządzenia

. elektryczne i motory. 7614

Buduje anteny i stacje odbiorcze dla radjo.
Dostarcza materjał instalacyjny, motory, żarówki i przy-

bory do oświetlania oraz aparaty elektryczne
dla lekarzy.

Fortepiany -- Pianina
wBechsteinM

,,BHHhner”

,,Steśnwey S Sok§”

,,Fsimsh” I t. d,

Braasj§

,,Msnborg"
,jHofherg”

poleca w wielkim wyborze także na

odpłaty do 12 miesięcy. — Zamiana

używanych instrumentów. (7110

Br. SoBosrfsM
Fabryka i hurtownia fortepjanów
BYDGOSZCZ, Mika ŚnSadeskSefo SS

GRUDZSĄBZ, ul. SrehSowa 4.

Zapotrzebowania biurowe.

Warsztat reparacyjny pod własnem fachowem kierownictwem.

Używane maszyny kompletnie pod gwarancją.

Hor?osn h TamcersRe

Bydgoszcz. Tel. 852.
Płac Kościelec!; ich 2,

daw Hanny, Weyherupl
poleca (5417

wszelkie wyroby
tapScerskSe

iak: klubowe garnitury,
leżanki, kanapy, otama-

saasiy, materace nakła­
dane 1 t. fi.

Sprzedaż hartowna
i detaliczna.

PÓŻBAfr
BYOOOSZCZ

Frzemysł Polski, Chrześcijański

Wygodne warunki

spłaty.

x-Bsrawśe - OarmoK

| IHIIIinillllini!!llll!lilllliiltl(lllllll!i:i]!!!I!!!!!l!lll!!l 5
I w składzie papieru J

L. Pi^towsScieggo
ui. Pomorska 2. (6620

Każdy kupujący dostaje bon na sumę
zakupionego towaru, a przy zwrocie
takowych otrzyma darmo towar według
własnego życzenia w wysokości lO%.

z,--S- .---T?S——c- .

Podkłady liólejowe
Szyroy Kolejowe wąskotorowe

dostarcza

SMOSCOEWER i S-Ka or;,
BYDGOSZCZ
Dworcowa 3lb.

Specjałnośe;
Urządzenia przetokowe

KATOWICE
lagielionska 11.

(-RasigśeraKlageK),

prawdziwa tylko z podkową.

Reprezentacja i skład

format 60 cm., używana w dobrym stanie-

fabrykat ,,Fomin" z przyrządem paten
fowym prasy na zapęd ręczny i motorowy
BB3B SBMnMMflaUfc. Cena bezS
motoru 1.000 złotych. Zgłoszenia pod
^Bteoggatomią1 do Dziennika Dydguski

Dili’W
S|1-12

wS n. oflj!.

w Bsf’sKwsascsii

Stary Rynek 11 Ts?efen nr. sss

załatwia wsalis spraw tontow

na dogodnych warunkach, przyjmuje wkład!ki
oszczędnościowe począwszy od 1 zł od

których piąci procent według urnowy. f?óSl

Wypożycza sKarbonKi oszczędnościowe.

ftiutafcie Sf)ieteanik tĘgAtłoshl,


